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1 Nie ii sie łudzić, bo byłoby to SzkO. 
= dwan, a trzeba dziś uznać już ten smuiny 
.. akt, że bilans polityczny za rok ubiegły nie 
- wypadł dla nas lak pomyślnie, jak można bys 
ło jeszcze w początku roku się spodziewać. Na 
taki wynik złożyły się różne czynniki: jedne 
'— zewnętrzne, od nas niezależne; drugie — 
- wewnętrzne, mające źródło w nas samych. Je- 
żeli jednak nadzieja wielkie zawiodły i obec- 
mie muszą być ograniczone — nie znaczy to 
przecież wcale, abyśmy kampanję naszą mieli 
uważać za przegraną; przeciwnie, zrealizowa- 
nie i tego programu, kłóry dziś jeszcze jest 
możliwym, stanowić będzie niewątpliwie zna- 
czny dorobek w naszym historycznym rozwoju. 
Chodzi tylko o to, aby program zrealizować, a 


i Ka | 


polskie powitalo na ogół z radością, widząc w 
(niej zaczątek rządu. polskiego I pokledajgo w 


jak padzieje zawodziły i mie było żad- 
nych dowodów twórczej pracy Rady, sto- 
sunek do niej społoczeństiwa się zmie 
miał, Odczuwała to dobrze soma Rada i 
uznając w końcu hezpłodność dalszego 
istnienia, dążyła do rozwiązania się; na- 
stąpiło to w dniu 24 sierpnia a za bezpośre- 
dni powód rozwiązania | posłużył pozkaz władz 


volujacy Legjony z Królestwa. Na miejscu T. 
Rady Stanu pozostała tak zw. Komisja Przej- 
| ściowa dla zlikwidowania rozpoczętych prac; 
pozosiały także Departamenty Rady, do czasu 


i powstania organizaeji rządu, według planu, 
nie zaprzepaścić z wlasnej winy. przedstawionego rządom sprzymierzonym 


Dotychczas główną naszą winą była sla- 
bość, niemal paraliż woli, rozważanie bez koń- 
ca i wahanie wtedy, kiedy życie nie czekało i 
sianowcza decyzja, mniej lub więcej śmiała, 
byla koniecznością. Nie uwzględnialiśmy do- 
slatecznie lego, że w okresie wojny, wypadki, 
jedne za drugiemi, w szalonem tempie postę- 
puja a kunjunktury, z dnia na dzień, z zawrot- 
ną szybkością się zmieniają; nie wyzyskane, 
już w przyszłości sie nie powtarzają, a brak 
decyzji w odpowiednim momencie staje się 
przyczyną nie powetowanych już strat. Histor- 
ja ubieglego roku, o ile teraz sądzić można, 
dawała nam kilka pomyślnych momentów; 
niesiely, nie potrafiliśmy z nich należycie sko- 


przez Radę Stanu w dn. 8 lipca. | Do dodat- 
nich wyników z okresu isinienia T. Rady Sta- 
mu należy zaliczyć przejęcie w ręce polskie 


ostatecznie przejęle dopiero we wrześniu 
przez Komisję Przejściową, ale wszełkie robo- 
ty przygotowawcze były wykonane wcześniej, 
jeszcze w. okresie Rady Stanu. à 

Dn. 12 września podpisanym zostal przez 
obu Monarchów pateni, 
Regencyjną, Prezesa gabinetu- ministrów i o- 
kreślający ustrój poiskiego rządu, Dnia 27-go 
października odbyła się uroczystość intromisji 
(wprowadzenia) Rady Regencyjnej; dn. 26 


— Tymczasową Radę Stanu "pileczéfistuo 


niej daleko idące nadzieje; w miarę jednak, 


okupacyjnych, wydany bez wiedzy Rady i wyw | 


&3downietwa 1 szkolnictwa; to ostatnie zostało | 


ustanawiający Rado- 


gzysiać; czekaliśmy w bezwiadzie dalszego listopada był mianowany 5 > Pe „a | 
: rozwoju wypadków, jeszcze polmyślniejszych dn. 8 grudnia ogloszona lista minisurow, i W i 


warunków. Oczekiwania zawiodły; goniliśmy | JA samym czasie zaszły wypadki , „„Pierwszo- 


często za majakami, a nie liczyliśmy się.z fak- 
łami rzeczywistości; dziś trzeba otrząsnąć się 
. « bierności i ze złudzeń; trzeba ocenić trzeźwo 
- sytuację i wyiężyć calą energję, aby uratować 
to, co jest jeszcze do uratowania i osiągnąć to, 
«o jest jeszcze możliwem do osiągnięcia. - 

Przypatrzmy się teraz ważniejszym wy- 
padkom z naszego życia politycznego za rok 
ubiegly; ułatwi to zarazem „GRO W sylw- b 
acji obecnej. 

'Po akcie 5 listopada 1916 r. proklamuja- 
cym niepodlegie państwo polskie, jednak bez 
ściślejszego oznaczenia granic, ale wyraźnie 
IW przymierzu z mocarstwami centralnemi, Ra- 
&iapilo w du. 14 stycznia 1917 r. otwarcie Tym- 

czasowej Rady Stanu, powołanej „do wspól- 
dzialania przy tworzeniu dalszych urządzeń 
państwowych w. Królestwie . Polskiem", a 
przedewszystkiem „do współdziałania w two- 
zzeniu armji“, Program był postawiony sze- 
poko, ale kompetencje T, Rady Stanu, t. j. dro- 

gi i sposoby jej „współdziałania”, nie były do- 
statecznie jasno i wyraźnie określone. Dziś już 
można powiedzieć, że T. Rada Stanu włożone- 
go na nią zadania nie spelniia. Oczywiście bye 
ły przeszkody zewnętrzne; jednak znaczna 
część winy leży i po stronie Rady: wskutek 
"wielee niejednolitego jej składu, Radzie bra- 
kowalo określonej linji polityki i taktyki, bra- 
kowało jasnego planu postępowania. Do wię 
kszości też Rady Stanu dają się zastosować 
slowa generała Prądzyńskiego o polakach z o- 
kresu Napoleońskiego (ze zmianą wyrazu 


tek propozycji rządu rosyjskiego, w dn. 5 gru- 


dniu 15 grudnia został podpisany trakiat o za- 
wieszeniu broni na całym froncie wschodnim, 


dn. = grudnia de sig w Prose Li 
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ical Niemiec Kaska - Węgier, Turcji 
E! Bulgarji z jednej, a Rosji z drugiej strony, 


a Eae 


prezentującej państwo polskie; 


kwestja polska jedno z pierwszych miejsc zaj- 
„muje. 


będzie, a my w najiepszym razie tylko glos 
doradczy otrzy naé będziemy mogli. Jest bo- 


wojska polskiego — nikt by nie kwestjonowal 
naszego prawa do uczestniczenia w rokow a- 
nisch i mielibyśmy w nieh glos decydujący, na 
równi z innymi zainteresowanymi rządami. Nikt 
również nie zaprzeczy, że stanowisko nasze, w 
roli strony wojującej i sprzymierzeńca mo- 
carstw seLtralnych, byloby korzystniejszem, 


Kościelny. 


i Niewielu zapewne zdaje sobie sprawę z | 
| dego, eo to jest kościelny; jaka jest waga 1- 
| © Zuavzenie jego stanowiska, gdy je poważnie | flady, taksuje doświadczonemi oczyma Dieli- 
- rozumie, dest to — można powiedzieć bez | znę kościelną i przybory, ozy czego nie brak, 
przesady — najważniejsza osoba w kościele, | ustawia 
| «toć w hierarchji. postawiona na poślednim - 
szczeblu. deżeli papież jest głową Kościola, | 
io kościelny jest Bjarem, i na którym caly op. godziny i na liczbę schodzących się ludzi, 
pządek się wspiera. F 
Aby to twierdzenie nie wydawało się | 
suzasadnionem, - przyjrzyjmy się. koácielue- 
Przyslupia, który jest właśnie WwzÓórem 
ieinego, o jakim wyżej, Unaocznijmy 86: 
ie tylko jeden jego wysięp, jedną niedzie. 
 liczoy taiorocznych świąt, w „których pelni 
wój „urząd“ w kościele. 
| Choć mieszka spory „kawałek l drogi ad 
ościola, już o wczesnej 
dzień zaczyna się rubić, jawi się na plebanj 
po klucze, Odmyka kościół, zaziera do wszy- 
ekish kątów, probuje ik ałasków, czy. „się 
e ochwiały, czy wszystko jest na swojem |. 
Dich jak należy, A gdy się ludzie, bywal- | 
y ranni, poczynają po jednemu schodzić, wi- | 
ię 2 tym leb owym z poważniejszych, z8- 
de o kadrowe, a enyni 


pozwala sobie — jako urzędnik kościelny — 
na nieznaczne podniesienie głosu, który w pu- 

| stym kościele wydaje się dziwnie ważnym. 
! Później zdejmuje przykrywy z ołtarzów, pró- 
buje dionig kurzu na obrusach, zapala świecz- 
| ki — jeśli kto z przychodnich złożył „na olig- 
= poczem idzie do zakryslji, wyciąga szu- 


dzić, W tych chwilach przychodzi nań, zawdy 
dest kleka pss - mr 


w chwili tej zdaje mu się «iężyć ten u 
ad kościelnego. Złożyłby go juà ze swych 
| ramion — ale jakże... syna niema, któryby go- 
I" mógł zluzowaé; a urząd ten od niepamiętnych 
"| czasów był przy jego familji. Dziadek jego 
był kościelnym, potem ojciee, a teraz on już. 
od czterdziestu lat.. Wielu się to zmieniło 
| księży” za jego. urzędowania! Proboszczów 606 
a wikarych trudnoby zrachować. Ró- 


joan. Ane ish miał riabańekie nad soba widze — 


MA y 


-Tzednego ogólnego znaczenia, mające bezpo- 
éredħią styczność ze sprawą polską: na skue- 


na czas od 17 grudnia do 14 stycznia 1918 ry; 


i jakby niezwykłą łaską, przyczem on jeden” 


s Czeka go teraz najtrudniejszy bowiążek:: 
Zbliża się godzina, kiedy irzeba iść księży bu- 


pewnego siebie, jakieś gniotące osmęinienie. 
ab - : 


dnia, zostały przerwane operacje wojenne a w - 


poso0we zas: ^ plaż ady. sę 
i wojska; a w dins pows 84A. „ale bez nies | bledow. W pra 
"gr AR or "NS CINE "Skuist csevej aie ponr 


bierność el, czy też „gry politycznej” T Rady 
Jak widzimy, rok ubiegły rozpoczął się powo- l 
laniem do życia Tymczasowej Rady Stanu, re- - 
kończy siQ |. 
międzypaństwowemi rokowaniami, w których ` 


— E 


Żalować też niezmiernie śe. ie | roko. 
wania te z naszej winy, bez naszego bezpo$re- - 
dniego w nich udziału odbywać się będą, że 
o losach polaków, bez polaków, decydować się . 


m"————— 


wiem rzeczą jasną, że gdybyśmy zaraz po po- : 
wstaniu Rady Stanu, przystąpili do tworzenia - 
armji, gdybyśmy teraz mieli na froncie koi pus 


do mszy ampułki, proouje wina à 
Inszalnego, czy. się: nie zepsuło — © spelniw- 
szy, przechodzi się już tylko, dając pozór na 
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| 


sprawami, łyczącemi się budowy państwa pol. 


lo stanowić punkt wyjścia dia wszelkiej pow 
chwili swego ukoustytuowania: wodezwiesw wej. 


-2 dn, 15 stycznia, „stworzenie lieznej, bitn 
emi armji polskiej“ uznała dla siebie 


mę; solisiyka i djalektyka zashonily rzecz pco- 


wojsko - twórczą energię T. Rady Stanu. 


„armii, chodzi. tylko o zorganizowanie w kra- 


gwy werbunkowej. 


(% kraju. Oilejaina polityka polska skoncentro- jk 


„miast dobrowolnego udziału w wojnie, wolała 
fikcję neutralności,- 
„państwami centrainemi — złudzenia rosyjsko- 
| koalieyj jne. Bezpowrotnie strarono chwilę, kie- | 


nych stworzyć nożna było: dia nas byla ona 1 
koniecznością, a dia państw sprzymierzonych D 
: mogla być wiedy przy <atną, 


możemy zrobić? 


yty” Í srodze Dias Mine. — a or i 


| zumiałe. 


W ciągu roku ibtegtęgo, tąd — € ja d 


skiego i naszej przyszłości- państwowej, góro- | Si 
wała sprawa wojska polski ego; . stworzenie 
armji było rzeczą najważniejszą i powinno 


ey. Tak oceniala eytuaeje i T. Rada Stanu wl 


sdnsDq ij pilną konieczność. Ale po tym 
A odmiohiu, zaczęly się w Radzie Bises B 
nn głębokie zastanawiania i dyskusje bez koń- 


sią i jasną; dzialały również wpływy koalicji 
i obawa jej podrażuienia; nakowiec rewolucja 
rosyjska, zuosząta carat, do resziy  stlumila 


a przez qmalodusgio er 
szych, zarówno wojskowych, . jak c 
gamiast wywalczyć względn.s RE. zwycię: 
Po oddania Legjonów w dn. 19 kwietnia paf stwo, PODA na de] kl iid wyłudzie- 


siwu polskiemu, jako kadrów dia przy sńlsj 


ju odpowiedniej propagandy i wydanie ode- 
Tq. Kada Sianu z wyda- 
niem odezwy zwiekala, a propagandy nie orga- 
nizowala, Tymczasem w legjonach. zzerzyla się 
vOzlkladowa agiiacja; nastąpi rozłam. na tle ; 
przysięgi i oslalecznie leg;ony zostaly wy volane ; 


N p p N 


Li 

wana w T, Radzie Sianu nie sprostala. zadaniu (d i 

wielkiej chwili; chciala być bardzo przewidu- | | 

jacą i bardzo ostrożną, a była tyiko krótko- [ » że sprawą A as "Duis ha e 
wzroczną i ehwiejią; z prosiej drogi óbowigz- : nomiue pany we bunek do Leg, 


ku zeszią na manowce pgry polity cznej“; Za- » d Abi, yera de auty werbi 


„po E Warszawy. byla. ciężkim bie 
zamiast przymierza z 
na „SZŁY bane e utworzenia. Wo ujaka Darii B 
na pudzławie pewszeenuej siużby wojskowej” 
| oświuduzają Re glosio ci sumi, którzy palcem 


dy armję polską, bez przeszkód _zeWuiętrz- z. nie kiw (ię ea y PINA ta byla 


„Rokowania dy nas ‘her $ 


dobuych bięsź Ay 
to siala; sz2me. T ' "m 
-to już osh henki psy dias lale] is EO : 
byśmy nawel doszli do najstisaniejszę 
glądu krytyeziego na to, v minęło, ; 
ciąguieiny z tego nigdy wsk | 
postępować należy, Maksyma, 'bistorja jest 
iusüwyuig $j tia, u ias 2aw«edzi zupelnie. Nie» ^ 
nia u nas nikego, choćby pobieżnie obeznane- © o7 o= 
go z dziejami ojczystemi, któryby pochwalił |... 
/Łarguwicę, któryby „nie potępili Chic piekiegoy: Uu 
Sarzyneckiego i wszystkich pozostalych.: kie 
rowników sprawy narodowej w r. 1831 — e- 
jednak- ród Targowiczan do dziś dnia nie wys. 
guial a besczynnyść i oglądanie się na jakaś 
wWyliarzong Europe, która. bez naszego przy- 
ozynieiwea się ma nam. sprawiedliwość wymie” 
rzy 6, do dziś dnia są naszym dogmatem naro- 
dowy m. Wystawiliśzny | krzyź © pamiątkowy: | 
lrauguttowi — a wśród tlumtów, poboznie a- 
sysiu,gcyeh tej uroczystości, wielu było taki 
którzy w giębi duszy pragnęli. powrotu katów 
| Traugutta. Urządzaliśmy poczuicę Kościusz- 
bowską — i z ingeniem. deno: _bobatera czynu: 


lanu są widorzne. Dziś, poza tami, poza na-- 

Szymi wpływami, wysiwają się różne kom- 

binaeje, tyezace aie  FOzsirz; gaięcia "kwestji l 
polskiej. Powtarzam to, co. powiedzialem. pa. 
Początku: każda kombinacja będzie iepszą Gd 
sianu politycznego, - W jakim byliśmy praed 
woua; chodzi jednak o to, aby rozslrzyguię- 
ciejakie zapadnie, bjló możii wie dla nas naj- 
dogodniejszeun. "Cóż teraz w. 5 im kierunka 


„Pound gern bii 


Musimy. się starać 0 dorsen nas do 
udzialu. w rokowaniach pokojowy ch, &by in- 
formować tych, eo decydowaé. będą o: naszych 
potrzebach, a przedewszystkiem - w sprawie 
dia. nas pier wszorzędnego znaczenia, „MIANO? 
wicie granie wsc civdiieh państwa” polskiego. 
Musimy z calą energią twarzyć regulai ug ar- 
mję w kraju, aby utrzymać wewnętr: y- 
rządek, nadać moc powsiającemu rz 
powagę międzynarodową państwu pe 

fusimy stanąć wy raźnie, „jako pańs 
stronie motarstw eenieluyoh. i jedn 


— ad Metis seating panene a e — 


saa. sie. ced pee ^4 sobk 
Wśród tych. zaś, którzy” wajgłośniej obnosili 
io z Imieniem do: wielu było takich, 


ścielny, pozostał, d 
Tężeje po tych ayélaifi w sercu. Chwila | 
slaboéci „przeszła. Spojrzawszy jeszcze raz kry- 
tycznie na ludzi zebranych w kościele i. na ze- | 
gar w zakrystji, idzie budzić „księdza wikare» | 
Bo, . 


Uśmiecha się tedy aada i idzie o 
gnować na mszę. Polem gotuje szaty, zmienia” 
obrus na oltarzu, zapala świece, a gdy ksiądz 
wikary zjawia się w kościele, pomaga mu u 
bierać się i eam usługuje do mszy, Przyczem 
Tozumóe dobrze, że mszą ranną nie może. być | 
"0 takiem A i ume jak s suma, RE 


Stanąwszy Ww sieni przy drzwiach, pasta. 
chuje chwilę, poczem puka zwolna, delik tnie. 
| — Kto lam? — Radio się sonny 
pokoju 
C Ja kościelny... i 
wstawać... d 
<- — Idź do djabła! — 
nie, jak kiedy. —— * 
Kościelny uśmiecha się pod wase l 


(b Zawdy ze drżeniem spelnia | 
Niekiedy adaje mu eie użyć pośrednictwa 


„Młode to, spać się AE a tu obowi 


ara ja oil ch yi JAA, poem pika do | mac ma m aa d ie 
już wyraźniej. : 
ns Czego tam? . Slach, naprzestepuje z nogi . 


ke głównych drzwi naciśniel „Ale 
rząd, te urząd. Wchodzi do si j 
podchodzi do drzwi sypialni. Czas jakiś p 

„drzwi nasłuchuj - Szczęśliw, jeśli usłyszy Eas 
„szlanie. Zazwyczaj jednak oddech go ei 
„lub sięższe jeszcze: chrapanie Aochodzi, 


o Niech też jegotość vi- — „mówi | 
śnięj — — bo już ludzie są w kościele, CERE so 
— A żeby cię... zaraz, zara 700000000 
Kościelny cofa się na to, idzie ku SR T 
kosciola, tu postoi, porozmawia z tym Jub z | 
owym i wraca za chwilę ku drzwiom. Poslu-^ 
chawszy, znów. puka, lecz już energicznie. . sA 
(o degomość, już czas. największy! Naród 


się niecierpliwi, 
OOo par F cte m mh a 


SA darama m majas w pozę 
ecydujące dla calej naszej pizy- 
czenie. Oto jaskrawy pizyklad: 

wiadomo, że pod panowaniem 


tora $ 1 
12e w rękach polskich są tam setka tysięcy włók 
(temi, reprezentujące inijardy majątku naro- 
(dowego. Ze pełno tam Placówek i skarbów kul- 
+ tury polskiej. Z drugiej strony gazety przyuo- 
: są nam : oodzień wiadomości o lem, jak io 
„prawodawstwo” bolszewickie czy ukraińskie 


"zabiera się do wy wiaszczania ziemi, jak armja 
. arcy postępowej Rusj pali różne Slawuty i 


rduje ich wiaściuweli — jak, jednem słowem, 


E mać maszego narodu w tej: o brzy miej 
l Jesi io katastrola największa 
szych dziejach, gorsza od najazdów 
mongo: mj od Polopu szwodzkiago, od. go- 
darki Berga i Murawjewa. J jak | się wobee 
te achowuje Warszawa? Qzy kho się tem 
martwi, przejmuję, czy wprost interesuje się 
"łą sprawą? Gazety powiarzają opisy tych o- 
^ &ropuyeh wydarzeń z tą samą obojętnością 
zawodową, jak gdyby chodziło o węża  mor- 
skiego, lub o pożar teatru na Nowej Zelamdji. 
Czytelnik przerzuca je pobieżnie, bez zasiawo- 
wienia, biegnąc do komunikatów o rokowa- 
Wach pokojowych — które interesują go zro- 
szłą o tyle, że sadzi, iż wiąże się 2 niti spra- 
wa stanienia słoniny. 
Czy takie reagowanie na nieszczęście pu- 
bliczne, mcże wzbudzać wiarę w przyszłość? 


A jednak nie trzeba jej tracićl W dziejach 


narodów dokonywują się nieraz zmiany prze- 
dziwne a niespodziane, zmiany, kiórych di 
kladnie wytlómaczyć nie można. Wesmy, na- 
- przykład, okres wojny Krymakiej, ostatnie la- 


ta Mikołaja I. Choć w Moskwę waliły wiedy 


grony, Polska cala spała. Mieliśmy obraz bez- 
władu i sobkostwa, nie ustępujący duisiejsve- 
Anu. I zdawało się, że ten naród już aie god- 
nego z siebie nie wykmesze. A jednak w lat 
kiika potem wybuchoął w nim jakby żywio- 


lowo patrjotyzm, pragnienie wolnej i godnej 
ojczyzny, gotowość do ofiar za nią, opamga A 
koła najszersze. I przyszedł rok 1868, ten rok 


sławny i piękny, w którym Polska wykazała 

maximum bodaj puświęcenia dla ojczyzny, Ma- 

ximum POW na spraw Prywatnych 
publicznym, 

Dokonywują się w narodach zmiaty, ma- 

jące charakter prawie cudowny. Może i w 

bliskiej przyszłości, staniemy się cudu. podob- 

nego świadkami, Pocieszajmy się tą nadzieją, 

innej bowiem pe nię mamy, 

| Sarmata, 


—— o ii 


. Jest w nas ta szczęśliwość, ten instynki azie 
chetny, że co dobre i użyteczne dia nas, io pojmu- 
jemy prędko, czujemy serdecznie i uwielbiamy ze 
szczerością, która dowodzi, jak delikatnym jest w 
naa ten zmysł, pokazujący, co nam polrzebae, jak 
: giębokiem jest uczucie miłości dla tego zakątka zie- 


(mi, który radzibyśmy widzieć kwiłnącym i szczę» - 


,śliwym. Ale, niestety! chwalebne to i święte dia 
Bobra bliźnich usposobienie jest zawsze tylko sło- 
twem, kiórego nie umiemy w czyn zamienić i zrobić 
1 go duszą i ciałem. Wszystko nam w tej mierze prze- 
(wakadza: brak silnej i energicznej woli, najgorsze 
;wychowamie, próżność światowa, absorbująca czas 
i$ fundusze, moda, przez którą myślą i sercem ży 


«jemy za granicą i nieszczęśliwy nałóg wiecznego | 
Ubawáenia się. Spieszymy do własnej ruiny tak sysle- | 


*zmałycznie i z takim zapalem, jak gdyby przy każ- 


(dym z nas stał Twardowski i szepłał nam 1 dykle-. 


aL jak sie najaręczniej zgubić i asjweselej do 
zak jego dostać. 
| Józeż Korzeniowski. 


emskiem zostala jeszcze polowa dawnej 
eoz pospolitej, Ze na tych ziemiach żyje pól 
iljona polaków — nie licząc uchodźców. . 


i zapada się w otchłań cały dorobek małerjalny | 


i należącej do „zgromadzenia pożytecznej 


i 
= 
zabawy”, prawiuel, 
| p 
j 
| 
i 


| sławiał życie wiejskie; o tyle już w wier= 
| 


4 818—4 918. 


Rok 1918 — to setna rocznica poezji 
Adama Michiewicza i Jego ideału. 


W r. 1635 powstały naj wcześniejsze. 


za znanych pal) utworow wieszcZa, mia- 
mowicie ,Zima miejska“ 
lomatów: „Już sią z pogodnych niebios 
oćma zdaria smutna". 

W obu tych utworach młody poeta 
mówi o życiu młodzieży, ale TUS 
dwie odwrotne jego struny, | 

O ile w ,Zunie miejskiej”, 

kazala sig w „tygodniku waleńskim* z 
r.1818 w zeszycie % 81 października, 
mamy objektywny, na wskro$ epicki o- 
braz jekkiejgu, proźniaczego,  eguistycz- 
Bi6-sy baryckiego Życia majętniejszej inlo- 
dzieży wileńskiej, obraz, stanowiący 
pendant do wiersza 'l'rembeckiegu, 
który w swym liście poetyckim „Do ime 
ci P. Miera, zwieszkającego na wsi”, wy- 


szu do Filomatów poeta wskazuje szcZu- 
plemu gronu najlepszych kolegów Ulie 
wersyteclien szczyue drogi pracy nad 


vszlachetwiepiem siebie samych i pode 


niesieniem do swego poziomu innych. 

. Niewątpiiwie wiersz do Filoinatów, 
noszący w rękopisie uaię 14 września 
.1818 r., musiad puwstać później od „żle 
my miejskiej”, i stanowi pierwszy sy- 
raz tego wielkiego przełomu, jakiemu u- 
jegła w Wilnie uusza naszego od stu lać 
v a duchowego, i jaki wydał następ- 

; nie arcydzieła jego siowa i czynu. —— 


Nie vigo dziw nego, 28 Stając na pro- 


gu nowego, 1918 ruku, 
zapowiauuć światu pożądany pokój, a 


uam spełnienia stuletnich z gorą marzeń 


j nadziej, odwracam giowę su pierwsze- 


mu z tych wielkich duchów, ktory w 


lolsce uiewolnej pochwycił w swe ge- 
nialue dionie „rząd dusz*. wymodlony u 


Hoga — i potężnem haslem jego, zbu- 
dzić pragnę tych, 


bios oćma zdaria smutna”. 


Nie będę tu mówił o poezji Miekie- 
wicza: przyjdzie na to pora w stosownej 
chwili, Uvecnie chodzi mi tylko o ha- 


sło, jakie winno nam przyświecać już 


teraz, już dziś, | 


Hasło to znajduję wśród piętnastu 


| prawideł postępowania dla muodzieży, 


kióre Są 5ireszeze- 
niei przedziw nie czy stej i przedziwnie 
mądrej dzialalności Filomatów. 
Czegóż naim dzis bardziej potrz eba, 
niż miłości ojczyzny? 
każdy tę miluść pojmuje po swoje- 
mu. Bozbilismy się na uziesiątki partyj, 
| 2 których każda inaczej kocha xia i 
inaczej pragnie ją tworzyć. 
A oto prosta, skromna, przedziwn 
zwięzła filomacka formula parjotyznur 


,Przywiuzanie do ziemi ujczystej za- 


leży na tem, ażebyś życzyi dobrze ziom- 
kom każdej klasy i calemu narodowi w 


ególności, użebyś zachowywał zbawien-. 
ne ojców obyczaje. kochał mowę rodo- 


witą i jej się uczył, rozpa amiętywał cnoe 


sił twoich i Pówolnnia, starał się naśla- 
dować*, 
Ogólnik - - powiecie, 
ichnacy konserwatyzmem. | 
A więc posłuchajcie komentarza do 
tego rzekomego „ogólnikał , 
npe go w 1872 roku Ignacy Do- 


iio ogólnik, 


i wiersz do Fi- 


- która u: | 


kióry zdaje się 


co jeszcze uwierzyć 
nie chcą, 28 „już się 2 pogodnych nie- 


ty i dzieła przodków, i to, stusownie do. 


4 nia. dla siebie ustaw, 
| rzysze (Filomaci) już byli towarzystwem | 
| uorganizowanem; spokojnie naradzali się, 
nie spisując rozpraw i protokóiów. Wi- 

dzieli jasno, £e do. zbliżenia ku sobie i 


Pierwej | nim sig wzięto. do napisa- 


związania młodzieży w tajne towarzy- | 
stwo, hależało unikać wyraźnie celów po- 


litycznych: kochać Polskę, chcieć Pol. 
"ski, to jedyna polityka dla nas; i po- 
"wzeba£ do tego propagandy, wtajemni= 
„czenia, konspiracji niewczesnej? 


Potrzebaz tajemnych schadzek, se- 


na myśli, co we krwi i kościach nae 
szych . 
Byłożby rozumnie przybrać dla zje- 


wymienieni towa-. 


mejko w swoim liście -„Pilomąci i Fila- | 
TEC", 


"kretów, sprzysiężeń ua t0, co każdemu 


dnoczenia młodzieży  Jaxie godło socjal-.] 


ne, jaką wyłączną doktrynę? Nieprzy- 


jaciel nas zrównal, „vdjęciem wol 
ności nauczył ją kochać; 
prze- 
nasz upadek bie Zaszczepiiy, 


much zupeinego braterstwa, 


dzielonoby ją nd partje, 


bożej nieznane było wówczas między 1 m 


mi ui Z rzeczy, ni z inuenia* a 


my w swej szczerości komentarz w jak- 


że innem swietie przedstawia nam obec- | 


nie ową cytowaną poprzednio mue 
iniiosci ojozyzny. 


Nie konserwatyzm, jak widzimy, nie. 
iilos 
uogól- 
nienia programu patrjotyeznegu w swych | 
prawidłach, lecz mąura polityka Larodó- 
wa, która pojmuje, że wulnuść jest za- 


ubóstwo idei socjainych | ratchnelo i 
matów do takiego rozszerzenia, 


a. przypu* 
ściwszy, że cula wielkość naszej 
Szlo$ci, nasz duch usrodowy katolicki, 
luv nie | 
zdołają zaszczepić w. młuuych pukole- | 
toć | 
nie narzuceniem jakiej nowej doktryny, | | 
lub sztuczuem upstrzeniem umysiów w | 

jakie socjaine dugina zdołanuby po- 
bratać z sobą młodzież, owszem. po- | 
cu. Z daski | 
i Pod 
| dywizji serbskiej, — Powtórnie w niewoli bulgar- 
den proswduszny, ten prawie naiw- | 


wsze przeu partu — 1 Ze dla jej zdoby- 


cia należy poczynić ustępstwa Ze swoich 
osobistych. przekonań. 


Uzyż nie tej samej 
się repubbkanin Kosciuszko, 


maja, ponieważ wydawala mu się najdo- 


opinji żyje. 


przysięga 
jąc ua monarchiczną konstytucję 5-go 


guuuiejszą podstawą ula zjednoczenia 
ws wspólnej miłości dia Ujezyzuy wszy-- 


stkich stanów i wszystkich obozów na- 


rodo wych? 


„Jedność większa od dwóch“ — po-. 
zdanie to nie 


wiedział Mickiewiez, i 


było zgoła romantycznym paradoksein. | 


'lyiko, azeby je: .Zrozuinieó, 


trzeba doń 


zustosować „skalę dobra powszechnego", 


a nie miarkę wlasnej, Chociażby najbar- 
dziej posigpowej 
dokiryny. 
Niema nic łatwiejszego, jak zarzu- 
cenie wielkiemu hasiu --wstéeznictw a. 
Kogo jednak nie przekona prawidlo 
filomackie, jako przestarzałe, mech po- 


słucha jeunego z naszych „laj postę pów- 


szych* wspoiczesnych pisarzy, 


i najsziachetniejszej 


| x pobyiu w obozie żolnierzy austrjackich, przybrał 


„Naród jest tem, co w zbiorowiskach | 


ludzi na globie ziemskim jest 
ziej istoinego, najściślej prawdziwego. 
Bywwanie narodu jest najistotniejszą 


prawdą i najgłębszą tajemnicą. Uczucie 


miłości dla narodu swego jest niepojęte 
a niespożyte, tak samo, jak uczucie mi- 
łości ula rodziców i rodziców dla dzieci. 
Podobnie jak w nas żyje nasz ojciec, 
dziad i pradziad, tak samo w narodzie 
żyje wiecznie i trwa jego przeszłość, 
prężą się siły, czyny, Żądze 1 idee nad- 
dziadów, wieczyście wstające z már- 
twych. Podobuie jak drży setce wobec 
grubu rodziców, drży serce wobec nie- 
aglgbione] przeszłości narodu*, 


najbare 


Tak mówi nie EE pih 
(mata z przed stu lat, ale przedstawiciel 
zupełnie określonych sympatyj socjale 
nych, diugo przez konserwatywne odia 
> na lzegć «ld. Polski de zwalczany $ 
otępiany, hero olski dem 
‘Bretan Zeromski  — A 
. A zdanie jego jest tylko ozdobnem 
powtórzeniem cytowanego „prawiała* B 
lomackiego. | z 


ki 


D E 
paan RAE tA „- nghe umi rr Sita E 


Hasto braterstwa", 
wszystkich. polskich serc, 
glęboky odezuta, męczeńst wem, tułacu 
twem, nieskuńczonemu ofiarami stwier- 
dzona prawda, którą pozostawili nam pe 


-sobia Filomaci i genialuy bard ich Adam 
Mickiewicz. 


„Powiedzcie dzieciom moim, aby. się 
kochaly zawsze” — takie były ostatnie 
Jego słowa, stwierdzające, że hasłu te- 
Au pozostał wierny az do Śmierci, 

"uży spelniiuy to przykazanie w po- 
ku idącym, w ruku, który zdecydować 
może raa ua Z8%SZ6 © ines) przy szłości?. 
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Ni ewola rosyjska, — -W aktie 


Aui 


Opłówą, — 


skiej, — Oddanie du austrjacziego generał - guber- 
nażotstwa W Belgradzie, — Powrół do Legjonów, 

Uta. etapy - nieprawdopodobnych wprost przy> 
gód Ardrzeja Kwapienia, szeregowca 11 kompanji 
4 pp. Legjonów. 

"W ezasi trzydniowego krwawego boju pod 
Optowa, kiedy to zacięcie walczono o każdą piędź 
ziemi, tak obficie krwią legionistów pszepojonej; 
Kwapień, jeden z ostatnich wycolujae się a pozycji: 
-rowem lącznikowym do komendy pułku, obskoczam. 
ny zewsząd przez moskali, dostał się w moe WIO- 
ga. Uaią partję jeńców prowadzono przez lzy dui 
piechotą do etapu, małej stacji kolejowej (nazwy jej 
nie pamięia), skąd 12 legionistów  królewiaków, 
rozpoznanych przez moskali, odesiano pod strażą 
osobno do Kijowa. Byli to: A. Opała, Y, Cichoń & 
DP. K. Starosta, D. Oberferszt 6 pp.; S. Bosakowe 


ski; L Jone; S. Baran 6 p.p.; S. Góra 4 p.p.; d | 


Rzeźnik; F. Bratek; T. Kałużyński i S. Kica. - 

Później dowiedziano sie, że Wymienien lecjw 
niści zostali skazani na dożywotnią katorgę i znaje 
dują się w więzieniu kijowskiem. Posel Harusewica. 
wystosował w sprawie tych legionistów pismo da: 
„ówczesnego rosyjskiego prezydenia ministrów kg, 
Lwowa, że wobee ogloszenia przez Rosję aktu x 
30 marca o niepodległości Polski, Rząd Tymczasowy: 
uzna może za możliwe przystąpić do zasadniczegę 
rozstrzygnięcia tego konkretnego i innych analogi 
.eznyeh wypadków. w duchu doli tych waj! 
ców, 


Z etapu wysłano jeńców koleją do Sarem, a 


stąd do Kijowa, do obozu jeńców, z klórego wysy« 


lano ich do zobół na miasto, Obawiając się rozpo 


zuania w nim poddanego rosyjskiego, a korzystając. 


 Kwapieá mundur i czapkę austrjacką dla niepozna- 
(W tym czasie przybyli do obozu jeńców ofice- 
rowie serbscy i werbowali Zolnierzy austrjaekieli 


narodowości serbskiej, chorwackiej, czeskiej i sió-- 


wackiej do wstępowania w szeregi ochotniczej dy- 

wizji serbskiej, formowanej x samych 

walezacej na froncie rumuńskim. Do dywizji tej 

'zglosilo się 60 jeńców, między innymi i Kwapień, œ. 

akcj się żandarmerji rosyjskiej 1 perspektywy, 
szubienicy lub dożywotniej katorgi. 

Transport ochotników odjechał do Odesy us. 
miesięczne twiczenia. Tutaj otrzymali oni munde. 
ry rosyjskie, ezapki serbskie, karabiny austrjaes 
"kie: Muszirę według regulaminów serbskich prowss 
-dzili oficerowie serbscy oraz byli olicerowie i pu 
-olicerowie austrjaccy. 


Po tych éwiczeniach odjechał bataljon, otong 


aW. Imig Ojca i Syna." — 


cie groźńe. 
a raz. || 
|. Ki djabeł! — wypada ze środka, 
Xm — To ja, kościelny. © 
. «- — Hal 410 ty, Barabaszu! — -dóbywa się 
„bas groźny — będziesz o pólnocku księdza | 
"budzii?.. Czekajno! 
. Ustrzegawcze skrzypienie lózka. Koácie el- 
ny czyni w tył zwroł i posuwiście wymyka si? 
„na ganek, Siychać ostre trzaśnięcie drawiami, 
„ł znów cisza. Stoi chwilę, dużo chwil — prze- 
, Shadza sie, iezie ku. lure, wraca — spoziera 
„ną słonko. Darmo, — już na wszystko naje 
, gorsze zdecydowany, wenadzi do przedpokoju. 


* 
* 


, Przystępuje śmielej ku drzwiom — - puka, 


ia „Raz, drugi i trzeci. 

Bo co Kio tam? ` 

o jeż jogomos6... 

— Hal Zbóju, jużeś tu?! 
— Jeż czas W38 WEG 
Dehyla z m ki ale os ond bat 


m 
| posz1o, 


; pom wydaja koni 
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t 
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| że ministrantom, a gdy ksiądz wychodzi na 


ambonę, pierwszy iniozuje „Duchu Swięty!” i, 
pozierając groźnie wokół dia priydanin wagi 
rozpoezgciu, giosem potężnym, niby basem 
organu, ilustruje i pogiębia melodję pieśni. 
Podczas ewangelji i kazania daje widoczny 
wszystkim przykaąd, stojąc na senodkach we 
drzwiach zakrystji z zadarią giową, z pół: 
otwariemi w zasiuchaniu usty i z POWA w 
kaznodzieje wrażonemi. 

Księaza sam ubiera do mszy, w przeko- 
naniu zreszią siüszuem, że nikt tak nie ułoży 
1a:dów alby, nie wyrówna ich u dolu, tak w 
mierze ponad opastjącym sznurem nie obeia- 
gnie. Poezem, gdy ksiądz jest gotów i mini- 
siraiiowie przed nim ustawieni, otwiera w 
; ciżbie drogę do ołtarza, sam jegen zastępując 
urząd policji i straży pożarnej. Slucia go. 

| WSzy stko od starych do dzieci. GroZuych strze- 
leń jego oczu boją się jak smagnięć bicza, 
|. podczas sumy okazuje się "dopiero w pel- 
ni jego wszechsironny taieni. A im wystaw- 
niejsze nabożeństwo, lem więcej inwencyj u- 
ja: nia; śpiewa wespół z orgnaisią po łacinie 
„Te Deum", „Salvum — fac“ i nawet organi- 
się uprzedza. Zwyczajnie zaś klęcząc na Locze 
nym stopniu oitarza lub stojąc W przejściu 
przy balaskach, daje baczenie, by się wszysi- 
ko należycie odprawi iaio, Daje znaki mini- 
straniom, Co i kiedy maję robić, odpowiada z 


JE organistą księdzu, poddaje pieniem ton, a u- 


dział jego ay widualny Ww a idumiera . 


| 
| 
3l 


cały kościół; naprzód bowiem zaczyna przed. | 


innymi gromko, poezem urywa nagle, — w. 


miejscach niepewnych podirzymuję — ZROWU. 


opuszczą — tu ryknie znienacka, aż baby 
tkiiwsze podskoczą, tam znowu zciszy — cza-. 
sein zosiawi pieśń jej kierunkowi, a sam się z 
organem zidentylikuje, bucząe tonowo (b- b-b), . 
jas, pedał organu — W trakcie tego skarei 
GBŁODAROW niesornych, eombrzge ich srodze . 
za uszy, nalewa księdzu z ampulek, usuwając 
miniscaniow, wie bowiem, jak który ksiądz 
wymaga — czy więcej- wina, czy  WOGy — 
„przenosi mszał na lewą s.ionę i przykięk- 
B&wszy, poatrzymuje go w mierze na łysinie 
podczas ezy:ania (lo jest jego własny pomysł), 
a gdy msza ma się ku końcowi, przygotowuje 
ena — słowem, jest jak reżyser niezastą- 
piony, V eR ladzacy swojem bystrem 3- 
Eiani Je eż niejako pośrednikiem pomiędzy 
"misterjani a wicownig. 

Gdy wszystko oubędzie sie jak należy, 
koś ielny; rozebrawszy księdza, staje we 
drzwiach zakrysiji i spogląda dumnie po ko-: 
ściele. Ma z czego być aumnym. Gdyby nie on, 
keścielny księża  zaspaliby, organista 
graćby nie umiał, ministranci służyć, ludzie 
śpiewać — nicby nie było z nabożeństwa. 
Czyż więc nie jest filarem obrządku? | 

Nie na tem jednąk kończy się urzędowa» 
nie dnia iego. Gdy ksiądz idzie. E obiad, ko 
ścielny wychodzi przed kościół i z giowa od- 
kryta (tem się w'epinin)- wda,- Bg. w poga- 


nw 


| 
E 
E 
E 


wędkę z ludźmi. Z powagą objaśnia, jak sie 


ło po świecie dzieje, jaki świat zepsuty, jakie 
ibezboznik zi przeciw kościołowi powstają. Mó- 
iwi o tem, jak to jacyś wynaleźli postęp, aby 
| ludzi od wiary odwodzić — jak to pycha ludzi 
zaślepiła, że do chmur z armat strzelają — i 
jak to cierpi Ojciec świ ięty, widzący ie bezpra- 
'wia. A tak mówiąc, poirójny spełnia uczynek: 
Bo objaśnia kazanie, podwyższa swój kościół 
jako przeciwieństwo „Świata! i utwierdza ko- 
ścielne myślenia. 

.. Urzęduje jeszcze na nieszporach, niejaka 
na epilogu, poczem jest już wolny. Daje się 
wtedy zaprosić na wino do Kólka, albo też 
idzie do domu. Ai poza kościołem nie trael 
powagi urzędu swego. Tak, że nawet Zona, 
choć tyle lat przy nim, nie może się doń o 
śmielić zupelnie; zawdy... kościelny. 

lw Kzymie; gdy byi z pielgrzymką, nie 
zapomniał o swoim urzędzie, W grupie, która 
wracała z audjeneji, znalazł się jakimś trafem 
za plecami swojego biszupa. Postępują. Bi- 
skupowi, coś Żywo Z sąsiądem rozprawiajaee- 
mu, pochyliła sie czerwona czapeczka na le 
wo. Nasz kościelny, pchnięty obowiązkiem, 
biskupowi czapeczkę na głowie poprawia, 
Biskup się odwraca ze zdziwieniem: 
| — Cóż io? 
o To nie, to ja, kose ielny z Przystopia: 


ps S SKIE: 


haslo „Jednoście | 
oto wielka, . 


jeńców, ż. 


: Mee 


.. mie mogla dodatnio wpłyną 


do Uzacnej Wody w Humunji, a następnie 


| siendzy w Dobrudży, luta] podzielona batal- 
jon udzielnych pułk?rh ochotniczej dywizji 


l 88r Uskiej, Ziuzywanej 2 froniu przez wojska rosyj- 


| "skie, ". 
.. Stan. prezencyjny dywizji był bardzo słaby, po- 


szczególne numpanje liczyły od 20—50 ludzi. Na cze- 
le dywizji stał serbski pułkownik Hadje& komen- 
„daniem 1 pułku był również serbski Duhownik 
Popowicz, komendantem 8 kompanji 1 “pulku, do 
której. K wapienia przydzielone, czech Vobnalilak, 
podporucznik armji austrjackiej, Kompania la zło- 


 £ona była glównie 2 bośuiakow, 


| . Dnia 24 października 1910 r., wojska bulgar 
... kie przelamały iront moskaiom, wobec ezego pulki 


. dywizji serbskiej poslano grupami do koatrstaku, 
. . Jednaksa zdemoralizowane wojską  rozyjakie. 
nie siawisly oporu, a ralunek byl już niemozliws.. 
W czasie tej walki Kwapien dostał sie po rez dro- 
gi już w swym wojskowym zawodzie do niewoli, 
tym razem.. do bulgarskiej. dae 
. Wzięty do niewoli, zarua w komendzie brygady 
bułgarskiej porlezas przesłuchania zeznał calą pra- 
wdę i został odesłany do buigarskiego miasta Szu- 
© mli. Tutaj powtórnie przesłuchiwany, wniósł pro- 
ébe o odeslunie go do Auslrj, aby powtórnie mógi 
wsiąpić do Legjonów i wrócó do 4 pułku. 
W międzyczasie zachurewał na dezynterję i 
„kilka tygouni spędził w szpitalu. 
tymczasem akty w jego sprawie wędrowały 

po biurach tulgarskiego munisierjum wojny, spraw 
zewnętrznych, austrjackiego generał - gubernator- 
stwa w Beigradzie, austrjackiego  ministerjum 
spraw zewnęirznych i Ubrony Krajowej. ' SEA 
 Wreszrie 26 stycznia 1917 odeslano go do gene- 

-tal - guberosiorstwa w Belgradzie, gdzie, po spisa- 
miu obszernego protokółu, zamknięto go w więzie-. 


niu śledczem, a gen.-gubernatorstwo przez mini-. 


slerjum Ubrony Krajowej przesłało zapytanie w 
sprawie Kwapienia do komendy Legjonów. 
W końcu w maju wydano mu marszrutę do sta» 
cji zborczej Legjonów we Lwowie, stamtąd do Kra- 
kowa. Odeslany do komendy Legjonów do Warsza- 
wy, przybył po 10-miesięcznej wędrówce do 4 put- 
ku i 11 kompanji, gdzie koledzy broni szczerze u 
ścisnęli spracowana dłoń prawdziwego... Czwarta- 
ka. | | 


Stanisław Poraj. 
SOTOREN REED OTOZ 


Licbycze ranki 1 wiedzy, 


Rzecz prosia, że zawierucha wojenna, nie- 
widziana dotychczas w dziejach ludzkości, a 
szalejąca nad światem blisko ód lat czterech, 

16 na rozwój nauki 

i kulturalnego dorobku narodów. |. 
anormalne warunki, kompletny przewrót 
gospodarczy i spoleczny, skupienie sil i móz- 
gów w jednym kierunku miliiarnym musiały 
odepchnąć na bok wszystkie inne, a drogę, po- 
kiórej kroczyła wiedza i nauka jeśli nie zaba- 
. irykadować zupełnie, to w każdym racie nad- 

zwyczajnie utrudnić, EE IBRA, 

Jednakże mimo wyjątkowo trudnych wa- 
„runków pracy, wojna dociekań i badań nau- 
«kowych nie stłumila zupelnie, - ANE 

Po za linjuni frontów uczeni, badacze i 
mężowie nauki prowadzili dalej swe poszuki- 
„wania bądź to w ciszy pracowni, bądź też w 
zakąikach, do których czerwone płomię wojny 
mie doszło. Prowadzili je mniej intensywnie 
może, w warunkach niezwykłych i arcytrud- 
nych, jednakże nie bezowocnie i rok ubiegły 
Dauce piony przyniósł, nie tak obfite i bogate 


jak normalnie, ale w każdym razie dożyć po. 


ważne, świadczące, że nauka nie ustaje w 
"swoim pochodzie i wiecznie dąży ku swemu 


celowi, jakim jest poznawanie  nieznanych.. 


Reasumując całoroczne naukowe żniwo prze- 
&onamy się, że najobiilszymi zyskami cieszyć 
(Big może archeologja. 
f. ' Wyda się to może absurdem, ale część 


KAZIMIERZ BARTOSZEWICZ. 


Ujrzawszy wczoraj p. Jerzego na planta- 


cjach krakowskich, zaziwiłem się niezmiernie, 


Wszak zaiedwie tydzień temu wyjechał na. 


wie,śkie wywczasy do brata stryjecznego W 
 Sandomierskie i zapowiadał, że dopiero w 


końcu sierpnia powróci do Krakowa. Od: 


trzech blizko miesięcy żył prawie jedynie tą 
niyślą, że zapomni na czas pewien o kartach 
chiebuwych, tluszezowych, cukrowych, o bra- 
ku węgia i nalty, o pilznerze limanowskim, 
o Kaliguli i jego interpretatarach i krytykach, 
|. 0 Wyslawie ,bziecka w sztuce”, która go 
 'zniechęciia na zawsze do stanu małżeńskiego 


^o (gdybym miał takie brzydkie dzieci — powia- : 
= dal — lubym je potopil, albo sam sie z tozpa- 
— 6ży pe-iesul) i o innych wresżcie troskach, 
o drciegiiwościach i ogonkaeh życia wo,ennego. 


Cie. yi się, że sobie użyje na świeżemi powie- 
0 trzu, na baisamicznej woni łąk i lasow, na 
^- rczkosznej kąpieli w bystrym potoku, na 
( piawaziwym żylnim chlebie, na niełałszowa- 
nem mleku, na kurczętach dobrze odżywio- 
| mych. A przylem aż rósł z uciechy, że bedzie 


sile około 1800 ludzi do Reni, stad 


swoich zdobyczy nauka ta zawdzięcza wojnie. 


Pzowadzone na szeroką skalę i na setkach ki- 


lometrów roboty fortyfikacyjne wydobywały z 
wnętrza ziemi zupelnie. przypadkowo cenne 


szczątki dawnej kuliucy, fauny czy flory wre 


BEBE DOT. i O ACE PN | 
W czasie nieudanej wyprawy na Darda- 


nele nisśnal codziennie wydobywano rozmaite 


przedwiofy i zabytki bądź to archeologiczne, 
bądź sa ra 
le przejadło dzięki ignorancji i nieznajomości 


żołnierzy. Jak np. m. in. znaleziona bardzo 


cenny iragment nieznanej staluy Erosa. l 
„We Flandrji i we Francji podczas kopa- 


mnia rowów strzeleckich odnajdywano nieraz 


cerne klejnoty, jak np. sakatulkę pelag koszto- 


Wees pochodzącą 2 czasów rewolucji, oraz 


bogoie zabytki czasów pwahistorycznych, 
— Frowadzone mimo wojny odkopywanie 
Pompa: „bd wodzą prof. Spinozzoli, dały rezul- 


daly brrdzo ciekawe. 
Cdkopano mianowicie ogromeą gospodę 


i willę bogalego patrycjusza o artystycznych 
posęgswh, meblach i freskach, oraz szereg do- 
mów z balkonami, co w starożytności było nie- 
słychaną rzadkością, ^ 


na Krymie w okolicaca Eupatocji przedhisto- 
rycznego miasla, z którego zachowały się ol- 
brzymie mury i wieie. U znaczeniu odkopa- 
liska tego mówić będzie można za lat kilka-— 
spore bowiem czasu zajmie zbadanie tych 
Szegi b Ów. = JE 
"Podczas robót fostyfikacyjnych w okoli- 
ach Bapamne wykopano okazale szczątki ma- 
mula, dochodzące do 3/4 m. wysokości i do- 
skonale zachowane. | 
Również w r. b. energicznie prowadzone 
były poszukiwania w krajach biblijnych Syrji, 
Palestynie i Arabiji. mów Z aa dr 28E 
, Dotychczas wykopano ogromną świątynię 
w stylu rzymsko- korynckim, w  Seluce zaś 
wielki teatr. | 


odkryć archeologiezno - arehilekionicznych na 
Wawelu, o czem swojego czasu pisaliśmy ob- 
szernie,, |. RADA | is 
W zakresie. astronomji podkreślić 
przedewszysikiem należy odkrycie nowej ko- 
mety przez ssirononia w Sidney w Avsiralji. 
Nowe lo ciało niebieskie odznacza się nader 
jaskrawem éwiallem, drogi jego nie zbadano 
iaie opisano, ^^ — "TL Wt , 
Również w amerykańskich obserwatorjach 
odkryto najmniejszą gwiazdę oddaloną od zie- 


i nieznanych dolychczaa -planet z grupy pasle- 
roidów*, C Pt Eo MEC | 
. Obserwaiorjà amerykańskie uzyskały ©- 
becnie największy leleskop, jaki ustawiono w 
Mount - Wilson, który pozwali na nieslyrhanie 
drobiazgowe badanie nieba. Kolos ten ma 48 
m. diugo$ci a soczewka waży 2,000 klg. 


żącym roku wojny osiągnęły pewne zdobycze. 


lat znacznie się cofajg. 


zwierza, zarosie dziewiczymi lasami i zamie- 
szkałe przez indjan i eskimosów. 2 
kównież w iasach Paraguau zbadano o- 


statecznia nieznany dotychczaz szczep Guaya- 
ki, będący narodem stojącym na najniższym 
„stopniu kultury i wylamujgcym się 2 pod pod= 


stawowych zasad cywilizacji. —— 
„Medycyna dzięki wojnie powiększyła 
patologjię wewuętrzną szeregiem nowych a 
nieznanych dotychczas chorób, do  iaxich w 
pierwszej linji należą ciekawe odmiany ie- 


Fromienial kiedy go spotkalem na kilka 
m przed wyjazdem — a teraz szeul zgnębio- 
m, „ochmurny, jakby był Mikołajem Roma- 
n.Wwem na drugi dzień po otrzymaniu dymisji. 


Nie byłby mnie nawet zauważył, gdybym go. 


sam nie zaezepil. 
— Jużeś tv pan powrócił? 


iystyczne, z których jednak bardzo wie- 


- Ceraą zdobyczą ereheologji jest odkrycie 


Nakoniec dokonano niesłychanie ważnych 


mi o 140 miljonów kims mającą árednice.8 do 
5'klm. a należącą do grupy asteroidów, krą.. 
żących między Jowiszem a Marsem. Nadto w j 
szeręgu obserwacyj odkryto około 50 nowych” 


Geogratjaietnografja leż w bie- 


Wyprawa naukowa Warda do chińskiej 
prowincji Iüman uwieńczona zostala odkry- 
siem dużych lodowców, znajdujących się na te 
renie wulkanicznym, które w ciągu ostatnich 


W Kanadzie nad rzeką Churchilla zbada- 
no dotychczas nieznane terytorja ziemi, pelne | 


* 


„Okręty le jednak ukażą ai 


m OE aine DRO a TAA AO ADA PLO aa AOR AN 


-w łodziach podwodnych. Zaburzenia ie doly- 
czą głównie dróg oddechowych i są na szczę | 
ście uleczalne. — ROR 


kilometrów. 


ezgtek ezwarlego roku 


Bo a dalej zaburzenia spowodowane -alu&ba 


Natomiast donioslemi dla s le 
skiej są badania chirurgów: Kuttnera, Sicar- 


„da i Dambrina. Uczeni ci osiągnęli znakomi- 


te rezultaty podczas trepanacji czaszki zasię- 
pując je kośćmi małpiemi, Również i inne 


iragmienty szkieletu iudzkiego udało się zasię 
pować małpiemi kośćmi,  — - 


. W dziedzinie mechaniki i techni 
ki dokonano kilku ciekawych wynalazków. 
Skanstruowano X. in. aparat służący do odszu- 
kowania. niewybuehnielyoh pocisków, próby s 
kiórym powiodły się znakomicie. Aparat ten 
Sklada się z kombinacji szpulek elektrycznych 
i telefonu i pozwala w przeciągu trzech godzin 
zbadać. przestrzeń hektara. — M 


W. Obrysijauj znowu skonstruowano se- 
moehód poruszauy gazem $wicellnym, mogący 
przebywać 30 klm. w godzinę. Wynalazek te? 
"dla przemysłu saniocliodowege 
| i niesłychanie ważny. 


jest . doniosły 


„Jeden z włoskich inżynierów skonstruował 
znowu okręt, który zalonaó nie może. Wyna- 
lasek opiera się na oloczeniu okrętu kadlw 
bem, sianowiącym zaporę dla torped i min. 

e na falach oceanów 
dopiero w przyzałuśół, |. 

W Chrysijaujl z powodzeniem demonstro 
wano nowy apaiai muzyczny. Sklada się on 7e 
skrzypiec i fortepianu, które grają razem, pe 
dzone motorem elekiryezuym, w syklanem pu- 
die. W pudle leżą skrzypce, poza niewi zuaj 


duje się urządzenia podobne de wuętrza pie- 


uoi. Pod strunami skrzypiec widzimy rodzaj 


„małych paley stalowych. Jest ich trzydzieści, 
a grają na strunach, skoro pra elektryczny . 


Gziałać pocznie. Skrzypce posiadają eztecy 


smyczki, dla każdej struny osobuy, są zupeł- 
mie okrágle i robią wrażenie kólek, 


Wreszcie do nowych zdobyczy techniki 


HUezy również cylinder służący do rat'wa- 


nia skarbów z zatopionych okrętów. W cylin- 


dree tym umieszcza się przedmi dy, które pra- 
guie się ocalić, a spec alne urządzenia ulrzy- 


muja aparat teu na powierzchni morza, 

. Nakoniee w przemyśle i handlu 
zaczęto wyrabiać w Ameryce llaszki z papie- 
ru, a w Niemczech kapelusze | czapki z pa 
pieru. Oba te wynalazk., jak zapewniają kola 


Tudiowe, mają dużą przyszłość przed sobą. 
spomnieć należy o 


Wreszcie słów kilka w 


telegraiie iskrowym, 28 2 
Wynalazek ten dzięki wojnie rozwinął się 


ogromnie, będąc nau sługach walczących arnuj. 
W r. b. olwarto dwie olbrzymie stacje le. 


ifornją, druga wznosi się na  Spilzbergu. 


Pierwsza z nich jest największą na kuli ziem- 
ej i ciągnie się na przesirzeni kiiku tysięcy 


Jak widzimy wise, koniec trzeciego i po- 
woójiy dia nauki nie by- 
ły zbytzlymi.  . rins aa 

Wiedza ludzka mimo fatalnych okoliczno- 


Śti prze nieustannie naprzód w imię zasady— 
| Ze nawet w ezasie wojny pracować możua dla 


dobra ludzkości, która z pracy tej korzystać 
zacznie może już nieżadlugo — gdy zawita o- 
ezekiwany i niedaleki pokój. © o 
en | w Marjot. - 


| Tak narody cale, jak i poszczególni ludzie, przez 
„rozmiłowanie sie zuylnie w samych sobie, dochodzą . 
4o tego stopnia giupoly, że nawet ua wady swoje . 


„patrzą przez szkła różowe, jakby na coś takiego, 


w szczególniejszy Sianowi ich przymiot, którym gó- ` 


rują nad iunymi. 


. 


Henryk Sienkiewiem. 


—— © 


dwie edycje w 16-ce: czieroletiią Danusie- i 


dwuletniego Zbyszka. Dowi&du;e się, że ca- 


le to grouo bawi w Wielkiej Kiopotówce, „bo 
widzisz, uómaczy mi ciotka — w mieście. glód, 


a na wsi wszysikiego w bród..." | 
Zajmuję swe locum w oficynie — nb. w 


| röku zeszlym mieszkałem we dworze w po- 


— A już. I chwała Bogu, żem powrócił, | 


— (0 się stalo? 


-— Et, szkoda mówić, A zresztą, jeżeli 


pan masz czas, to posłuchaj. - 


-— Wyjechałem w sobotę, Tłok w wago- 


nie strasz y, gorąco wściekle, Ha, trudno — 


przez czyściec dąży się do raju. Wysziurkany, 


ku, od którego dwa kiiomeliy do Borka. Wi 
 docznie nie doszedl go telegram, rauo wysla- 
ny, bo koni nie byso. Czekam pół goaziuy, 


wreszcie biorę jakieguś chlopca, aby mi niósl 


„walizkę i rżnę per pedes. Spoi kam | Bol- 
ka w pół drogi — telegram otrzymał przed 
kwadransem. Uściski, caiusy. Wiuzę jeunak, 
'że Bolek jakiś zaklopolany. „Moża Ui mój 
przyjazd nie na rękę?" — zapytuję. „Ależ, mój 
złoty, cieszę się „iezmiernie... tyto obawiam 
się, czy Ci będzie wygodnie, bo niespoaziacie 
mam sporo gości u siebie.“ i 


— Zajechaliśmy , zed ganek. Wysiadam. Na 


ganku wita miie milutka Bolkowa i eietka 


_zgnic iony, spoconj, dojechałem Go przystan- 


kcju od ogrodu. zaledwie przebralem się, da- 
ją znać, ze obiad podany. Wszedlszy do po- 


koju jadalnego, żurętwia.em. Przy osbrzymim 


stole zasiadio, próćz gospocarsiwa, ezienna- | 


ście, wyraźnie czieruaście tiai „aojrzałych* i 
trzynaścioro, wy.ażnie: trzyilaścioro piuedsta- 


wieleli i przedsiawicielek „urz JSŁsGŚCI NAPO- ` 
dd". Masz babo reduię — nacuy będę mial 


| Gkój, miłą będę mial swobodę RA 
." Pierwszy rzuca mi się w uv,gcia Felek 
Grzechota Nieaora;.vwiez,  urzeünik ~ magi 
stratu, kióry ze swoją żoną prz; 
chanego Bolka” ze wzgiedu na lgezgee ich 
blizkie poxi:ewieustwo, malka jego” bowiem 
byla cioleczną siostrą Ojca „kochanej Bolks- 
wej”. Drugim przedstawicielem rodu. męskie- 
go byi Józef i.reis Odwocowski, iu2,nier, ko- 
lega gi.iuazjaliy Bolsa, przyczem esnerauty- 


sta, wi"eprezes powiatowego komitetu odbu- 
(dowy kiaju i cziouek rauy nadzorczej, Toy a- 


srzystwa brziniej pomocy ewakuowanych iila- 
io LJ POJ MEET SS 
Personal żeński guści Bolkowych suładał 
się z różnych rodzonych 1 nierodzonych, siar- 
szych i młceuszych ,sióstr" i „ciotek gospo- 
darstwa z Galicji i Królestwa... Chude przy- 


jechał” abv nabrać cisla, tluste, aby schudnąć 


wiedzy lekar 
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mim AA ZA, GAY WD 


sturję polską przestudjowal woale 


moskala. Gawędka 1 uświadamianie przeci 


żów, choćby.. inwalidów. 


Polska dusza... 


„ U moich zapargaisw). 


w końcu lata 1869 r. wróciliśmy: z waka 


do Petersburga. W dniu rozpoczęcia pralek e P. 


podczas pauży 9 10-ej rano, w specjalnie ürzg- 
dzonej palarni w instyiuelé Teohnologieznyin, 


enyll & zw. „kuriłce*, stałem w towarzystwie ko- 


tagów: bBałauduwicza a Radomia, bojerskiego i 
Malernickiego & Warszawy 1 dancaurshiezo m 
Podola; opu wisdallómy sobie wrażenia & wakacji 
ma poiumie aly bardzo Wesołe lub pikantne, 
"W pobliżu pali papierosa moża: 19-10 leíni | 

blondyn, o bardzo aługich. włosach 4 lekkimi gge 
roácie. Widówatła przysiuehiwai się naszej troz- 
mowie. daga wielce gynipatyczhą btward wyrą: 


'gała ożywiasia, <a lisia suity USipiech. Ubrany 


był w nowiutki gernitur czarny: tużurek: dwu- 
rzędowy rozpięty, średnio wyciętą kawizeiką, od- 
złaniającą gora jedwabny ezerwonaj Käszuti,-za= 


pinsnej na boku szył — i:spodni schowanggu w. 


eholewy wyeekion biyssozaeych butów. "Polo. 


'hnle übraoyah było wieli Ketegów:. moskali--51e 


ubrania były z259526 stare, mysarie, a buty, Czy, 
teh właścielala, cierpieli ehronicznie Ba: ,8890W8- . 
ksowetret*, En bp | 

Ze wszystkiego widać było, £e nieznajomy 
jest pierwszy raz w instytueis, Po chwili pode 


(szedł do nas, wyciągnął ku mule rękę i prseude 


wit NE E. 
 — Prastitie gaspadę i pazweltie s waml pa- 


.znakomiteis, — ja btanislaw Zaslawskij, palak, 
uo k'priskorbju nie gawarjn pa poiski.,, 


Nastqpiio wzajełnie przedstawienie się: 
W tej shwili dzwonek wezwal na wykłady. 


Zaprosiem nowego kolegą do siebie na 7-4 wie- 
ozoram=l roseszliśmy się do uudytorjów. 


. Wieczurem Dałandowicz i klaternicki byi 


już u mule, gdy przyezedi Zasławski, Rozumiał 


po polsku mie wiele, rozmawialiśmy przeto po 
rosyjsku. Opuwiedział nam, że urodził gig w 
gub. Bymbirsbiej w majątku ojea polaka, rodzi- | 
ców stracil będąc $-cio letniem dzieckiem, wye 
chowywał go jakis powinowaty matki, ale prae 
waslawny „dlauka”, bardzo uczciwy człowiek, | 


który po dziś uzień zarządza jego dobrami o- 


daiedzic&one po rodzicach. Po polsku oprócz 
„Ojcze Básx", którego nauczyła go matka, nie 
vieea) nia umiał, Uulmaaajum ukończył w Syme 
birsku i misi pociąg do mecuaniki, Spotykał w 
życiu zaledwie kilku polaków, nie robili pa nie» 
go wrażenia, dopiero dziś rano, skoro usłyszał 
w „kuriiee* nas mówiących „takim ślicznym, 
$plewnyin polsatm językiem, dusza moja zadrża- 
ła | pociągnęło mnie do was". Niektore utwory. 
Mickiewicza znał a przekładów rosyjskich a bi- 
| niezgorzej, ro-. 

zumie Big z rosyjskich książek, 00. 
Zaprzy jażniuśmy się odrazu 1 poradziiiśmy - 
mu aby nie nosil ezerwonej koszuii, butów na 
wierzch—i diugieh włosów, gdyż to robi a riesgo 
uswiė agug-. 
lo się do późnej noey. 
Nazajutra idge po schodach instytutu do sal 
rysuńkuwych, uslyszalem za sobą głos: o à 
— Pani a pan! a Bierniki (zapalkl) u pana 
jest? "SEE ME: | 
Obejrzałem się; to Zasławski wygłosił plerw- 
sze zdanie po polsku! "EC : 
|. W owym czasie było nas, polaków, w insty« 
tucie nie wielu, zaledwie i2 korontsrzy i 10 8 
Litwy i Podola, Rozumie się, że zaopiekowaliśe 
my się Zasławskim bardzo szczerze i gorliwie. 
Zaraz ganiechał czerwonej koszuli i ostrzygł 
wiosy, sprawił sobie ciemny garnitur marynare | 
kowy i biale krochmalne koszule, Jadal & nami 


w polskiej „stołowej* Sikorskiego, zwanego po- 
wszechnie „Trucięlelem* i wytrwale uczył się 
polskiego języka; połunizując eie bardzo prędko, 


był demokratą, republikaninem; nienawidził ca-. 


ratu; chodził z nami w. niedziela na nabożeń-. 


stwa: do kapiicy. maltańskiej, przy korpusie par, 
zlów, do koScloia Św. Katarzyny 1 do Św. Sta-- 


nisława, Ten, czysto polskiego charakteru, pod 


za pomocą zimnych kąpieli. Mężatkom szło © 
to, aby ich dzieci  „łyknęly świeżego powie- 
trza”, paniom, aby „nabrały kolorów", tak 
spizyjających zabiegom około złapania. mę- 


Wszystkie jednak 
te damy zaręczały mi później przy sposobno- 


„ści, że jedynie „uczucia rodzinne”, chęć zoba- 
„żenia ,5wO:ch" w lak ciężkich czasach, były 


powodem 
lówii, a 1 

„Po obiedzie starsi przeszli do salonu, a 
dzieci pobieg.y do ogroáu. Zabéia zasiadła do 


z,echania ich do Wielkiej  Kiopo- 


 fortepianu, po Żabci Niusia, po Niusi Fema, po 


Femie Ada. Uierpial bieday klawie ymbał, cier- 
pialem i ja. Uciekiem na ganek. Za mną wy 
szli Niedoraydówicz, Obwowowski, ciotką Me- 
dlana, Nina i Bolek. Rozpoczęła się dysku- 
sja polityczią (nasz tobiel). Fokazalo się, że 
wyznajemy sześć odmiennych orjeniacyj. Za- 
częliśmy sie kiócić jak w parlamencie. 
Uciekiem dalej, do grodu. Aie wrzaski i 


„krzyki bawigcej sie „przysziości narodu“, jak 


wystraszjly już przeaiem wszystkie słowiki i — 
calą rzeszę ssizyüiula, tas wypędziły i mnie, 
Zrobliem zwrot na lewo w uii znalaziem się 
wśród lanow zboża. Seiez.a prowauzila ku la- 
SOowi i polokówi, który tu i śnie tworzył wo- 
Gospaaex i wyż.awiał gięwcze koryto. było ta. 
jedjue miejsce zdalne du aępieli, ucieuione - 
przytęm kaling i 6 sracznii, Lsmiechajem tie 


ua samą m;Śl (.chającej tia POZhoszy, gdy 
usłyszałem kwik Drzccaziwy. Wydala go Nic- 
Gora;dowiczowa, L.óra z siostrą Fruzig,.20na 
roimisirza od dragón Sw, pluskaia sie w potoku 


nor Bolków 


na, *gafiapiej. aroda 
le jakio IRR, wielce go TOB- 


ok potem ERA instytut i ziłólówa. 


cja ah jak SERUUM Zasławski  napola- 


 ,Odzyekals kiedyś wolność i samodsielność,—uwa 


„Rosją napawala. go jeszcze większem „zwaipie- 


*. niem w możliwość zmartwychwstania. . 

- Przes ostatnie dwa łata pobytu w instytucie | 
"miesskał z kolegą polakiem; był zacnym i do- | 
'brym kolegą, ezęsto dopomagal. biednym udzie- | 


taae pożyczek, a nawet wsparć, 


c W 3888 roku spotkałem Zasławskiego w Karis- | 
badzie, gdzie „zmniejszaliśmny nasze wątroby”. 


„Zastsłam go na ukończeniu kuracji. Spędzlliś- 

„my razer zaledwie 8 dni bardzo serdecznie; był 

- gorącym patrjetą, mówił doskonale po polsku m 
ale akcent mu został, 


T del. polskiej duszy i WEKYŁOSKĄ wspomnienie dj 
a «rozbudzenia... 


E l | Gamnston. 
ae Warszawa, 247XTl. 917. 


hit rij iti ptm 
Wielki dramat dziejowy, wozgrywający się 


. w naszych oczach wywarł przemożny wpływ 
E wewnęinzne życie ludów Europy. W.pływ 


;ken odczuwać się daje nietylko w  krajach,. 


- któe biorą bezpośredni udział w tych tyiani- 
 cznych walkach; wszystkie narody PONOSZĄ 
mniejsze lub większe ofiary i wszystkie przy- 
„słosowywać się muszą do „mowych warunków, 
Niewątpliwie jednak ludy, które wystąpiły 


<fzynnie, najcięższe znoszą konsekwencje i naje 


silniejszym podlegają wstrząśnieniam. 
. Rok ubiegły, jako trzeci rok wojny za- 
wneczyl sie wypadkami, których potężne sluit- 


dei obracają w niwecz wszelkie obliczenia ludz- 


„kie ć sięgają gięboko w przyszłość. W pierw- 
'szym rzędzie wymienić tu naturalnie należy 
przewrót rosyjski 
Solyehezasowe oblicze wschodu Europy. 


Już po słynnej mowie Milukowa, wypo- 


w  więdzianej ny dniu 1 marea 1917 r. w Dumie 
państwowej, widoczne było, że zanosi się na 


burzę, niki. jednak nie przypuszezat, że wybu- 
cunis "ona tak szybko i z taką sila. Minęło 


ilka dni silnego naprężenia, wreszcie ukazał 


sig „łabędzi śpiew" caratu — ukam Mikołaja 


" - I-go © zawieszeniu posiedzeń Dumy i Rady 
państwa, . począwszy od ii-go marca, na mie- 
„siąc tub dłużej, stosownie do okoliczności. Zaś 
en. 14 tegoż miesiąca urzędowa peters- 
; burska agencja ielegraliczna obwieściła świa- 
fu następującą dobrą nowinę: 

i aW Petersburgu wybuchła rewolucja. Wła- 
dea znajduje sie w ręku Komitetu Wykonaw 

ezego, złożonego z dwunastu członków Dumy. 
„Wszystkich ministrów osadzono w więzienin. 
„Załoga stolicy, złożona z 30.000 łudzi, połączy: 
„ła się z rewolucjonistami, We czwartek (6ro- 
'de?), trzeciego dnia rewolucji w stolicy przy” 
wrócono już porządek. Pose! Engelhandt mia- 
'mowatiy zósłał przez komitet wykonawczy ko 
:mendantem. miasta Petersbur, 
Ten krótki, ale silny biuletyn urzędowej 

„agencji "wywarl nieopisane wrażenie na opi- 
„Bję publiczną całego świata. Docbodzily już 
„goprawda głuche wieści o walkach ulicznych, 


‘o rozruchach, alo nikt nie przypuszczał, że woje 


„Sl stanęło i stanie po stronie nieszczęsnego 
‘Iudi rosyjskiego. To szybkie zwycięstwo re 
„wolucji było tak nagłe, że dojść mo bi 
‘skutku jedynie dzięki potężnej pomocy 

i Sogl. SPI tej Nic miala, wedlug o- " 


. centem. i rusy cyzmamis marsył toby góbacsyd: 
- Kraków | Warezawę—ala nie sądził, żeby Polska 


, który zmienił radykalnie | 


PA EEN OE IEEE: rures n am pay : PRZEZE orto Pi OSADA eti! RACE ERIPUIT ZOE 


«przez demokrację haseł, W pierwszym 


obywatela angielskiego, 
szkodzić w propagandzie pokojowej. Clémen- | 
ceau, którego żywioły reakcyjne wysunęły na i 
czo” rządów iepubliki francuskiej po upad- | 
Eu gabinełu Ribota, po to, „by ratował honor | siostra. 


Francji“, t. i. wal ' " | 
Pa $ wozy! z propagandą pokojową, | drówka naszych braci, to i nam nie myśleć © 


kiej Brytanii, to — 
Po króikim 


wem ng czele, ster rządów ujął minister spr- 


„wiedliwości w jego gabinecie, Kerenski, co o` 
| znaczało znaczne przesunięcie na lewo. 1 cho- 
| ciaż następnie nowy dyktator- Rosji sprzenie- | 


wierzy? się hasbom swoim i sprzyjać zacząt im- 
perjalistycznym celom Anglji, to jednak wy- 


suniecie go na plan pierwszy oznaczało eta- | 
| DOoWCZO ZW yiegstwo idei demokratycznej i po- | 
kojowej. I gdy później Kerenski, ulegając ka | 
| debom, znajdującym się pod wplywem p. Bur | 
| chanana, wypowiedział walkę swym dotyci- | 
<zasówym. przyjsciolom politycznym, jasnem | 
| było dla każdego, ktokolwiek znał ducha re- | 
| walucji rosyjskiej, że dni jego wladzy są poli- 

. dedii żyjesz zacny Stanisławie -= & $o alos | RED ^ 

Cle dojdą, niech Ui zeniosą pozdrowienia Two- | 


SBONE. 


I ai 


świat o nowym przewnocie, enpowiadajae je- 
Jnocześnie wprowadzenie w żywie głoszonych 
T TQ 


xe zapowiedziana zawarcie pokoju i dziś je- 


kiej doniosłości taktu. 


Tek wies rachuby koalicji na sewolincyj- 
ną Rosie zawiodły zupełnie, tak jak i szereg | opuszezal lodowego zamku. 
zainicjowanych przez An | 
Rok ubiegły był wielu takich mane- | 
rów Świadkiem, że wymienimy tylko naj | 
| dzo piękny. 


innych manewrów, 


ele 


ważniejsze: skłonienie Ameryki do wzięcia u- | 


działu w wojnie (3-g0 lutogo), zdetnonizowa- 


nie króla Konstantyna greckiego, wciągnięcie | | 
do wojny Chin, oraz egzotycznych państewek | 
południowo - amerykańskich, pwadty, zadawa- | 


ae państwom neutralnym i t. d. I by6 może 
właśnie ten dlugi szereg zawodów wpłynął na 


to, że zarówno w samej Augiji, jak i w 


sprzymierzonych z nią krajach, przesył bez- 
nadziejną wojną zaznacza się coraz wyraźniej. 

Rządy Anglj, 
wszelkie wysiłki, by stłumić w zarodku wzra- 


slający wciąż ruch pokojowy. Lloyd George- 


nie waha się deptać odwiecznych przywilejów 


rozprawia się brutalnie z każdym, kto wystę- 


nino i Orlando. 


rają cię ci mężowie, zaczyna się im z pod nóg 
usuwać. List Lansdowna, sprawa. Caillaux, 


aowanie spekulantów wojennych skończyć się 
musi. niezadługo. | 
. Rok ubiegły nazwaćby więc można rokiem 
rozwoju idei pokojowej,  Rozwói ten nie do 


„szedł jeszcze do najwyższego stopnia napięcia, 


ale zacierząa ku beni celowi wielkimi kroka- 
ani. 


caia [udziosé pokoju. 
— aJerzy Piewiśski. 


inem 


4 wzięła mnie za Akteona, ehciwego widoku 
dojrzałych i obfitych wdzięków niewieścich, 
Colnalem się, składając hołd cnocie skrom- 
- hége. Podczas rejterady spotkałem się z Niną, 
 Zasypala mnie pylaniami, czy znam jej ostat- 
: hia impresję: „Psychologja pękającego grana- 
ET tu“ i powieść: „Wizja Demona“, Nie czekając 
SE odpowiedzi, zaczęła kreślić swe poglądy na 
|. glebie bezwiadu, szczepionki natchnień i na 
s £osioryzację zagadnień bytu poza$wialowego. 
iE Spociłem się gorzej, niż w wagonie... 
< 0 Doszliśmy do zabudowań gospodarskich, 
-Bolkowa stala przy oborze, pilnując udoju mle- 


~: sa. Znać było na jej buziaku ogromne zmęcze-. 


o He i wyczerpanie — nic dziwaego: „pamiętać 
SJ zadowoleniu tylu „drogich“ gości! „Mam o 
pe gromńy klopot“ — mówiła. =~ „Trzy krowy ŁA 


^ fekwirowano, jedna zdechła, pozostały ty lko 
i cztery, z których uwie są cielne, więc maia z 


"weh pociecha. Wszystkie matki dopominają 
. . Sie o mleko dla dzieci, na „zsiadłe” amatorów 
/ dwa razy więcej, niż go dostarczyć mogę — a 
'. tu przecież potrzeba jeszcze mleka do kuchni, 
na śmietankę do kawy... Masło dokupuję na 
» wsi, ale mleka baby sprzedać nie cheg.." | 
pr : Ahal a wiee to dlatego mi na PAW ZE: 
-Yek nie przyniesiono zsiadłego mleka, jak io 


_ było za lat poprzednich. Westehnaiem szczerze, ` 


"gdyż to dla mnie przysmak, bez którego wsi 
. mie pojmuję, Ale rozumiem położenie gospo- 
—dydi. Biedactwo jak może zabiega, lecz cjue 
E braków usunąć nie może.  — 
Po kolacji skromnej (nie takie dawniej u 


Ik bystały) , »E eegusiodt narodu: Apędzo.. 


sków i sztzebiotów bolala. już głowa), 


podano herbatę. Zauważyłem, że go podanie 


ają... 
— Bo to widzisz — odpowiedziała mi pół 


dzi, a Bolkowie mają male jego zapasy. Nie 


święcenie, bom przyzwyczajona trzy szklanki 
tze Z kawą czarną, bo tej calkiem nie dają, na 
aio tworzyć mie może. lle razy przyjdzie jej w 
przy pisaniu wypija... Przez saly miesiąc dwa 
codzień prawie — widocznie celsia obrodzily. 
Zważywszy jeszcze imne braki i miew) gody, o 
których sią sam przekonasz, muszę powiedzieć: 
ska, Sz.achecka gośc.nności?... | 


salónie. „A może wam co zaśpi emaéf" — za. 


pytala z wdaięcznym u&miechem ATA. ,Prosi- | 
" 1 zaSpie-- 


my, prosimy, będziemy wazięczai... 
wala. Daria się, jek szczeniak, gdy mu na ogon 
nastapisz. Nie karz jej Panie Boże, alvowi 


alicia 
aie wie, eo. ezyni. 5» 
(Dok. zast. 


—— P ERZE 


D przesz. zodzić choiała, rzekomym zamiarom | 
- | eks-cara zawarcia- ` odrębnego- pokoji, z pań- | 
 eiwami środkowo - europejski hos 
Jeżeli istotnie takie były painiócy Wiel- Eo 
jak tego dowodzą tocząca | - 
| się obecnie rokowania w Brześciu litewskim | 
| — rezultat zawiódł oczekiwania. 
OE: | oknesie panowania kadelów, z ks. G. Lwo- 
. „łał, że ostatni podział był grobem  wiekulstym | 
"faszej ojczyzny. Wzrastająca eoras w. potęgę | 


było tam rosnących drzew, ani 
„ nych, pół, ani łąk zielonych, wokół tyko, gdzie 


Rzeczywiście, podnosić zaczęła głowę | 
| kondrrewolucj, usiłując TAG jeszeze wepchnąć. i 
| wyewolong Rosje w jarzmo earsiie. - 
| wiadomo jaki bylby rezultat tych usilowań, 
. | gdyby na widownię nie wystąpiły silnie zor | 

| ganizowane żywioły najskrajniejszego socjali- 
| zx. Bolszewicy rosyjscy strącili opomłunisię | 
| Kerenskiego i sami ujęli władzę w ręce. W | 
| dniu 5 listopada urzędowa agencja pełershur- 
eka po raz drugi już w tym mku eawiadomiia | : y 
| módz rozpocząć swe swysolne igraszki, 


| unosiły siz 


Francji i Wloch nią | 
e Sama | łała o nowe szczegóły z sennych marzeń, 


by mu tylko prze- | 


puje przeciwko dalszemu rozlewowi kewi. w 
p *lobny sposób postępują we Włoszech Son- | 


Ale grunt, na którym opie | 7. 
s Pie | skliwość, ale zazdrość kierowala naszymi brać- 


| wysunęła się ciekawie z bram pałacowych i, 
| poprosiwszy uprzejmie wiatea, na skrzydłach | 
| jego pełne radości, znalazły się nagle na cza- 
rownej zielonej polance; ty: siae kwiatów stro- 
i ilo ją poreinie. 


oi -— ! e . | jednocześnie z zachwytem. 
no do spania (chwała Bogu! bo mnie od pi- | © 
a nam i 
| dychać, spojrzały na siebie z trwoga, zaczęły 
jej nie pili j do „drugiej” szklanki nie zache- | się rozpaczliwie miotać — daremnie, gorące 
cali. Uwagą tą podzieliiem się z ciotką Mela- | 
| sia ieh, na oczy, a każdy taki uścisk miłosny 
szeptem — oodzień blisko 2 kilo cukru wycho- | 

tb 


biore im tego za zie, choć, prawdę powiedziaw- 4 
82y, powinni się byli przy gotować, wiedząc, że 


„będą mieli gości, Co do mnie, robię z siebie po- | Słońee zbliżyło się do królowej kwiatów, za- 


wypijać, a poprzestają na dwóch. Gorzej jesze 
| ych. 
czem eierpi szczególnie moa Nina, pn 

Warszawie natchnienie, cala maszynkę kawy | 


razy tylko były kurezęta, za to cielęcinę masz | 


| dziejska, która dckazuje cudów: 


NINOS : mai. | owisdze wszysśko eo ja otacza, pota zy wioiy prze- 
gdzieżeś się podziała nasza dawna, siaropol- Ung wozy i Pe doly p 


Po herbacie rozpoczeła się pogaw redka W I 


.G6M. 


| Płatki śnieżne. 5 


Het wysoko; ponad chmurami, na. a. olbrzy- 
miej skalistej górze stał wspaniały pałac. Nie 


okiem sięgnąć, rozciągał sie jeden dywan lo 
dów, jeden całun Śnieżny.  Plaszę każde, 


| zwierz dziki, nawet niedźwiedź polarny zginął» 
by w tych wieczystych lodach. Cisza grobowa. 
| panowała też dokoła, przerywana tylko jedno- 
'sigjnem westchnieniem wiatrów pólnocy, | 


Palac zbudowańy być z jednej bryły lodo- 


wej, a sople faniastyoznie stroily wspaniałe 
jego komnaty, sto ich mieściło się na kszdem 
piętrze, a- eo jeden, to piękniejszy, co jeden, 


więcej mieniący się blaskiem złota i drogich 
kamieni. Da miejsca tego aikt wszakże dotrzeć 
z żyjących nie mógl, bo, zanim ujrzałby pałac, 


pełen cza rodziejskich dziw ów, śmierć znalazł- 


by niechybna w objęciach lodowej krainy. 
^ ` Tajemniczy zamek miał jeden liczne gm 
no swoich mieszkańców: król zimy, królowa, 


"a wreszcja zastęp cały dziatwy ich, bec. plate. 
| ków śnieżnych; przeróżnej one były formy, to 


większe, to mniejsze, a każdy z osobna piękny, 
Prowadzili życie swobodne i wesałe, taniec, 


| zabawa, były ich jedynem zajęciem, czasem w 
wirowym tańcu spadały na ziemię, a po chwili | 
tu, we wspaniałych 


ZNÓW w górą, t 


komnsiacl czas jakiś c odposzywały, aby znów 


Z płatków śnieżnych najbardziej król ko- 


| chał dwie swe naimlodsze córeczki, bliźniątka. 
| Bo były rzeczywiście piękne i dobre, a 
ele&my świadkami dokonywania się tego wiel- | był srogi pan zimy, pozwalał dziatwie swej na 

| | różne rozrywki, a jeden tylko zakaz pilnie 


przestrzegał, aby bez jego pozwolenia nikt nie 
Razu pewnego 
jedna z sióstr bliźniaczek, budząc się ze snu 
rannego, rzekła z ożywieniem do drugiej: 

— Wiesz, mialan sen, ale dziwny i bar- 


m Jaki? -— 5 ciekawością zapytała sio- 
Tu opowiedziała rozpieszezona swawol- 


nica, $e śniła, jakoby nagle opu$cila zimny 
pałac i przeniesioną została na ziemię; od- 


. malowała przytem uroczemi barwy obraz piek- 
| nych cienistych lasów, 
' kwiecistych ogrodów, rzek wezbranych, pta- 


szmaragdowych lsk, 


szat sotsi, a były to cuda tak urocze, niezna- 
ne; a ciekawe, że, tłumiąc oddech siostra wo- 


— 0, jakże żyć tam musi być. rozkosznie, 


szczęście tam takie gości, o jakieni nawet oj- | 
ciec, nasz król, nie może marzyć = dodała 


ze smutkiem opowiadaj jaca. 
, — Gdyby chociaż raz módz. zabaczyć ta- 
ki świat dziwny, piękny! 


'— Niestety, w tym roku ustała już we 
tem — dotąd uważano nas za zbył młode i nie- 
doświadezone, wzbraniano nam wiee dalszych 


wycieczek — ja wiem wszakże, 2e to nie iro- 


mi, że nie chcieli brać ngs z sobą, samotnie też 


niedawne burzliwe rozprawy iw parlamencie | więdniemy iu młode i piękne. 


włoskim — są to fakty, kióre ws kacują, że pa- | 


Na słowa te obiedwie siostry. zalaly się 
łzami i 
chwili, wziąwszy sie pcd rękę, qposępnie poe 
ezely predia e. po obszernyeh komnatach 


pałacu, nareszcie bezwiednie doszły do sze- 


rokich podwoi, które zwykle bywały szczelnie 
zamykane, tym razem stały jednak otworem. 
Król zimy zaniepokoił się bardzo wieś- 


Rok N- wy, który dziś rozpoczynamy, bę- | zamiar wy E EUR JU AAA 


dzie już pewnie rokiem upragnionego przez | 


zamiar wypowiedzieć mu wojnę.  Korzysiające 
więc z tych okoliczności, nasza para bliźniacza 


— Jaki śliczny $wist! — zawołały siosizy | 


» 


Za ehwile jednak ciepły wiatr zawiaż i 
biedne Piatki śnieżne uczuły, że trudno im od- 


promienie siońca najpierw złożyły całus na ur 


pozbawiał ich kryształów lodowych. W bez- 
nadziejnej rozpaczy raz jeszcze wyprężyły się, 
chwila krótkiej agonji — i znikły, 

Niebawem zamienione w dwie krople wo- 
dy splynely i osiadly w kielichu białej róży. 


ezelo silniej palić, a wreszcie wypiio z kie- 
licha jej lzy kr czowe, łzy płatsów śnież 


4. Piątkowska. - 


Mene, nandi m RATE A WO s Re ARE METER. 


Jest w człowieku siła, na której rzadko kio się | 


poznał, rzadko kio użyć jej umial Sila to esmero- 


awie, walczy zwycięsko z czasem 
z znisrczoniem 


wola! Cale życie przkiyczne słoń na weli; brak 
jej czyni niew elnikie m, ms posiadanie iei — 


| władcą. 


———————MÁÀ 


-kwiatów won- 


choć 


— szepnęła druga 


To aly srodze nad losem swoim. Pó. 


podbiji pod swą. 


z: przestrzenią 
której poiezi wznoszą się dziela” 
 oibrzym.e stają się cuda niepojęte — tą siłą jest | 


Y baśni lud. ©. | 


rozmaite swe Przejawy, 


Rok teatralny. 


„Gdy nad dałekiela, południowem momen 
zaskoczony przez nagły wybuch wojny, go . 
rączkowo pochlanialem Skape wiadumuści m: 
kraju, podawane przez pisma adn 
nie umialem odtworzyć sobie obrazu tego ż i 


cia, z którego wyrwalem się zaledwie aa 5 


paroma tygodniami. Wyobraźnia, podsyeana 
wiadomościami o krwawych bojach, toczących 


"się na ziemiach polskich, e poborach i aresz- 


towaniach, kreśliła przedemną obrazy £zlo- 
by t mantwoty, które wywolać musiał huragan 
wojenny. Drżąe z niepokoju i układając naj- 
fantastyczniejsze plany powrotu do raju, me- 
czylem się najdzikszemi pytaniami: jak wy- 


„gadają teraz Lazienki, czy ulice są oświetle- 
| ne nocą, czy grają teatry? 


A potem wracałem daleką, okrężną drogą... 
I wreszcie dojechałem do Warszawy. 
Był wieczór. Na Pradze wadłuż Wisły palile 


«się ogniska; ezerwono, jaskrawo odcinaly się 


w ich błasku obce, koscokie twarze; stercza- 
ly zestawione bagnety. 


Widok ten pasowal jeszcze &o Ghrażów g 


, oddali tworzonych przez wyobraźnię, Ale za 


ledwie wjechałem w ulice śródmieścia, wchła- 
nalem pierwsze wrażenie pulsującego w nim - 
tętna, gdy szeroko rozwarlem oczy, 

Jeśli jednak kilka kilometrów nie widać 


już luny pożaru, który niszczy . setki sie 


dzib Judzkich, nie  slychaó 
które pozbawiają życia tysiące 
kich, jeśli —ezas i 
niać i zacierać są 


ryEu dział; 
istot  ludze 
przestrzeń  pochtą- 
zdolne  najiragiezniej- 


sze zdarzenia i najgiebsze bóle, to jakże mo- 


żna było przypuszczać, iż burza, którą wéw- 
ezas dopiero sig była 'rozszalała nad Europa 
przyfiumi odrazu wszystkie tęina życia, przet- 
wie niekończącą się pieśń jego lryumfu?.. 
Choć więc na przedmieściach niemal War 
szawy toczyły sie już boje, które zadecydować . 
mogły o losach stolicy i kraju, tu na Nowym 
Świecie, na Marszałkowskiej cnodniki roily się 
od próżnieczych tlumów, restauracje i i dary nę- 
ciły blaskiem swych ogromnych szyb, płonęły. 


reklamy świetlne kinematogratów, w sironę 
teatrów ptynely fale $piesza"; ych się nzeszy. 


Życie ani na chwilę nie usta ję w. swych 
najszlachetniejszych, jak 1i najniższych funk 
cjach i czybyśmy chcieli czynić mu wyrzuty, 
czy też piać na jego cześć hymny poch walne, 
przedew: szystkiem pogodzić sie musimy z jego 
mieustajacą sila i władzą, | 

Przewartościowuje ono często radykalnie 
powoduje nagle ich | 
zwyżki i zniżki, które dostrzega odrazu każda 


B ok, ale tylko glębsze zastanowienie My. | 


potrai 
Zawierucha wielkiej wojny nie zgasiła ami 


| jednego kinkieiu w którejkolwiek z sal kon- 


coon! czy teatralnych, zupełny przewrók 
warunków politycznych u mas w kraju wywo 
ła? zaledwie dwu czy trzydniową przerwę "Ww. 


działalnóści naszych scen, ale jeśli w majber- |. 
"dziej szkicowym rysie chce się ująć dawną Å 


obecna ich role, trudno przeoczyć pewną Za. 


| sadniczą jej zmianę — poważną, konieczną 


wreszcie, słuszną, - 
W spoleczefistwie, pozbawionem jakiego 
kolwiek życia narodowego, scena była jedyną 
jego nieprzyllumiona tętnicą, jedyną światy- 
mią języka ojczystego i myśli twórczej, jedyną 
mównicą, wkoło której grupowahl się i ei, co 


mówić umieli, i ci, co słuchać chcieli, . 


Wybujalo nadmierne może jej znaczenie. 


"4 Przesadnie rozszerzyło się wyobrażenie o Zas 


| kresie jej działalności i wpływów. Zmienione 


;  eym stel sie 
gorszgcych w prost 


| wszysdkiem podkreślić należy, 


 Stanowiska teatr mie przestaje 


nek warsz 


warunki politycznego bytu narodu mustały wy- 


"wołać pewne przewartościowanie tych pojęć 
À wraz z powstawaniem niezbędnych organów | 


życia społecznego wustać powinien hypertro- 
fiezny rozrost jednej j jego komórki, 

I to jest zasadniczy punki, który przedę- 
zwiaszcza, i$ 
nie jest om ieoretyeznem twierdzeniem, ale - 
ustalić się już daje droga objektywnej obser 
WC ci. 

Zepcehnicly ze swego uprzywilejowanego 
być szanowmng 
i bardzo ważną placówką w kulturalnem Życiu | 
stolicy i krai Ale życie samo wyznaczy mu 
odpowiednie miejsce i zakres działania tak sa 
mo, jak musi położyć kres temu „nrozleatrowa- 
niu sie" publiczności, która staje obecnie wo- 
bec nowych ważnych zadań i obowiązków. 

"Pod względem arty yetyeznym. scena polska 
skorzystać ziesztą musi na tem jej pizewarto- 
ściowaniu, własny bowiem mąd otoczy ia opie- 
ką zula a czujna, przedewszystkiem zaś same 
już warunki polityczme zapewnią jej swobodę, 
o której ramnzyliśmy w niewoli, i zwrócą jej 
d w calkowite oddadzą posiadanie wielką pir 
| śoiznę wieszczów 4 epoki naszej martyrologii, 
pozwolą jej stworzyć z niej najceanicjsza pod- 
waline pod gmach prawdziwej sziuld narodo- 
wej. 

Przyznać trzeba, że pierwsze kroki, i jakie ne 


Sza już, ale magistrackie władze uczyniły w kie 


runku otjęcha władzy nad teatrami warszaw- 
škimi; nie były zbył fortunne: wyłoniony 
przez magist strat zarząd teatrów raził swym do- 
borem i kronika ubiegł glego roku zanotować 
musiala przedewszy 'stkiem ostry zatarg mie 
dzy urzedem podatkowym a a że seen i ece- 
awskich. Zapro; eidowa y przez MA” 
 gistrat system subsydjów i odaie wraz 
z ciężkim i korztowayra aparatem kontrolują: 
- Powodem przykrego: konfliktu i 
zajść, Ale bo też cechować 

go niézrozumialy chwilami upór projektodaw- 
"gów, idący v- vsze w Parę z nieudolnością. Po: 


[T się sez) do obcej pomocy, wynale- 
Wono wreszcie pewien modus vivendi, 
le prowizorjum, która jednak zrewidować, 


Sztaleié j ustalió „boda musialy. RASA Wła» 
e państwowe. | 


- Ale i pomimo 
$^ nań bezpośrednich wiada miejskich stolicy, 
„wewnętrzna - życie naszych teatrów nie uieglo 
? yt poważnym zmianom, Z energją i zapałem 


pracowały zrzeszenia, które bezpośrednio po 


; justąpieniu nosjan pozawiązywały się w osiewo- 
2 jeonyeh. Przez wiadze opiekuńcze, czy wyewae 
jkuowanych prywatnych pachciarzy teatrach, 


- [Zrzeszenia te przetrwały przez caly „ubiegły 
. "ok, istnieniem swem podkreślając j jeszcze wy» 


A „raźniej prowizoryczność obeanego. stanu ze 

czy, który domaga się uregulowania. prvez 
; "władze państwowe. E 

| Za przykładem teatrów miejskich poszedł 

AW. swoim czasie teatr Polski, którego sły ci 


związali się również w zrzeszenie i pod Jie. 


munkiem wytrawnego zarządu prowadzili go 
„dalej, Zrzeszenie to jednak rozwiązała się vo 
"milku miesiącach istnienia wskutek zatłargu œ 
towarzystwem, którego wissnością jest pmsch 
sśęatru Polskiego. Przesilenie to zakończyło rie 
.. „bem, iż Warszawa straciła kilku wybitnych ar- 
| „łystów, jak: Zelwerowicza, Sosnowskiego à in- 
„nych. Ale po parotygdomowej przerwie desir 
"Polski otworzył znów podwoje, a kierowniciwo 
jego objal p. Ludwik Solski, który, nie zre£a- 
jąc się brakiem wybiiniejszych sil artystyez- 
«rych w przerzedzonym zespole, uzupełnił go 
.35eco i gorliwie wziął sie do roboty, pomimo 
młodych, malo wyéwiczonych, lub zmaniero- 
„wanych wspólpmacowników. 

Ale na chmurnem naszem wojeniskm. nie- 
bie trudno jest o nowe gwiazdy.. nawet tea- 
tralne, Znane już i uznane, zcicha zaczyna ja 
tęskmić do laurów jubiłatów, a siły młode nie 
ujawniają się jakoś. 

e Prócz tego sceny. warszawskie straciły, czy 

nie posiądaly może tej siły przyciągającej, Aja 
ściwej wszystkim stolicom i nie są w stanie 
_. pociągnąć do siebie ani utrzymać wybitniej- 
szych: jednostek, rozmaitymi innymi osobisty- 
mi, bądź artystycznymi interesami  zwig- 
znanych już z Warszawą. Tak było przez dlu- 


gie laia » Michałem Tarasiewiczem, któr. 


y, mieszkając w Warszawie, więcej ra- 
zy w toku gościł na scenie krakowskiej, 


(> niż w Warszawie.  Kazimiem Kamiński 


7 podziwu godną wytrwałością miesiącami ea- 


iymi pracuje w ciszy swego gabinetu, by mae 


stępnie dojrzały owoc swej pracy prezentować 


ną minjaturowej. scence teatru Malego. Dia 


Karola Adwentowicza niema również miejsca 
ma scenach warszawskich i znajduje się om w 
ciągłych tournées po prowineji, 
trzej ci artyści unaleźli jeszcze jakiś modus 


vivendi dla siebie, przystosowali system swej 


twórczości do istniejących warunków, iluz in- 
nych mwichnięto zupełnie lub airacomo na 
„dlugo dla Warszawy, Tak zmarnował się pię- 
kay talent Siennickiej, pozwolono wyjechać 


| byé ozdobą każdej sceny, Tarasiewiczowi, a 
. «stałnio Zelwerowiczowi i innym; 

Młodsi również, acz niechętnie, porzneaja 

Warszawę, widząc, iż gdzieindziej, na scenie 


towarzyszów pracy. 


System podobny odbija się wreszcie i na | 
najważniejszym czynniku sceny — na jej reper- | 
łuarze, który przysłosowywać trzeba do rozpo” | 


i „rządzalnych sil wykonawczych, 


 raelne odkryły przed nimi cały nowy świat 
rzeczy wielkich -- zakazanych dotąd. Cóż wy- 
| dobyto z nich w ciagu roku calego? To, co naj- 


E DEMONE, 


E 


Litratra iska 


pó 1 


tych niefortunnych poczy- 


Gdy jednak 


z cych o obie strony hal dtum mogło dzó senes. LX Md 


à. ,Sybir^ Zapolskiej, do których  dorobiono - 


RADECKI Qus MASKE BT 


Jeżelim przeoczył jakieś dzielo znacz | 


"niejszej wagi dla przyszłości, a może i 
blahszomu pozwolił wysunąć się przed 
łamiem — mie síalo sio to napewno zo 
złej lub stronnej woli. Bląd bywa Eo 
miecznym towarzyszem gorączkowej pra- 
P £y dziennikarskie] wobec trudnych zadań 
fo RS E ogarnięcia ogólu zjawisk, Obówiązkieni 


. nauki, pracującej w zaciszu, jest takie 


RR wiem prostować i usunę. 
e j A leB 


: Literatura jest głosem tych, o0 | pragną na- 
.- wiązać złotą nić myśli z twó órczą nobolą prze- 


szlości, tych, co chcą wejść w żyw y związek du- 


caja się do przyszłości, aby przekazać jej Le- 
papeniem piodne ziarna natchnieü swoich ku 


wlasna ani komość. . 

o1. Mime surowych — € wojennego eza- 

su, Który bądź odciąga uwagę od tworów sku- 
dionego ducha chyżym biegiem cjawisk dnia 

powszedniego, bądź lekkoi. ślnych, choiwych 

.. rozrywki dla nerwów pędzi od książki na miej. 
-sea płaskich widowisk, czasu, który podraża 


wania drogiego grosza na tłoczenie prac, nie 
„liczyć na pokup — ma szczęście nie 


cha ze swoją teraźniejszością, i tych, co. ZWTA= 


spełnieniu i miłością dla potomnyeh puetgé 


qe em Wd zi, pragnących i iw <dobie SMS. 


papier i powstrzymuje wydawców od ryzyko- de 


; Judzie aav TOZum.e 3 ani pojmu,g, co ludzkość, co 
| posep "Tacy ludzie nie żyją za świecie ży dem ludz 
| kier alo życiem reshus, głazu, kłócy lahze po wies 
Łąckiej - Pawłowskiej, której liryzm anógiby | la tat przeplywie, erasi irchem i mitnkemi. Ale 
| człowiek myśli i postępu, patrzy 2 najwyższą cieka» 
| wością ma to wszystko, co go olacza; mzumie, poj 
| muje każdy ruch, sympaiyzuje z każdą myéia wy- 
| snułą z serca czasu, Będzie dzialal kiedy kolej dzia” 
: krakowskiej, czy lwowskiej znajda szersze po- | | gni 


le do wyrobienia się i „mniej zwarte" Szeregi | on tylko dba o prawdę i nie chce splamić boskiego 


| ność boska, madstawi głowę piorunom i czołem 

0 bezprogramowwości repertuaru naszych | 
soen mówi się u nas ciagle, ale nigdy chaotyez d 
ność i dowolność jego nie były tak rażące, jak | 
w roku ubieglym. Zmienione warunki cenzu- | 


"kiej, świadcząc o tem, 


jeszcze „Galowy | serwis”, „10 z Pawiaka”, 
„doty pawilon”, a s Boztnaitosct wystawiły 
prócz tego „Kościuszkę* i „Księcia Józefa". 


madchodzić LESLY ty. 


ne egzemplarze. Stworzył się niemal pasek na 
te specialy paryskie, eż wreszcie poziom ar 


że podoi $e$6 go będzie mogła kiedyś tylko ją- 
kaś ernvpicuna diod nowego kiem ty, 
probes «gólu, czy mugólna reforme. teatrów 
przez espowiedniej, nia doląd, dobierane wia- 


dze, 

| Na nsprawieditw ienie obecnych kierow- 
nictw można by przydenzyć chyba to, Z5 prowi- 
zoryczność rządów w sazeszeniach odbiera im 


&reslonych. planów, 
wymagają glębszego szupatirwenia m2 w nich, 
że wreszcie powszechna drozyena usniemożki- 
wią często podjęcie jakiegoś &rucuiejszepo 
dzieła, podnosi bowiem do Jantagtycznych Poe 
miarów jego koszty. 
. — Wie pan, c czego zrobiliścag ramę do 
łóżka w ostatniej naszej sztuce? — pytał mnie 
kiedyś w śmiechem kierownik jedzego g na- 
szych teatrów. - Z boku pjanina! A jakże! 


kę Papieża zażądane od nas po 92 marki va 
łokieć; ostatecznie musieliśmy zamącićw 
Ale rozumię się, że w podobuych warun- 
kach zbyt wysokie zamierzenia siują się zbył 
ryzykownemi, a teraz czyć się z tea trzeba. 
Reasumując wywody tego krótkiego zary- 
su dzialalności naszych teatrów podczas ubie- 
glego roku, powiedzied można, że jeśii prze- 
tew aly ono lata strasznej niewoli, to spokojnie 
i2 wiarą można pairzeć w przyszłość, w dalszą 
przyszłość naszej sceny. stolecznej. Bo cud ży» 
cia, dopóki trwa, niesie ze sobą wszystkie mo- 
żliwości odrodzeń, a biędy czy wzioły, zwg9t- 
pienie czy nadzieje są tylko rozmaitemi for 
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świat i mie chce działać, mówiąc, że to nie jego 
przeznaczenie. Urodził się, żeby zawkngb oczy i us 
ła, widząc nie widzieć, słysząc nie słyszeć, Tacy 


łania ma niego nadejdzie. Wyższy nad znikomość, 


natchnienia swych piersi, Żadnych bum. się nie u- 
lękmie, -- przed żadnym gromem nie zmiży czola 
dumnego. Śmierć spotka, nie powiem z chęcią, ale 
z odwagą. Wie, że losami świata kieruje Opatrur 


zwali pioruny, On rieśmiertelny, on wielki, on my- 
ślą swoją mad ezlym światem góruje. On bedzie 
zawsze niewzruszony, jak opoka. | 

juljaan Herioste Wlom 


szej Gawidzać węzły g o d mówić do 


„ teraźniejszości, urabiać przyszłość. 


Jakkolwiek tedy tempo wydawnicze opa- 
dało w dalszym ciągu w roku 1917-ym, a może 
spadło mocniej, niż w rosu 1916-ym, słając 


"wobec zubożenia inteligencji, żadnej pokarmu 
Hierackiego, i skąpstwa zamożnych, ziewaiag- 


cych przy książce, a rczrzutnych pszy każdej 


marnej rozrywce — jakkolwiek spadzo ono u. 


nas znaczniej, niź u innych narodów, — io jed- 
nak o zatrzy waniu się pulsu naszego umysio- 
wego żyeja w roku bieżącym nie może być mo- 
wy. Raszej przyniósł on nam niejedno dzielo 
kapitalne, lub utwór wysokiej rangi literac- 
iż nawet w godzinie 
gi uszącego huku armat i natrętnych. trosk ży- 
cia nie ustawała pracowita myśl uezonego, bi- 
ło żywo serce artysty, wyobraźnią starala sig 


dobyć rysy obrazowe z chaosu zjawisk, mądra 
miłość społeczda szukala leków na rany tzasu 
i dawała wskazania ku budowie lepazej pray- 


szłości. 
Odrzueajae proporcje 4 zagła wieka; gwia- 


szcza sprawozdawca dziennikarski na zakręcie 
starego roku przyznać musi, iż żniwo literae. 


kie z rocznego okresu jest zbyt: „obfite, aby 


Bodaj nieraz zmuszony będzie zadowolić” się 


demo suchym regestrem tytułów, i to mię Wy" 
czerbującym J; 

Omawia; jąc ma piarwszyra planie. ti t era- | 
iure ści isle naukows, vozuaczamy, iż 


| sok 1917-y wzbogacił ja ezeregism dzieł kapi- 


łystyczny naszych scen obniżył się ta* znacznie, 


możność tworzenia swerokich, na dalszą mete. 
m nuwe warunki pracy 


Razaio x to pomalować, pozlowić i wyglądało 
woale nieźle. A znów sceny 2 ,Legjonu" mie» 
liśmy już poniechać, Uo za materiał na sukien- 


mami jednego nie kodtczącego się nigdy pu 
Stefan Gacki, p 


-o Tylko obojętny człowiek, bez ouda d bez moe 
zuma, nie śledzi biegu wypaków i pairzy zimno aa 


Z wielkiego narodowego: repertuaru TUSZONO 

niewiele, choć zewsząd słyszało się. skargi na 
"brak takiego repertuaru. Ale bo Warszawa. 
przy wykłą już od lat dziesiątków prowidować E 
się tym artykulem we Francji i. gdy przestały 
„iustration”, bezradni 
stanęli kierownicy nee*ych scen. Zapanowała | 
trwoga. Z lamwsów zezęto wyciągać gapomnią: 


zy | 


bn silić sie na objecie go inaczej, niż sposo- | - 
hem przykladów i przelctaych charakterystyk. 


celu serwituly leśne i pastwiskowe. 


. Komisarze do spraw. włoścjańskich od 
eyvall zawsze role opiekunów. włościan i w 
remis sporów pomiędzy nimi, a dworami, 2a 


'unaczamy p góry, że Kraków liczbą i świ 


| nio do czytania, lecz iniformatorską t 


rium Regni 


"ra poważnym milcánikom literatii 
Spraw? 1adość niezmierną, to poa 
„długie lała, jako nieoceniody . 
| słownik bie-bibljograficzny Ga b: 


| siron „Literatury. polski 
Pezatków do POW STARE stycznie. 
| falnych, imponujących już samym wysladem— | > 


Wii 


(Do slemianeks polskich). 


" Rzęd rosyjski przez wiek: caly piana | l 
weilnio nad tem, aby lud polski utrzymać w 
ciemnocie, gdyż nad takim najłatwiej pano- 


was i dokłaaał wszelkich starań, aby trzymać 


go zdala od dworu, gdyż to oddalenie wę | 5 


nialo dostęp promieni oświaty. : 


——. Rząd ien trzymal lud polski. nietylko zda- | ` 
-ia od dworu, ale nawet usiłował usposobié g 


Gla niego wrogo, zatrzymując w tym jedyni 


miast waśń lagodzić, prisja. R siejąc ni 
ebat do „szlacbiy”, : 


- Brodze przo ślsdowańo” takish Da 
p. Emil Godlewski z Markowis, 


kiórzy mimo zakazy, usiłowali nięść 
strzechę kmiecą oświaty kaganiec, A 


townie, że nie są one szczere, io nie mają na 


do dworu. 
To też w r. 1905 aah gocjel 


włości jan, podyktowany przez zdrowy. rozum. 


Nie mala w tem byla zasługa naszych A 
mian, którzy mimo zakazów, chęlnie zblizali | 


MOŻEMY, 


uwolnionej Ojczyzny, 


być powinno sianie oświaty, : 


Ojczyzny wśród ludu wiejskiego 


Wdzięczne to pole dla. aa ziemianek, E. 
Eióre chyba zechcą skorzystać z możności pra- 
cy nad podniesieniem moralnem i kuliuralnem 
sąsiadów z pod strzech wiejskich, aby zamie- |. 


nić „go na silną ostoję Polski. —— 


szkołę, to obcą, rosyjską; nie jest patrjotycz- | 
uczył, przeciwnie zasiewał w nim obojętność | 


nicze. dobrodziejstwa car skie, SIE 
| Już konstytucja 3 maja dala kmiectowi 


w czasie pielgrzymki do cudownego "obrazu 
mienia sobie kłamstwa, aby nie dowiedział 


się, 2 
RAA polska, ale jej na to nie pozwolono. 


nie będzie, jeżeli „pani dziedziczka” zaprosi 


we dworze na pogawędkę s2siedzka. - 


oia papieru i obszarem P En 
tomów in 8-0. Oczywiscie wydawnictwa te nie | 
moglyby się ukazać z prywatnej inicjatywy sā- 


lęknionych wydawców. Większość ich zawdzii 
ezamy pomocy zasobnej kasy Mianowskieg 
lub ząsilkom Akademii: krakowskiej, Tu. 


ścią wydań dziej nauki zagórował moch 
Warszawą, dając tem. świadectwo, iż qi 
mo przez dlugie lata Wszechnica Jagiello 
byla. świątynią i przy tulkiem nauki, ol 


Wymieńny-ż ma PEN, planié 


czy źródeł przeszłości prawmo-polity: e 
ski, pracę zaiste benedyktynska, sie 
dyńskiej godny biblioteki: Matri 
Poloniae — St 
Voluminów ga okres Zygmunia I (r 
— trud ©zvigodnego „móla ksią 
poświęiająceżo czas ku wygodzie 
Teodora Wierzbowskiego 
dawniotwo pięknem ty pograficznem p 
ce zaszczyt tloożni warszawskiej C. I 
skiego (Stron 460 in 8o. Wyd. Z 
nowskiego). 
Skoro. chodzi. D. dritormatorska, ks 


buta, oryginalug metodą u 


mege m razie tom. 1). 


ków, jak p. Antoni Hempel z lubelskiego, jak | 
"w miechowe | Z0Q4 
skiem, jak p. Bolesław: Zdziarski z Hoskiegee 


Na nic się przecież nie zdały zabiegi czyz | 33 
moawników rosyjskich, -lud polski czuł instyni- * 


ein jego dobra i przewałtję: miał zaufanie | 


je A któ E À 
Trzy Za przykladem rosyjskimi usiłowali WYW i- 
iné u nas rozruchy wiejskie, rozbiła się o ksi 


sig do ludu wiejskiego, udzielali mu rad świa: | E: aS 
Alyeh i w razie polrzeby pomocy sąsiedzkiej, . H+ 
"Czasy niewoli, która nas petala przez lat ^ b 
125, - minęły — jesteśmy wolni, nietylka więc - pies 
ale powinniśmy korzygtać z. iej 
wolności, aby zło, siano przez. naszych: wro 595 W3 
gów ze Wschodu, naprawić. i przyczynić sięw — 

tea sposób do wzniesienia silnych poder | 


W pracy tej jednym 1 z glerweiyih etapów | 
aż i miłości E 


Lud nasz jest przeważńie ciemny, uió: d] ! 
szono go bowiem, a jeżeli nawet dano mu | aberit nn znani 
nym, niki go bowiem umiłowania Ojczyzny mie | 


dla niej, a natomiast oglądanie: się na urzędy. | 


polskiemu wolność; w r. 1868 ponownie przy | 
pomniano uznawanie potrzeby zrównania | 
praw wszystkich warstw narodu, ale o iem. 
nie wolno bylo pisać, ani mówić głośno, nato- | 
iast wmawiano w lud, że pańszczyznę zniósł | 
car Aleksander II i za to wzniesiono mu pom- 
mię u stóp Jasnej Góry, aby pobożny pątnik | -- 


Królowej Polski, patrząc na posąg carski, upa- p 


pańszczyznę znieść chciała sama szla- | 


Mimo to wszystko lud polski nie czuł bra- 
ku zaufania do dworu szlacheckiego i czuć go | 


włoścjanki do lokalu szkoly, lub do czeladnej | 


(9 kemar łatwo. Dostarczą go mau hi- D E . n 


nyeh “| goi  Ruadstein 
 bilnyeh prawników, bądź gruntujące: : 
| badź. eświetlających . w _ poczuciu m 
ob ponen ozas dere: | 


| domowego, k 
| ją się oue. bow 1 
| kszyć ich dochod 
| dzeniu pomówić o 
"światy, więc o poł 
-historji dawnej - Pols 
"tem, jak to ludowi le 
„żeli na Wschodzie i zach 


60 > Biedziela, popołudniu pospi 
lub do dworu, aby posłyszeć, co 
dziezka" i aby wziąć udział w pog 
. "Wśród rozpraw można będzie 
się, co włoścjan raduje, a co ich boli; 

je „polnzeby, Pr może xole: do | 


"W ten spia uda się joat idiom 
a strzechą zawiązać. Siosuaex przyjazny i were 
, deczny, pożądany 27e względów | sąsiedzkiej 
missheuay «la Wzujoenienis: 


| większej... alb 
| Obszarników i 
| prenumerował E 


poświęcenia dla niej. W Czasach tanek ego 
' prześladowania narodu, w dobie ugilowań rur - 
gyfikacyjnych, ich przeważnie zasługą był ©, 
pór młodzieży, ich: 


cha. narodowego. .. 
- Betki, jeżeli nie tysiąca. dzielny 
wiast polskich zesłano do tajg syberyjs f 
| pracę nad niezatraceniem resztek polskości-= — 
„niechajże obecnie tysiące ziemianek rozpocz —— 
ich fir owl : 


ną pracę aad Tudem na pogawędka 
mych w szkołach i dworach.  . 
Za ich przykładem: pójdą 
szczowie i ziemianie, „ — = — 
"A wóweżas lud polski, podniesi py 
wzi „ględem “oswiaty, ‘moralnosci - t dau, i 
wzmoże się ekonomicznie i utworzy. ostoję, © 38 
która rózbiją się. 'wszelkie zakusy, 

celu zdruzgotanie niepodległości 
łożenie nos peł niewoli na : 


wy! Pata n delia 


i bia aaa pou | 
VIE serj. HF hemi i 8 p ol skiej”, 
ej pod. ko: 


Przynosi on. prace 


„Między 


udział we wszystkich mae: 
| nifestacjach. narodowych podsycal t iyang zd e 


Wü wr un 


* ` Ming? trzeci kalendarzowy rok wojenny. 
a schyłku 191 16-go roku zabłysła po raz 
pierwszy n8 skrwąwionym horyzoncie gwiazda 
Es Z chwilą zdobycia -przez wojska 
| pa centralnych Bukaresztu, wojna doszła 
„do punktu kulminacyjnego, Okazało sio osta- 
, lecznie, że żadna ze stron nie może osiągnąć 
Sa polu walki decydującego zwycięstwa, U- 
oai państwa centralne w dniu 12 gru- 
6 r. zwróciły się do państw koali 
propozycją — > z i 


wszczęcia rokowań pokojowych, 


—— WW kilka dni później akcję tę popar? 
Went Stanów Zjedmoczonych, Wilson, D peer 
' wej strony wystapi) do mocarstw wagu jących 


8 propozycją pośrednictwa w nawiązaniu roba. | 
"wań polojowyeb. Za prezydentem Wilsonem | 
. podążyły również państwa nen cna, miaon | 


"wicie Norwegja, Szwecja, Danja, Holandia, 
. Szwajearja i Haemvenja. Poństwą centralne 
„ przyjęły przychylnie propozycją geüstw neu- 


kralnych, nie zgodziła sie jednak ną nie bcali- 


cja, która oświadczyła, iż nie nudured! jesecee 


"zas do zaprzestania walki. Proyozycie paüsiw 
entralaych spotkały. sio a odmown od wie 
“dig koalicji. m > 

..  Wkrótoe potem prezydent Vian zanję- | 
: chal swej misji pokojowej i staag) po stronie 
koalicji, W dniu 5 lutego 1917 r. rząd Stanów 
„Zjednoczonych wypowiedział wojnę Niamoom, 
a prezydent Wilson 

|. wezwał wszystkie państwa neutralne 


aby postąpiły za jego przykładem. Państwa 
‘neutralne Europy odrzuciły wezwanie Wilso. 


na, natomiast usłuchała go większość państw | 


- meutralnych pozostałych części świata, a prze- 
| dewszystkiem Ameryki, Zamiast więc Humise- 


| 


-pia pożogi wojennej, rozszerzyla sie ons jesze 
ze bardziej. W ciągu 1917 roku zerwaly sbo- 


; sunki dyplomatyczne lub wypowiedziały woj- 
,ue Niemoom, albo też całemu obozewi państw | 
centralnych, następujące państwa: Stany Zjede | 
moczone, Chiny, Samos, Sjam, Liberja, Argen- : 
tyna, Boliwia, Brazylja, Kolumbia, Kostarika, | 
' Kuba, St. Domingo, Equador, Guatemala, Hai- 


€————— P 


„ki, Honduras, Meksyk, Nikaragua, Panama, Pa- , 


Tagwaj, Peru i Urugwaj. 

Poza tem wypowiedziały wojnę Niemeom 

"Włochy, a po zmuszeniu do abdykacji króla 
Konstantyna, nowy rząd grecki z Venizel sem 

ma czele zerwał stosunki dyplomatyczne z pań- 

stwąmi eentralnemi. 3 


W końcu roku 1917 zachowały ścisłą neu- 


żralność tylko nasiępujące mocarstwa: w Eu- 
epie: Danja, Holandia; Norwegja, Szweveja, 
„Szwajcarja i Hiszpanja. W Azji: Afganistan, 
Botan, Nepal Oman, Sarawek. W Afryce: 
 Abisynje. W. Ameryce: Chiti, Salvator à Ve- 


gama: 
Per „Zachodni teren walk. 


— Najwazniejszym terenem w ciągu 1917 mo 
ku był tenen zachodni, Anglja i Francją nie 
„chciały nawet słyszeć o pokoju i w ciągu cale- 
go roku wytężały wszystkie swe siły w celu 
„pokonania armii niemieckiej i sprowadzenia 
decyzji na tym froncie, | . 

-W dniu 1 stycznia 1917 roku sytnacja na 
calym terenie zachodnim nie ulegla .iekszym 
'zmianom, Front ciągnął się jak poprzednio od 


"Nieuport przez Dixmuiden — ma wschodzie, 


od Ypres — Wytschaete — na wschód od Ar 
„mentieres — Arras — Bapaume — Peronne— 
-Roye — Soissons — Reims — Verdun — St. 


„Michel — St. Dié — Metzerol — Maasbad. E 


"granica Szwajcarji. 

Ze strony niemieckiej teren zachodni DO 
„dzielony był na trzy fronty, na których prowa- 
dziły operacje trzy grupy wojsk pod dowódz- 
wem ks, Albrechta Württemberskiego, następ- 


na troncie Ypres — Armentieres. Po nàdewy- 


n ey t DO mu bawarskiego, h 


— 
| 


-T czerwca, po. dwutygodniowem  przygotowa- 
"iu artyleryjskiem wydali anglicy | 


cy tronu niemieckiego. © = 

"Ze strony koalicji zachodni Tern walk i po- 
dzielony był na dwie części mian: wice: belgij- 
ską i francuską, Poza tem, pie"wsza część od 
Nieuport do Armenfieres stanowiła front bel. 
gijski, na którym operowału armia: belgijska 
pod naczelnem dowództwem króla Alberta, 
wspierana posiłkami angielskiemi i fine 
skięmi, Na przestrzeni od Armentleres do Pe- 
nonne ciągną! się iront angielski, na którym 
operowaly armje angielskie i portugalska 
raczelnem - dowództwem. gevanala Haiga, zaś 


goal się ironi Îrancuski, na którym prowadziły 
operacje wojska francuskie Wwrag & rosyjskim 
korpusem posilkowym pod neeselnem dawóda. 
twem generała Rivelle, 
. W miesiacach stycznóu & aty, z poreda 
niepomyálnej pogody nie tezyła się Żadna gpr- 
ważniejsza działalność bojowa. Zwalezaly ele 
iylko artylecje. Od czasu dC FREU prábeweH 
eaglicy przejść do akcji zeteaniej, kłów. mic. 
dala im jednak kadaych Pomyśiuj ch wy eb Jassy 
W lutym RACE 3 wódu 

zał ogólny ——— 

edwró na terenie parkenin, 


Bez prawkód me strony przociwnikć, FË 
ww ben ulbofeseuy został w peorgtiraoh kwiet- 
his, Niemcy ecfuoli swój frost ua przestmeni 
| od La Bassó eż do Soissons i tu rozpoczęli o- 
„pierać sie siakom wojsk koalicji, 


W. kwietadu mocarstwa wechodnie upleo = 


wały rozpoczęcia skoji zaczapnej, madsniem | 
której było 
> przerwavie frontu niemiaskiego - j 

i odniesienia nalatecznego zwj cięstwa. W myśl ; 
powzielego zemiaru, w dniu 5 kwietnia roupo 
ogha sie gwalowna działzuwść artylerji, któ- 
sa w dniu 8 kwietuia zamieniła się w szalony | 
ogień huragarowy. Dnia następnego. ruszyły 


do ataku armje angielskie ną frocio od Arras 
do Peronne, 


W jedenaśmia dni później, po dziesięc. | 
dniowem poz; gotowaniu. dać co: TOzpo- 
eua sią piekielna 

elensywa tranouska 
na froncie Peronne — Soissons, oraz w Szam- 


need gdzie wysłano do ataku wojska rosyj- 


W dniu 30 kwietnia na terenie zachodnim | 
anpielsko-iraneuska akcja zarzepua ustała, a 
całym zyskiem aljantów była zajęcie przez Bü- 
glików, zrujnowanych wsi Gavrelle — Gue- 
mappe i Arleux, oraz sukces pod Vimy. Zysk 


ten oplacili anglicy i trancuzi wielkiemi strats- 


mi w.postaci zabitych, rannych i waietych: do 
niewoli, w ogóluej liczbie okolo 170,000 ludzi. 


stracił zaufanie do naczelnego wodza, generala 
Nivelle. . 

_ Pomimo tak poważnych i bezowosńych 
strat, aljanci nie zaniechali akcji zaczepnej. Po 
inzechdniowym odpoczynku, podozas którego 
ani na chwilę nie ustawala działalność arty ie- 
zji, anglàcy rozpoczęli ezwarie natarcie pod Àr- 
nas, które również nie dało żadnych wymików, 
Pozatem w ciągu calego maja toczyła się zacię- 
ta walka na caiym terenie zachodnim. Wojska 
niemieckie caval energiczny opór i obro- 
niły linję 5w; ch stanowisk, na którą. colnęły 
się w miesiącu marcu, z polecenia łeldmarszał- 
4 Hindenburga. Wskutek niepowodzenia ek- 
cji zaczepnej, w dniu 18 maja naczelny wódz 
wojsk francuskich, generał Nivelle, złożył do- 
„wództwo Ww rece generała Petain. 
Kiedy już ustały ataki Praneuskie, w dniu 


- bitwę we Flandrji 


czaj zaciętej waloe niemcy musieli opuścić wy- 


od Perona aż do granicy szwajcarskiej, cig- 


Z powodu tak poważnych strat rząd francuski 


um NR POREDA WO EO t t 3 


i 


| 
| 
| 
| 


neli sig na nje Zilleboke-—Hollebeke—War- | 
neton — Armentieres, Prawie jednocześnie to- | 


chodnith zmniejszała się stopniowo i zamieni. 
łą się w „UPOTCZyWe walki pozycj yine, trwające 
przez. cały lipiec. 

Dopiero w dniu 81 lipca rozpoczęła. się 
na nowo bitwa piechoty, : *łóra z malemi prze- 
rwami penetra 1a do loca sierpnia, poczem 
we wizesuu a: giicy przeszli ponownie do 


©leasywy we Flandrji, 


kierując : 29 ataki na front niemiecki w luku 
Ypres, GF ‘neywa ia tryna ed do połowy pa£- 
dziernika i przyniosła anglikom nieznaczny 


Pesschewwinele — Hollebeke 

| Gbega przyjść s potsocą Włochom, podczas 
ofensywy państw centralaych nad Isonzo, ude- 
nzyli anglicy na front niemiecki pòd Cambrai. 
Bitwa rozpoczęła się w dniu 21 listopada. Z 
początku wojaka angielekie odniosły pewna 
sukcesy i majęły kilka méejscowosci. > 
jednak wejską niemieckie przeszły do bom 
taków i ły z powrotem wszystkie ow 
cone stanowiska i miejscowości, Anglicy nie 
próbowali już później swych sił, a w końcu - 


grudnia na całym teranje zachodnim 4 ZAPAO- 


„wał waględny spokój. 


Włoski FS walks 


Po bezowocnej 9-ej bitwie nad Tona, Bio 
czonej Jestem „w ooku 1916, wojska włoskie, 
pod naczelmem ` dowództwem generała Cador- 
my, zajęły Hinje frontu biegnącą od ganay 
szwajoanskiej praes: Stiliserjoch wzdłuż grani 
ey wioska tyrolskiei do doliny. Tonale, mastęp- 
mie po tersnie austriackim przez miejscowości 
Daone — Coudino — Mori — Posino. Prze- 
chodząc około Monte Pasubio, na terytorjum 
włoskie, słamiąd przez płaskowegórze Sied- 
miu Gmin w kierunku północnym, poem 
przeszediszy znów na teren austrjacki przez 
Buse—Afis—/ol di Lana — Ooriino—Plócken 
— Poutafol Fisch — wzdłuż Isonzo, Plave, na 
„wschodzie od Goryel, dochodząc pod Duino do 
Adriatyku. 
^. Od stycznia aż do 14 maja włosi zachowye 
wali się spokojnie. Zima i niepomyślne warun- 


ki atmosferyczne, wneszcie trudny górzysty te- 


ren, pozwalały na prowadzenie tylko operacyj 
o znaczeniu lokalnem, Włoskie kierownictwo 
wojskowe wyzyskało przerwę zimową ua pnzy- 
gotowania 

do nowej akcji zaszepnej, 


' do której przystąpiło w dniu 14 maja, usjiując 
w ten sposób przyjść a pomocą anglisom íi 


. francugom. Rozpoczęła się szałona dziesiąta 


[t ————'' CA m 


bitwa nad Isonzo i trwała z niezmniejszającą 
się gwaliownością do dnia 29 maja. Wojska 
austr jack zo- węgierskie wytrzymały napór wło- 
ski i po krótkim odpoezynku w dniu 4 czerwca 
przeszly do kontrataku pod Samiano odzysku- 
jąc część utnaconych stanowisk. . Utraciwszy w 
zabitych i rannych około 180,000 ludzi, wlosi 
zaprzestali akeji zaczepnej i zachowali zupeł- 
sy spokój, aż do dnia 18 sierpnia. 
| W dniu tym, w celu przyjścia z pomoeg 
wypieranym e Galieji wojskom rosyjskim, ma 
imncie włoskim rozpoczęła się 
jedenasta bitwa nad Isonzo, | 
Trwała ona. prawie bez pizenwy 2ż do 10 
września, przyczein ataki włoskie były tak 
gwaitowue, jak nigdy dolychezas. Włosi rzü- 
cali na stanowiska austrjacko - węgierskie co- 
raz to większe masy piechoty, zawsze jednak 
daremnie. Front ausirjacko-węgierski nie go 
stał pizerwany ani w jednym punkcie i tylko 
nieznaczny skrawek ieneuu dostał eie do rąk 


604 


zysk terenowy na pmestzeni Drie Grachten—- 


w. kierunku dd m front i ico 


czyły się zacięte walki na Chemin des Dames, | 
które przeciągnęły się aż do końca czerwea,. 
poczem akcja zaczepna sprzymierzeńców za- 


a 
| 
zaj 
M 
| 


W yensrpane wojska viloskitg nie długo | za. 
| Eywaly : spokoju, musiaiy bowiem wystąpić w 
dniu 28 paździamnika: do walki obronnej, W 
dniu tym rozpoczeta się dw unasta bitwa mad 
Isonzo, Tym razem stro & zaczepną były woi 
ska niemieckie i austrjaeko - w egierskle. Po 
silnem przygotowaniu artylery RE „Mojską 
sprzymierzone ka: 


prz erwały front wioski 


nad Isonzo pomiędzy Flitsch a "Tolmeln i AR 
poczęły pościg za eofającemi się w inny 
armiami włoskiemi. Pościg rozwijał sie z bły- 
skawiczną szybkością. Dnia 98 AA 
wyparto wiochów g Gorycji, 80-go wzięto mig- 
sto włoskie U dine, dnia |D-go. listopada 
sprzymierzeńcy wies a Tagliamento 4 
zatzymeli się dopiero nad rzekę Piave tak, że 
pod I koniec roku 1917 front włoski, poczyna. 
jas od. Monte Pasubio ciągnął się przez Asiago, 

S. Marino, Monte Teuba i ponad Piava gy 
Adzjatyku. Wiosi ponieśli wielką klęskę, ira- 
ego elolo 45,000 kim. kw. własnego teren, 
okolo B,000 dział i 200 „000 jeńców. Skutkiem 
tej kląski musiał ustąpić ze stanowiska wodza 
naczelnego general Soma, a miejsce ie go 
zajął general Diaz. 


ALBANJA, 


Na froncie elbaúskim w ciągu całego 1917 
FOR toczyły sie nieznączne potyezki pomie- 
dzy wojskami austrjacko - węgierskiemi a wło- 
skiemi na pólmocy i na wschodzie od Valony, 
oraz nad rzeką Vojusą. Sytuacja ną tym f fron- 
cie nie e uległa żadnej zmianie. | 


MACEDONJ A. 


Wa froncie macedońskim - ciągnacym się 
Cd jeziora) Oechrida w kierunku wschodnim 
pozez miejscowość Monastyr-—Pustani-—Ljum- 
mica, jeziono Dojran—Belasiea Planina-—Stru 
ma -— jezioro akinos — zatoka Orfano, woj 
ską miemieckie, austriacko - węgierskie, but 
garekie i tureckie, prowadziły operacje prze- 
cw armji generala Sarraila, sklądającej 
się z wojsk francuskich, angielskich, włoskich, 
rosyjskich, serbskich, czamogórskich, albań. 
skich, wojsk Venizelosa i oddziałów belgij- 
skich, oraz portugalskich. 

Gada: początku roku, aż do maja toczyły się 
na froncie macedońskim tylko utarozki patro- 
li. Dopiero w dniu 8 maja mdecydo wał sie ge- 

merat Sarral ; 


zaatakować wojska państw RATĘ 


aby w ten sposób przyjść z pomocą ofensywie 
angielsko - francuskiej na zachodzie, Przez 
dziesięć dni powtarzały się gwalłowne ataki 
wojsk koalicji, rozbijając się o wytrwały opór 
wojsk koalicji, W iym samym czasie rząd 
grecki z królem  Konstantynem na czele 
zajął niezdeeydowane stanowisko względem 
koalici, wskutek czego generał Sarrail u 
czuł się niepewnym na tyłach swej armji 
i musiał przerwać rozpoczętą akcję zaczepną. 
Po tej nieudanej ofensywie generał ds 
przeszedł ponownie do starć lokalnych, któr 

aż do końca roku nie wpłynęły prawie ses 
na zmiane linji irontu bojowego, i 


FRONT RUMUŃSKŁ ^7 +1.- 


Najkrwawsze boje w końcu 1916 i na po 
ezątku 1917 roku rozgrywały się na froncie 
rumuńskim. W styconiu roku ubiegłego koń: 
ezyly tu bowiem zwysięską ofensywę państwa 
centralne. Południowe skrzydło gripy wojsk 
arcyksięcia Józefa prowadziło do dnia 20 
stycznia silne wałki na froncie od Bukowiny, 
do doliny Ojtoz. U wyjścia z Karpat siedmio- 
grodzkich wojska niemieckie i austro - węgier- 
skie pod dowództwem generała Gerdka i 
feldmarszałka porucznika Puia natknęły się 
ma silny opór nosjan, który bsonili dostępu 
do równiny morawskiej Najberdziej zacięte 


prawa prywaśnego”, m seihieg*, U- 
stroju politycznego państw sąsiednich i t. d. 
„(stron 500). 
;  Mlody ekonomista dr Wacław Fajans 
„skazuje - niepospolitą finezje w rozstrząsaniu 
'zawiłego, a tak ważkiego dzisiaj zagadnienia: 
‘Waha walutowych w SN Pile do- 
świadcaeńwojny”. 
Zasłużony i subtelny teoretyk w daiedzi- 

„nie ekonomji politycznej, Zygmunt He 
gyng, w studjum p. t. „Finansowe pod 
l Btawy bytu skvnomisanega w nie- 
UE dieg'ej Polsce", odczuwa glzocke, iż 
„gmach nasz ekon miczuy leży w gruzach” i 
spieszy z doświadczoną radą w żem slusznem 
przekonaniu, że, jeżeli dziś nie założymy sze- 
wokich i trwałych podwalin finansowych pod 
nasz byt narodowy, to grozi nam bądź ruina, 
bądź uzależnienie sie na długo od obcych. 
(18. Praeowity badacz o niemieckiej struktu- 
«ze umysiu, Aleksander Brückner 
zuca na półki. księgarskie 'S00-sirónicówe 
dzieło p. t: „Walka o język, w którem 
stacza bój o czystość polszczyzny, pobijając | 
równocześnie rzeczowemi dowodami. Drzesad- 
mych puryfikatorów. | 
Zaniedbaniu naszemu w daiedelnie pogle- | 
bienia studjów prawniczych przychodzi z po- 
mocą Wacław Makowski, ofiarowuge 
Bam iom I-szy zakrojonego na wielką skalę 
dziela p. t: „Podstawy t echnolłogji 
prawa kariego', które zjedna autorowi 

- poczesne miejsce w nauce - =- 

Pracę myśli polskiej ma polu gospodar- 


_6zem aan e po jawienie się > 


jektu masowego 
bogactwa graybowego lasów, łęk 
i ogrodów“ F. Teodorowicza. 
Wapomaieć też należy o będącej na. oza» 
sie „Organizacji i- nadzorze nad 
żywnością unas i nazachodaie* 
której autor radny dr. Stanisław Tam 
. cay ski przypomina nam o wadze powola- 


wą HROWBAAH ludności. 


Dominowała W c 1917 (ać ojezy- 
. Sha. Ożywienie nadziej. narodowych było bod£- 
cem dia niegasngcego w najsurowszych warun- 
kach umiłowania dziejów własnych. Prócz po- 
topu broszur, związanych z uroczystościami 
chwili. (broszury 9 Kościuszce) przybyło nam 
kilka dzieł wagi pierwszorzędnej. 

Prym trzyma śród nich omówione już 
przez nas studjum Wł Kono pczyńskie- 
go „Lib erum Veto", a historycyzm 
jest od kusicielskiego dla nas grzechu szowi- 
„nizm, Dzielo to nosi charakter poprostu od- 
krywczy i stanowi kres w dosiekaniu zagadki 
„Liberum Veto", | 

— Tuż obok na ezoto wszystkich dzieł g his 
torji: polskiej wysuwa się tak gruntownem o- 


nakiadem Gebsthnera i Wolfa W szatach alo 


gtal;j Hesryka Mościckiego p.h oQGe 
nerał Jasiński i Powstanie Ko- 
$ciuszkowskie* — istne źródło najezy-. 
|» Poem | 


nia fachowych chemików do kontroli nad spra- ` 
wiąże się z krytyoyumem. naukowym i daleki 
| 


preceowaniem, jak i barwną stylizacią, wydana- 


bnych, z mnóstwem ilustracyj, wisika mono- 


zużytkowania | 


NT ólestwo i Gai icja"*. 


- Adwokat Henryk Cederbaum wydo- 
bywa praoowiią reką z gruzów archiwów ro- 
syjskich Wyroki Audytocjum Polowego a lat 
1868 — 1867 i składa & nich obazerną księgę 
mo wstanie polskie". 

Na granicach literatury historycznej i po- 
litycznej stoi jedyne w swoim- rodzaju dzieło 


Leona Wasilewskiego .„Kresy 
wsehodnie', objeklywnie infonmujace 0 
sianie istoinym rzeczy ma poszczególnym od? 
ginku tego olbrzymiego frontu, gdzie stykają 
się ostatnie placówki zachodu e pierwszemi 
forpocztami Azji, gdzie tłem jest skryty lub 
jawny antagonizm polsko - rosyjski. Jest to 
nabyiek pierwszej wagi w dziedzinie znajomo- 


ści Litwy i Białorusi, Podlasia i Chelmnezezy- 


zny, Galicji Wschodniej i Ukrainy. 

- Krzyczącą: szczerbę w naszej zma jomości 
tak ważnej, a tak. opacznie rozunianej kwestji 
żydowskiej spieszy narazie wypelnić jedynie 


adwokat J akób Kirszrot, kreśląc rek^ 


zmawcy zarys historyczny p. t: „Prawa ży- 
dów w Królestwie Polskiem". 


czyt ,Zamek na Wawelu, utwór znawe 


cy zrchiłektoniki, dźwięczący echem BRR 
- Bygmimtowego. 


Ożywiia się mocno, jak należało się Spo- 
dniewać, literalura polityczna. | 

Tu, zdaje się, wysuwa się na plan przed- 
ni wartościowa ' książka St Kutrzeby 
Skre&lone tak 
 pewaznem . pi iórem „Uwagi z czasu wojny“ 
przyczynią się do lepszego poznania - Króle- 


: | si stwa I Galicję i Galicji przez Królestwo. 


` De. St. Tomkowski drukuje swój od- 


-cong omówieniu działalności 


Kutrzeba wysuwa ważki dla naszych mężów 


stanu postulat „wariości prostoty astroju". - 
Zanotujemy na tem miejscu rozwiewającą 
niejęden bląd popularnego u nas krótkowi idz- 
twa, broszurę L. Wodziüskiego, poświę- 
„Włady sl a- 
waStudnickiego" p.t ,Fragmonty 


irredenty polskiej" i oddającą spra 


wiedliwość niestrudzonemu szermiarzowi idei 
niepodlegiej Polski, 

Zasluge ma mecenas Czesław Mot 
ro, iż skweślił rzez e „Powstaniu i m 
padku państw, tak będącą na dobie, 


oraz K. Dunin, odpowiadający na potrzeby | 


"broszura - Choloniewskiego 


"Wasereug 


EEEE ENa RZE ZŁA CET, EZ PETA PEKAO AP OO PE YO PC E 


czasu broszurà „Prawa wojny i poko 
ju". 

W ujęciu powaznem politycznych spray 
polskich zasługę ma czynny  miesiceznik . 
„Myśl Polska" (wyd. Tow. Lo dj w War- 
Szawie). 

Rekord populąrności pobiła ads = CZNA: 
„Duch dziejów 
Polski“, omawiana obszernie w naszem mi 
śmie. 

Jedną z najpicknie: iszych niew atpliwie 
książek na temaiy ezasu dal nam Józet 
w „Doświadszeniaąch 
Wojny” (lata okupacji), uwitych z artyk. 
łów chwili, przez co dowiódi, że nawet po- © 
śpiech pracy dziennikarskiej nie przeszkadza 
wrażliwemu sercu i umysiowi uronić perle 


peezil i rzucić przenikiiwa obserwację. 
(dok. acd 


. Slanica, Od 14 do 
A id kontrataków, 
. Stanowiska, Mróz i zadymki śnieżne wekray-» 
Sly wisein akcję bojową. E > 
2 a pozostalej części frontu rumuński D 
. fÜpérowala grupa wojsk feldmarszalka ye 
deeusena, sklądająca się a niemców, austrja- 
„KÓW, m m 


: Ner vana grupa la pobila resztki armij | rumuń- 


9 syjskie, odrzucając je poza dolny Seret. Dnia 
stycznia wojska spizy mierzone zajęły Brailę, 
! s ET peus Mihaele, 14-go Vadeni, 
Wreszcie 19-go stycznia Nanesti i caly pra 
drzeg dolnego Seretu, Pa 
Jednocześnie wojska sprzymierzone 
„party rumuuów z Dobrudży poza dolny Dunaj, 
ana czem zakończyła się zwycięską ofensywa 


- „państw geniralnych przeciwko Rumun Od 


iutego, aż do końca lipca na froncie rumujie 
idm loezyly się tylko drobne połyczki, | 


Marcowa rewolucja rozyjeka pozba vita - 


[Rumunje pomocy wojsk nasyjskich. Née byłe 
jwięc mowy, aby Rumunię mogla prażść 4o 
jakej zaczępnej, Do większych starć os fron- 
„die rumuńskim doszło tyłko w końcu lipca, 
. iMianowicie, gdy pobite wojska rosy jakie cofa- 
„dy się z Galicji wschodniej, giówaodowodzacy 
;na froncie rumuńskim, general Swzarbuwzew 
- „przeszedł do ataków w dolinie Jutny i Ojtoz, 
ażeby odeiagnaé część eil państw centralnych 
:& frontu galicyjskiego, Ataki te początkowo 
„miały pewne powodzenie, zakończyły się jed- 
„nak odwrotem wojsk rosyjsko - rumuńskich do 
„dawnych stanowisk, Od tej pory na froncie ru- 
„muńskim mie zaszły prawie żadne wydaraenia 
“bojowe, j 
.. Wresmde, na skutek „wystąpienie Rosji 
do państw centralnych z propozycją zawarcia 
„pokoju, Rumunja uznala sie za niezdolną do 
‘dalszego prowadzenia wojny bez pomooy voay]- 
skiej, wobec czego głównodowodzący na fron 
Se rumuńskim, general Szczerbaczew, cinzye 
mal upoważnienie od madu rumuńskiego do 


zawieszenia broni 


s państwami centralne © ek czę w da 
17 grudnia 1917 z mh 


WSCHODNI TEREN WALKE, ^ 74 
Wschodni teren walk w roku 1917 byś te 
Tenem, być może, najważniejszych wydarzeń 
„wojny powszechnej, Początek roku nie odzna- 
Zyl się nizem szczególniejszem. Silay mróz, 
przeplatany zawüejami nie pozwalał żaduój ce 
skon na prowadzenis większych operaj bo- 
jowych. To też zanotować możemy tylko ue 
‘tangki około zatoki Ryskiej. Dopiero w mare 
„Gu rozpoczęła się ożywiona działalność bojo- 
wa w różnych punktach ZAM, łez w doiu 
u mara przerwala ją 


rowolueja veia. 


7 Zamach stanu dokonany przez czkaków 
Dumy państwowej z Rodmanką i Kiereuskim 


EE 


<śleć o wojnie, natomiast 
| politykę, starając sig uwolnić jaknajprędzej z 
| „okopów i powrócić do swych zagród. 


mych Rosji, 


Alem, w celu poprawienia swych stanowisk, 
. "Natarcie to zakończyło się dla państw central- 
nych mieoczekiwanym sukcesem, albowiem 
„adobyty został przyczółek  mostowy T oboły, 

| przyczem w ręce niemców wpadło 9,500 jeń- 
sów, 19 armat i 190 karabinów maszynowych, 
"Po usta jpieniu ze stanowiska prezesa mi- 
istrów ks. Lwowa, miejsce jego zajął Keren- 
. ski. Stanął on silnie po stronie koalicji, Od- 
woedzil iront bojowy i gza pomocą wy powiada 


i praybyle rumunom na pomoc wojska - 


| | toczyły jolina sjon & Susita Bins R E poez 
20 stycznia rosjanie przeszli K m, A 
usiłując odzyskać utracone 


buigarów i turków. W ciagu stye - 


dniu 29 CZĘ WY Tozpoczęłą się Ww Galicji tak 
gwana, 
ZE ofensywa Kerenskiego, 


CEEP 
t x B 


hne sake. ORSA soxwijel. eaergiczną 


Ofensywe ie poprowadził generał i 


low, stosując system Brneilowa, polegający na 


wysyłaniu mas ludzkich na armaty i karabiny 
maszynowa nieprzyjaciela. Przy wielkich wye 


Siikach generałowi Kornilowowi powiodło się 


odnieść znacznę sukcesy i posunąć front wosyj. 
ski w Galicji aż pora Brzężany, Halicz i Ka- 


| lusz. Aliści sztucznie peodnüeoouy przez Kerer- 


ll CUTEST TT ZPR OKRASZONE STETTIN TA AZ ODAS i o M ca rh d 


| Íroncie perskim, na froncie Syuai i na iironde 
| kaukaskim. Mezopoiamja, Arabja i front per- 
| Niemcy i ich sprzymierzeńcy anie wyko | ski stanowiły jeden wspólny teren walk. 
Hysiali zamieszek rosyjskich okazując przez | : 
Ao, iż nie chcą mieszać się do spraw wewnelrz- | 
W miesiącu kwietniu wojska | 


- „sprzymierzone wykonały matarnie nad Stocho- | angliey podjet. ofensy wę, która zmusiłą ture 


w kwietniu, po przekroczeniu rzek Diali i Szał- 


skiego duch bojowy wojsk rosyjskich ewabł i i 
io właśnie w chwili, w której, w dniu 17 Jipea, 


wojska eprzyméerucos przeszły do: enezgicznej | 


kouteoiepaywy 


i odzyskały Kalusz, a potem, ścigająę vorhite 
i edezorganizowane cxeregi rosy]esia 7ajmo- 


wały kolejno: Brzeżany, Tarnopol, Halicz, Siae 
nisławów, Kolomyję, Czernioweoe i stanęły na 


em bwzegu Zbruczu. 

Po ukończeniu kontrofensywy w Galicji 
wechodniej, niemieckie kierownietwo naczej- 
ma, w odu poprawienia i zadezpiemania linji 
frontu pólnoonego, przeszło do akcji zaczepnej 
na froncie ryskim 1 asa Dówdaą. W didu 38 cim 
wiześnia wojska geumala v. Morgen yrzekro- 
<zyły D£wing pod miejscowością UÜekakülu i 


atak sa Rygę, 
którą zdobyły w dniu 4 września. 


W październiku, przy pomocy cii mor E 


skich uiemcy zdobyli m zatoce Ryskiej wyspy 
Dago, Oesel, Moon i Runód, pozem na całym 
terenie wsehodnim zapanował spokój, 


Rewolucja maksymajistów. 


obaliła rząd Kerenskiego. Miejsce jego zajął | 


Lenin. Maksyinaliáol <zybko pokonali wszelki 
stawiany im opór i p«eyskali na awą stronę 
armję, flote, oraz włościan. W programie 
swym «a pierwszem miejscu postawili zawar 
cie pokoju bez aneksyj i odszkodowań i w 
myśl iej zasady, w duiu 26 listopada, rząd ro- 
syjski nawiązał kontakt z państwami centrale- 


ü grudnia 


ode 
ws "EE IE 


gawarty metel rozejm 


na fwacie od Pryped aż do Lipy, a znetępaie | 


ima pocestalych Irontach. Dnia 6 grudnia car 
waro maejm aa przeciąg dud 10, poczynając 
od godz. 12 w południe, dnie 7 grudnia, do 12 
w połucnie dnia 17 grudnia, *w celu oprącowa- 
nia warunków zawieszenia broni. 

Stosownie do umowy, w dniu 17 grudnia 
zawarto 

28-dniowe zawieszenie bond 


poczet z jednej strony Rosja, a z dru ugiej Nieme | — | 


cy, Austro-Węgry, Bnigasja: i Turcja wej 
y natychmiast do ma 


rokowań pokojowych, OE i. 


| które rozpoczęły się w Brześciu Litewskim w 
| dniu 22 grudnia i w chwili obecnej plan w 
| dalszym ciągu. 

„na czele, pozbawił tronu cara Mikolaja, Znewe- | 
ducjonizowana armja rosyjska przestałą my» | 
zaczela prowadzić | 


TURECKI TEREN WALK, 


W roku 1917 Turcja prowadziła wożnę na 


pięciu trontach: w Megopolamji, w Arabji, na 


Około 10 stycznia na frontis 
w Mezepotamji 


ków do rozpoczęcia odwrotu w dniu 23 lutego, 
W ozlery dni później anglicy zajęli ponownie 
Kut-el-Amarę i koniynuu,ge ofensywe w dal 
szym ciagu zajęli w dniu 11 manca Bagdad, a 


el-Adhere obsadzili Samaron, polożony w od- 
iegiości 110 klm. na północ od Bagdadu. 
Jednocześnie wojska tureckie. powsirzy- 
mywać musiały pochód anglików nad Kufra- 


tem i rosjan od strony Persji. Do chwili rewo- | 


działalność na zachodnie od Hamadanu i Ker 


1 manszach, wreszcie zdołali połączyć się 2 anglie | 
kami nad Dialą, lecz nie na dlugo, albowiem | 
po wybuchu rewolucji wojska rosyjskie prze 


rwaly działalność zaczepną, a wojska tureckie 


przeszly do kontrataków, odrzucając rosjan. na | 


| 


terytorjum perskie, poza Hamadan. 
łożenie Turcji, spowodowane brakiem. kolei, 


róg komunikacywych i anana odległością 


broonów Mond b. x um. gel dian cd się 


RE Może dne! 


ge mieg Pali. 


poczem rozpoczęli akcję zaczepną przeciwko | 
Jerozolimie. W katamiu stoczoną została wiel. -$ 
kn bitwa pod Gxeq, która rczstrzygnęła się da 
korzyść tunków, Pureżka nie onazila jednak ac» 


glików, którzy w dalszym czyn  prowadgil 


swą dzialalność zaczepaą i w dniu 8 listopad" 
 zajeli Geze, a 1ustępnie Jafię i Jerozolimą, 


opuszczoną dobrowolnie przez. turków T 
| Do abue wawolucji nypa toczyły 
się potyczki naiejaco sa, któro zkauiowo usta- 


ły aupełnie, Wreszcie w grudniu, stosownie de 
wysiąpienia Rosji, n& fronde żaskaskim nar 


j siapilo ma wieszanie broni i nozpozaęly się 


robowania pokojowa, "x3 


WAL&XW KOLONI ACH, 


W czwartym soku wojenny broniła się gp 
zaniekle zaloga ostatniej kolonji niemieckiej | "- 


Airyki wschodniej, Dopiero pod koniec roku 


| powiodło się koalicji opanować i; kolonję, lecz | 
galuga niemiecka aie złożyła brai Przeknw | 
wyla ona grauwę Alryki poriugaiskie] i w del- | 


szym ciągu stawia tam zawięty opór. 


W vzupelnieniu ainiejszegu przegladu ne | 


nemi, To spine pocoo ey W deli | vb eb RZE T] 


RC 3 eod og 


HUY WA MORZACH. 


RO BZ I E D" 
Vue ied E 


Natomiast coz winela. się ogromnie 


: " -o wojna łodzi ERES 
W lutym niemcy oglosil &isla blokadą -| 
| wód dookoła Anglji, oraz innych państw kvas | 
Seji, pomem niemieckie łodzie podwodne sa- | 
iapialy z całą bezwzględnością każdy okręt, | 


który pojawiał się na obszarach blokowanych, 


W listopadzie obszar blokowany został po- | 


większoeny. Od początku wojny, aż do chwili 


bieżącej państwa centralne zatopiły ogółem « | 
kolo 13 ,000,000 ton pojemności okrętów koali- | 
eji i państw neutralnych. Wskutek tak ener- | 
gicmej dgialalncsci lodzi podwodnych zmniej. | 
szył się znacznie dowóz żywności do państw | 
koalicyjnych i nawet Anglia zaczęła odezuwaé 


głód. 


wal niemcy © 
w wójnię powietrznej. 
Dokonali oni kilka ataków na Anglie, ob- 


mieccy na Ironląch bożowych, gdzie w ciągu 
1917 roku vuiszczyM przeszło 2,000 laiawców ' 
zone g 

E. Sch-dt. > 


Anglicy starali się wykorzystać trudne po- 


Również energiczną dzialalmość herr i 


tzucajae bombami Londyn i okolicę. Najwięk- 
823 jednak działalność rozwijali lotnicy nie- ; 


Poza tem wspomnieć należy, ił wojska = 
| tureckie braly udział w wałkada: w bios di | 
| Rumunji i w: Mawedonji. 


WE FRI ARR) be b mah 


Ps woń wasza "Gera nie a g : 
Już szczęście wygrałem 3 pamięci, | 3 $ 
Cheg simne mieć serce i sem DE 


Czekałem, srodsony w niewoli, 
Na wolny esyn mego żywota; | 
Niech dzisiaj jaś żadna tęsknota — 

- Kie budzi vagonidenis eo bell, 


Nie wróel już młodość? Nie 
C53 s tego?.. Wiga ujme pług twar E 
I zimnem żelasem pogardy 

Zaorzę chwast żalu, eo amuci, 


Niech wszystko, eo byłe ore. 
Mawoscai pod mes md się staniej 
Ha wiełkia, serehim mym łanią | =o 
Miech bajno się klosy szzłecj, ||. - 


A milość?.. A miłość, sabe | | 
Praes surutek jalowy nacezynu? D 

., Mee elchs?.. Woś slodka jaóminuP, 57. 
, Aplet, którą w gwiasdaeh się eajtałw = ' 


« Kto szepra?.. Skąd przyasła te mara? © © 
Niech idsiel.. Niech na bie nie bene " 
©, duma wolnego ezłowiaka = de n 
e moja dle ciebie ołiaral.., . n 


z x a >. 
= ganżono moje skrsydła ay aga, ` : 
Leca nieó-viadomio dnily welad o lotachz - 
Dusza w bsawiednych merzyla rap. 
. By stać si cichą Dobrej Wieści sluga > -` 


* 


l BE I eto nagis gewial na waia s góry s. 

Do wielkiej 1 decydującej Litwy ca mors ) 
w roku ubiegiyi nie doszło, Ocbylo się tylko | 
kilka poważniejszych starć u wybrzeża Anglii | 
i w kanale Dove-Calais, onaz me morzu Baltye | 7. 
ue podozas zajmowania wysp w satoo Ry pe 


Ów Wwichee, przyjście swiastający 197 
„4 jekań sila niewypowiedsiana j 
Tazgugia akrzydeł leni wemi BIŚTY . 


| Jak orzel, iedy odmie pierś o świdó ` 

A I, patra w alońce, świeci dziobu grotem, 
Caly juń jestem budzącym się loten | | 
Cały juś wh gig sig w biękicie. ga 


aż 


Blogosl&wiona bądź, duszo człowieka, ^ |. 
Że masa usd osasem moe | nad przestrzeniąj - 
Że gdy się chwile, ksstalty, barwy mienią, `. 
Tyś od nich wiecznie jednako daleka, — 


Niechaj się toczy slad i fałszów rzeka, 
Niech się grzech 3 enota, rosum B onigi 
 Nad dniem 1 nocą, wiosną i Jesienią id 
Uśmiech twój kwiłule, i wierzy, i eseka., — — 


Myśl i uczucie w smiennej sjawisk tali 
Gubię ras po ras wątek wiecanej treści; 
| Mn myi waaiesio, " druga obali : 


— Ponad Pu ci światem i boleści 
Wy jedna tylko z jasnej, cichej dall 
Qdbierasz pierwsze i ostatnie wieści, 


: Leon Rygle. 


y : ea E ttg 
map tetris ieii a relied at a — RACJA x 


JAN SOKOLICZ WROCZYŃSKI, 


Markiza. 


Pod smuklym, z kryształu wyciętym we 
neckim wazonem, w którym każdej jesieni mrą 
_ nieuleczalną tęsknotą biale japońskie chryzan- 
temy, stoi mala saska figurka 2 porcelany, 

 . Mała markiza w dużej pudrowanej peru- 
£6, Z pec uámiechem na ustkach karmi- 
„owych, o jasnych niebieskich oezeiach, z za- 


- doing muszką na lewym policzku. Z glęboka 


owycięiej sukni nęcąco wyzierają piersi ciepłe 
„paki, a w rączkach maleńkich lilipucieh. arcy= 
Cüzelkach — w jednej wachlarzyk ręcznie ma- 


: e dowany, w drugiej chusteczka cala hallowana. 


"Z pod miękkich zda się $zeleszczących fald | 
sukni, dyskretnie panioielek się wyłania, 
|... Na starem biurku markiza stoi z porce- 
= dany, slodko się uśmiecha w cichę wieczory, 
od wielu, wielu lat. 

A taka zawsze piękna i młoda. - 
Przeszly wieki i burze przeszalaly — 
"kwiecilly się uśmiechy i padały łzy — pieszczo- 
ES! rozbrzmiewały slowa dyskreinych w;zaaü 
i krzyk rozpaczy piersi rozdzierał, a mala mar- 
+ Aiza i zagadkowym uśmiechem chylila giówkę 

| stylową. i 
: "Spogladaly ma nia porozumiewawezym 


s aśmiechem wesole kobiece twarzyczki 2 zalot- 


| gem obramowaniem bialych, pudrowrnych a 


uii oai EE EE dE aai 
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naa xv. titi dylik, wysoko potwęte | 


Krąg na pokój, w którym mieszkamy we iro- 


szego cesarstwa;, kłoniły z szeptem poufnych 
zwierzeń stylowe glówki w miękkich sploiach 
(leo de Merode. 


szczoią uśmiechu na ustach karminowych. 
A taka zawsze piękna i młoda, 
l wieki przeszły i lata pomarly. 
. Naroslo mogil pe cmentarzach, niejeden 


zmurszały zwalil się krzyż, wiatr liście POZTZU- 


cil. W zamkowym parku. sluletnie drzewa 
zrąbalła siekiera handlarza, na miejscu gdzie 
paian sie wznósil, fabryczne sterczą. kominy. | 
Nie ocalało nic — sirzep wspomnień je- 
no pozostał idącym na tułaczkę rodhitkóm i i ma- 
ia markiza z porcelany. 
Hej, wiele lat, tak wiele lat. 


lu wyciętym weneckim. wazonem, w którym 
każdej jesieni, mrg nieuleczalną tęsknotą bia- 
le japońskie chryzantemy. 

- Na biurku stoi i €o wieczór się ku mnie 
slodko uśmiecha. 

Lampa roztacza lagodny, prayémipay 
je — mala markiza, cisza i ja. - 
I jeszeze kioś czwarty z nami. 

Krótki przelotny uśmiech o AE za- 
gasie slowo kocham, garść kwiatów uschnię- 
tych w zmielej, male? chusteczce w biurku w 


szufladzie zamknię'a, pukiel złocisty na pu prs 


siach gleboko ukryty. 
I ciche a westchnienia. 


kaskady złocistych włosów za czasów pierw. 


A mala markiza stała z porcelany z pie- 


Zosiala markiza pod smukłym, z kryszta- 


-kająe wszystkich przedmiotów 


Markizo mają =+ —— 
Co wieczór SBOSIĄGERE | na mmie e błękitem 
pogodnych acząt, kraśnieją w uśmiechu ustka 
karminowe, niewysłowionym czarem gluwke 
przechylasz, wachlarz w ręczęlach zda się 
drży... 
Z uśmiechem przeżytego smuiku, jaki 
miewają święci w wiejskich przydrożnych ka- 
pliezkach, zasnuwam się w wielki fotel wgle- 
biony, wonnego mgłą dymu i, patrzę na ciebie, 
markizo. 
Na szybach deszez wypisuje umarło dzie- 
je, po pokoju błądzi cisza bezszelestna, doty- 
„świetlanemi 
dłońmi — gdzieś w uśpionem mieście półnoo 
wydzw aniają zegary == 
. Markizo. - l 

. Panie.. 
- i w noe Auges w noc jesienną, SES mu- 
zyka rozbrzmjewa cudna rozmowa, odwieez- 


"my, Aie zcńczący się romans, pieszezoina fala 


zwierzeń i ekstaz, owiana wspomnień . west. 
chnieniem, ciepła i żywa siodką bielą dłoni 
maleńkich, pachnących jak noc majowa, w 
srebrne księżycowe sirojna poświaty. . 
Lekko, paluszkami sukni mata ję unosząc, 


schodzi markiza mala z porcelanowego posiu- 
 menciku, wachlarzem twarzyczkę do -polowy 


kryje, jeno oczęta płoną lazurowe. 
Yi ukłon gto, Z bi aeos i siłowy: 
Panie... - 

Markizo. „a | 

. Ka rozlożoną I  chosteczka pada 


p E" | 


| 
d 
= 


koronkowa, wachlarzyk jasną plamą ua bius: 
ku ciemnem się zaznacza, śnieżne chryzantem 
platki różowieją — i drżą — od wstydu moie 
— czy wzruszenia. 

. By aksamitu miękkość na mojej twarzy 
dłonie markizeity, by róży plalków woń zs 
wvolna, na pa > moich usika karminoe 
WE-w MOS | | 


Aż raz — w samotność naszą wdarią się. 
mloda, strojna pani. s; 

Spłoszyła ciszę szeléstem koronek 1 jed-- 
wabi, otrula białe chryzantemy pertum naf. 
kotykiem, wypedzila wspomnień westehniar : 
nia srebrnym, pustym. śmiechem, 

. Na małą spojrzała markizę z A, 
nonszalancko główką skinela, dotknela sua 
i wachlarza, pachnącą ehusteezkg pyłek jakiś 
z postumentu staria i chrupiąc cukierki zas, 
szczebiolała, iz 

— Dość miła laleczka... e 

Cień przeszedł po policzkach man 
gda się, że ćrgnęly z gniewu ustka kanio 
we, silniej $ciangly paluszki chustkę koro 
kowa. 

Wesoło śmiała sie strojna i bogata ; 
przesypywały się słowa barwne, lekkie 
jak szklane paciorki, 

Tylko znikł uśmiech z ocząt ma 
ko silniej zadrżały POR 
może, czy a o 


a w nib dość Jej bezniiaru oar g 
(shrojnych w śmiercionośne narzędzia, 
— Jhuragen, amiata co uujpiękniejsze 
| mocniejsze drzewa, tak ona podel 
pied z pośród tych, których życie 
dae, którzy wiedzą, bądź tale tetin 4 
„sdarzo, 3 s kiówego zdrowy, 8 ne 
"dził. Mie oszwędziia ich, zabie 
` „należną daning pases wysoki 
. kasang. 
1 . Na progu ? Nowego. Rok 
kk to, uw ov. że pięku 


sadzie iwa 


E 


E 0. 
22 nio ginie na 
ażelki ped wegiel 


stonie p e kid 


y 
śmierć nafbezlitośniej obe 
riedzy i nauki. 
dzi okryly się żałobą dwie 
(nie nasze: Uniwęrsyiet i Po- 


o KJ roku ubiegi 
1 W weed 


o Znia pio rektorzy Uniwersytet: 
8. p. dr, Józet łudztński $ Politechniki — inż, Sta- 
mislaw Patschi 
: Dr Jegi Brudaláski pochodził v rodzi. | 
ie j osiadiej w Plocku. Urodził się w ; 


/1874 r. olewie, gimnazjum kończył w Mas i 
iw Moe. 

„wie, sua medyczne odbywał w Dornacie 
m wyjechał zagranicę, gdzie poświęcii 
nym studjom chorób dzieci, 4 tych cza- 
hodzi kilka poważnych prae  saukowych 
. Po powrocie do kraju $ p. dr. Józet Bru- 


w szpitalu dla dzieci w Łodzi, nie przesiająą 
adi bad: usýkowych. W 1908 r. opiszi on 
u waeine objawy chorób Iózgowo - acl | 
ni a amm. 
OZ arch wutoenla alg do yela ped. 
stwowości” polskiej, wia samotządnego Życia naszej 
"dłolócy, brał czynny I owoeny w aieh udział, Prżeż pe 
© awien czas piastował godność piarwsżego prezesa Rar 
„dy miejskiej m. st. Warszawy. Na początku drugiej 
połowy listopada 1915 roku, z chwilą powstania wyż 
BLEZO szkolniotwa polskiego, powoluny zostal np sia 
mowisko rektofe, Uniwersyletu, zyskując zaufanie, 
tak społeczeństwa, jak i miodzieży, którego tei nie | 
Enwiódi —— 
: Drugi rekior, rektor Politechniki, 6. p. SŁ 
Patsehke, urodził się w Piotrkowskiem w 1871 


„ poku. Ksziałcii się w Warszawie, wyższe studja od- 


| karskich > T 


db na imasiego « oczy pne Boc ER zy- 
j Skując mu szeroki w nin „ozgloa, uznanie i cześć. 
lai kilkanaście był &. p. dr, iiegański prezesom | 
 Onęstoch, Tow. Lek. "Sprawy spoleczna. nia były 
Inu 
| uiszem Życiu politycznem wiiał zunerly t niekióme „bodaj w Wansawie prak 

mą rudością d zadowoleniem, —— 


b 6 i, jeden z najstarszych lekarzy, tyn zasłużonego 
'profesowa i rektora Wszechadzy Jegiellońskiej, dera: 
-Eryderyka Skotia, autora głośnej swego czasu i ksiyż, | kierowal 
| idi „U. skażeuiu jęcyka polskieg 


"imacgrują | czystością oje 


rych iyfusem, 


| się medycynie, craz wysooe ujmującym zaletom ser- 


| kich miejscow; ch organieacyj ć towarzystw. W ehwi- 

i ź ZA o | - 
H wybuchu obecnej wojuy, powolaao o. see | | obozu pozytywistów was: mawskieh. Powołany na | 
| lladal tam jako do eat iat | 
rze tilozotil. Oddawal sie taż bada | . Ju pęki 
ęcego, ehoiery, elektrotechr . | racilą e aiy, jak 
| liński artysta dra A długoletni współ: 
| pracownik „Kurjera Warszawskiego“, Jako pisane 


| pracował w szpitaly Da Jezus w Warsza- 


| 


Aaa De. 


rówuież obce, a dokonywu]jcy się przewnóż w 


Za kordonem imari dr. Blas Sko 


praca $5 wądowĄ, oddawał sie gor wie s.udjom nad 
ystego i ezyka, groma 
445 ioskliwie dieta, Lroszury i przyczyni do tej 
dziedziny wiedzy, 
4 pośród lekarzy raai którży zglnęli, 
jak anan aa posteruuku, zaraziwszy się od cho 
wyuuemiiny: ds Stanislawa 
p awadzkiego, lekarza sanitarnego Mokotowa, 
Eielo i Czerniakowa, który, po ukońszeniu umwa 
« syieta warszawskiego, zajął się praktyką tamie 
-Dzigki niezwykłemu poświęceniu, t z lakiem oddawał 


„ga, zyskał sympalją i galana wielotysięsznej lwd. 


ności. (W żysiu społaczuem Mokotowa brał $. p. 
Zawadzki udmiał bardzo ezynny. Należał do wszyst- . 


do armii rosyjskiej. Zaulucłszy się w twi 


E 
| 


rozpoczęła sie orgja sowy jskich . aądów wojennych, 
zwalczających za pomocą kary śmierc wszelkie obe 
"jawy. ruchu wolnościo wego, zuużcły  zosęanizował 
, Kolo begplatue] 9 


a 


duńskiej, dostał się do niewoli, skąd po pewnym | 


czasie powrócił do Warzzawy, jako jeuiee, sendecz- | kilka na katedz 


mionakasńców Mokotowa. Zmarł, | niu magnetyzmu zwierz 
- | niki, pracując: równocześnie na polu 


nie wilany pro 
przeżywszy lał 44. 


Dr. Kazimiera Niedz ielski, kac Po-. BB 


 getowia ratunkowego od chwili zalożenóa tej sama- 
rytańskiej instytucji: Poza prakiyką zawodową, 
się pozmać, jako pisarz i publicysta, przyczem i pi 
smio nasza korzystslo z p'odów jego pióra. Z wick- 
szych prae d-ra Niedzielskiego „gymieniś należy: 

„Pod Smoleńskiem i Moskwą | lat $007, „Wojna 


ow rogue 1810 n 'alka ludów^ (Lipsk, 1813), „Z bi 
wig, dass 4r, Rekin , aras erigens. i car 
[ tates Pu >» Dto 


lwen w £&pisi"h o wan". | 
Z lekarzy Pogotowia oie mo 


MONDE Aüawami. à (zabawek, teatrálng Y tonemi). 
OW laótkim czasie. stał sę jednym s najbardziej 
„wziętych obrońców karnych i zdobył nsjroaleglejmą 


cw tnie się od koś 
(1913). x 
Ab iae penes też i dla sceny, y 
mereg jednonictówel i sztuk większych. Byl: to je» 
den 5 tych talentów, który, nie mogge pomieścić: n 
| swej bujuości w ramach kieruaku jeduego, szukał: 
kino dróg dle sw ego nene Fachowcy, snający, 
rierwesa rysunki i pidina Jaroszyüskiego, praepos 
wiedali mu uiepośledzią przyszłość, 4 
Dalej wymienić anieży karyksiurzyste, aha, l 
poete, aowsistę I plosenkarza Stanislawa de 
rzegoó Kcalowskiego. Pozosiawil on ninós 
| stwo karykatur i ciekewy tom nowel P & Kaplans, 


penus ua Kaikaris, 


E | przedewazystkiem mao 
ie znej kierując twoczonemi 


iyke kaug W 1000 r. gdy 


brony W sprawach onek 
aiem i spełniał sam znaczną ilość obron 


Zmarły, poca bezinteresownie. W epoce tworzenia się sądów bró- | ka Astany“ 


 lewsko-polskicn, zmarły "ang do apelu i przy,ął £ dziennizarzy utraciliśmy Karola Ła gm 
zaproponowane mu przeą depariament sprawiedii- | now skiago, adw. przys, b. cdunka sedakcj 
wości odpowiedzialne obowiązki najwyższego sę | „Kusjera Uodzieunego”, przez pewien ozas kiengwe 


dziego karnego. Poza pracą jachową, 


daj | mików poiakieh, d o 


i 
b 


pomi 6 mit. | | dal 20 tomów „Pamięmika f) 


czeniem uaczólutgo lekarza tej instytucji, 4. p. d-ra | 


Stanisin wa Kochenowieżi Urodził się | 
on na Kujawach. Po skończeniu szkoły realnej w. 


na wydział lekarski uniw erzytetu warsz: wzkiego, 
Zaraz po skończeniu studjów został aresztowany i 
| osadzony w 10-yin pawliouie cyludelt, gdzia prze- 
siedzial 18 miesięcy. Skatany wreszcie na wygna- 
nie do gubemjł archangieiskiej na dziesięć lat, po” 
wrócił do kraju przed i&-tu kity.. Praeżył zaledwie 


z 


brał żywy w | oika „Daiennika Łódzkiego” i „Gońca Łódzkiego” S 
ostalnio zaś współpracownika ,Uofwa", gdaie zanie 
gazal wiele artykułów politycznych, spolecznych, 
przekładów i i d. Pozostawił tom poezji p. t w Die 

, żenie”, oraz zblár [eljetonó w, które kiedys deye 


dzial w Zyoiu artystycznem, ogłaszał konkursy na 

Qu.ela malerzów polsiich; był posiadaczem : jednej 
z nzjcelniejsayeh. woiekcyj sunwon o eA pole 
skich. 


-Do rzędu na] wyblinfejezych KENN którzy 
qmari w e. ub, zaliczyć usieży dra fuori dak 


lana Ochorowieza. i 
Urodził się w r. 1850 w Rładzyńdki. Po ukofieze- 


niu nauk średnich w Lublinie, + uniwersytetu wem | 
ndydata nauk przyrodnie | 
| utoine, nowele, humoreski l utwory steniezna, 


szawskiego ze stopniem kan 
szych, uzyskał stopień dra filozofji na wazecluicy 


w Lipsku. Powróciwszy do Warsawy, brał wiztał i 
w praey dziennikarskiej, maleíge do postepowego | SZEGO czasu 


wszechnicę Iwowską, wy. 


wynalazków. 
Nadto z iudei nauki zmarli w Warszawie: 


wiez. 


Zmarły meny był iletylko w kołach uczonych; 


opracowanych dział lachówych s dziedziny chemii. | za dyrekcji Solskiego. Stąd przeniósł się do teatru 


gench uaszej, jako popularyzator 


ale i wśród inteli 
oras autor wielu świełnie - 


wiedzy przyrodniczej, 


Pod redakcją zmasiego uczocego, wychodził w War- 
| Ulsggehówiał ', Pocate, &. p. Znatowicz Wr. 


„mów „Chemika polskiego", 
Zasłużony historyk i badacz "T skaza | 
| dygaktow bibljoteki ordynacji hr, Krasińskich, $. p. 


Kaliszu i zdaniu egzaialtów maturalnych, wstąpił | Tadeusz Ignacy Baranowski, urodzi? się | 


Jeden z najwybiiniejszych przyrodnikó w iche | ecenicany oirzyu 
Broaislaw Zu&io | szezęścis” i 
-i charakierystyczne wylworeych świałowców. 


ly się popularnością. : | 
. W roku ubiegłym nati: Stauisiaw Go 


| icebiowski setrelarz redakcji „Uszety dir 


działacz na niwie oświatowej śród ludu,. 
ruskier, literat à dziennikarz, m 
wierszyki 


usj', 
„Bernard T 
auiący pod pseudonimem „Beniaskiec” 


W Krakowie zmarila liieratka, kióra od Cube, 
pracowała w pismach pozaańskich, 0%, 
zag paryskiem „Le Monte” — Koaslancja Mol 
rawska —— 

Niemniej liene sa strały w sztuce. Scena pob 


Władysław Par. 


al aagrody a sziiki „Wąipliwe 
„W admęcie”, Jako akior, grywał role 


W Zakopanem ameri Edmund Weycher "7 
znany z dłuższego pobytu na acenie teatru Malego. 
De zespolu teatru miejskicgo W Krakowie należeć 


Polskiego w Warszawie, gáz.e odznaczył się sees 
gólnie w xoli Heli ogebala, Po zajęciu Warszawy 
«niska niemieckie, przeniósi się do Kraktos | 


wa, gdzie występował jukim vexuw an, 


OW Łodzi ==. Janusz Orliński (B. 
| PrzeZ kilku sezonów występował w wdrszawsk.. 0 
| teatze Małym, był reżyserem ieatru u. 


| w Warszawie, gdzie też pobienał pierwsze nauki, | ostatnie lata spędził w Łodzi. Do wybitniejszyck | 


poczom kształcił się w Krakowie i Lwowie, Poza | zól zmarlego zaliczano: Nieba w Mari Stuart”, 
_ pracami kistorycznemi, pisywał i artykuły politycze | | Stańczyka w „Wesalu”, Grabea w ,Balladynie", 


be. Do celnejszych prae zmariego zaliczyć należy | Słowackiego, Króla w „Mazepie”, Wurma w m 
dzieła; „„domisje porządkowe”, ,Z dziejów ieuda- | 


.Mumnu ma Podlasiu“, „Podlasie w przededniu Unji | 


„bywał w Petersburgu. Przed szereg lat byl profeso- , 44 lata, lecz krótkie życia swe strawił na służbie Lubelskiej”, „Wieś polska między Unjg a konsty- | 
pem jedynej u nas średniej uczelni technicznej War wiernej a ofiamej dla społeczeństwa 1. dla kraju | 


"welberga 1 Roiwanda, poczem zarządzał fabryką 


z epp Ux działaczów robotniczych wymienimy 


„machin p. 1. „Bracia Geisler, Okolski i S-ka", Przed dm Witold e Rechniewska, lekarza szpiia- 
„dwoma laty zosial dziekańem wydziału mechanice | IB Dzieciątka Jezus. Urodziła się ona w r. 1802, od 


"pego w Politechnice warszawskiej, nieco później — 
"rektorem tejża, zyskując ogólną sympatję. Zmarły 


wczesnej młodości poświęcała sie pracom socjali- 
 Styeznym, a po powrocie z Syberji, dokąd ją na lał 


pozostawił po sobie szereg prae, publikowanych kilka zesłano, udala się do Paryża na wydział me- 


wego czasu w „Przeglądzie Technicznym, oraz 
„wydanych w książkach, wlasnych i tłómaczonych. 

' (Najwięcej strat poniosla w ub. roku m edy- 
syna. Wymienić tu należy przedewszystkiem zmas- 
'łego w Częstochowie 8. p. d-ra Władysława 
„Biegańskiego nieporównanego  djagnosię. 


dyczny. : 

Nadto wypada —( 6 b. p. = Ludwi- 
ku Zamenhofie, twórcy Esperanta. Urodzony 
w Białymstoku w r. 1859, studiowal medycynę GA 
uniwersytecie warszawskim, który ukończył w to- 
ku 1884. Dr. Zamenhof caly swój czas, wolny od za- 


"Zmarły urodzii się w W. Ks. Poznańskiem w 1808 | jęć lekarskich, poświęcał pracy nad kształtowaniem 


goku, do gimnazjum uczęszzał w Piotrkowie, Siu- 
dja medyczne ukończył w Warszawie, potzem wy- 
„jechał zagranicę dla dalszego doskonzlenia się w 
mawodzie lekarskim. Po powrocie osiadł na stałe 
'w Częstochowie, gdzie trzydziestoletnią praktyką le- 
"karską, głęboką wiedzą, nadzwyczajnym toltiem le 
"karskim, tkiiwem i wrażiiwem ua ból i cierpienia 
, Sercem, zjodnał schie ogólne uznanie wśród Une 
(go zastępu pacjentów i szanujących go kolegów. 
tOd lat najmiodszych umieszczał w czasopismach | 
|łekarskich swe fachowe spostrzeżenia. Jego ,Djag- 
imostyka chorób wewnętnaych" i, choroby zakaźne" 
^ gnalazhy szerokie rozpo s halenia w Polsce, be- 
, dae jedynem źródłem, skąd młodzi lekarze cpu 
"m języku olczystymm wiedzę i dyscyplinę umysłową. 


a 3» 3 


Ss 
B 


a 
* 


; sukni, odkrywając cienką, łedwabną pończosz= 
ike, cienką jak pajęczyna. 


4 


tblady plomyezek się migoce pod maszynką, 
„WW pstrych cienkich chińskich filiżankach go- 
-Taca czarna morum w wazkich kieliszkach le- 
i owy bursztyn likieru 

I perfum zapach i mocnych cygaretek. 
- Na szybach deszez wypisuje umarłe dzieje, 
 Szyüerezy wiatru skowył ża szybami i niema | 
"skarga w oczach markizy z pon celany. 
: Coraz się śmielej z miękkich tkanin nó. 
>+, Ra pajęczyną jedwabiu okryta WysUwa, CO- 
- faz goręcej błyszczą żrenice etroinej pani i 
Bsta rozehylone poneinie! wil; golnieją... 
(so Krótki, norwowy śmie zd — miersi kusza. 
0 naprzód podane, Hà Ocz spiywają prze- 
(pyszne cienia rzęs. 

©. Leniwe, zmysłowa przegięcie ramion i 
głowy modnie uczesanej misirzowskie w tył 
przechylenie... 
; ODddechu odurzająca, gorąca fala tuż, tuż 
PWÓLZY „e 


: Mazkizo i moia, y małał | 
od smukłym z stone wyciętym we 


A sirojna pani mówiła słowa miękkie, 
*& za warg ostre, drobne ząbki pokazując, w tọ- 
"u swoich opowiadań chwiejąc nóżką w nowy 
„łakierowany bucik. ujeta. 

Rozsuwała się szerzej i szerzej tkanina 


W łagodnym, przyćmionym kręgu lampy 


nowego języka, W r. 1887 ogłosił swój „Podręcznik 


kompletny języka międzynarodowego" w czterech | 


. językach: polskim, francuskim, niemieckim i rosyj- 
skim. Język ten, któremu twórca jeg& od pseudo- 
mima swego pisarskiego nadał nazwę ,esperanto", 
 Opierajacy sie na lingv:istycznych pierwiasikach ro- 


| mańskich i germańskich, zyskał sobie żywe uznon/e 


w sferach zwolenników języka. międzynarodowego 
ealej kuli ziemskiej. Jako lekare, dr. Ludwik Za- 
menhof poświęcił się praktyce okulistycznej w War 
szawie, gdzie spędził znaczną część: pracowitego ży- 
tía swego. 

Z magistratury sądowej (| ubyl wiee-prezes wy- 
działu karnego sądu apelacyjacgo w Warszawie, 
najwyższy sędzia karny sądów Królostwa Polskiego, 


| pLogika soo” , „Zagadnienia © ieorji nauk le Leon Papieski. Zmarły osiedlił sio w War- 


neckim wazonem, w którym każdej jesieni 
mra nieuleczalną tesknota białe japońskie 
chryzaniemy, stoi mala saska figurka z pote 
lany. 

Lampa roztacza łagodny przyémiony kreg 
na pokój, blady płomyczek pod maszynką drży 
kawy i zwolna rozsnuwa diu cjgaretex. 

Nie palrzą na mnie oczęta twoje lazurowe 
markizeito, nie rozchylają pieszczctnym us- 
jmicchem usika karminowe, nie chyli giówka | 
niewysiowionyen na Piersi czarem, : 

. Na szybach deszcz wypisuje umarle dzie- 
je, po pokoju błądzi cisza bezszelestna, do- 
tykajęć wszystkich przeóm: ipiów &wiellanemi 
dłońmi, gdzieś na usplouem mieście północ 
wydzwaniają zegary 

Markizo., 


Nous 
r. 


maa ||| aim p 


i 


Lr NN tej 


eldzie markiza mała z norecianowego 
iu -— Wachiarzera twarzyczkę do po- 
je, nie piona RES lazurowe. 

ne chryzantem tylko biedną pia! ted 
— ga żalu może aa elicie 
trśiki przelotny uśmiech 9 szczęściu 
m siowo kocham, garść kwiatów uscehnig- 
tych w zmięiej małej ebusteezee, w biurku w 
szuliadzie zaiaknięta, puaiel złocisty na pier- 

iach glęboko ukrytym 


e 


n2 


jenny . v— Lnd d ANTE 


Markizo mala.. 


a? 
ER 


i 
f 


I 


|i 


-| jui od kilku pokoleń. Szkoły średnie ukończył w 


tucjg", „inwentarze pałacu Krasińskich”, „Księgi | 


carstwa ziemi. Wizkiej" , oraz „Wieś i Folwark“, 
Zasłużony pedagog, diugolelni kierownik gim- 


ler, urodzony w r. 1916 w Brzezinach, uczęszczał | 


do gimnazjum w Piotrkowie, gdzie zasiał go wye 


wicza uczestniczył w nieszczęśliwym napadzie na 
Radomsk i dostał się iam do niewoli. Oddany ped 
sąd polowy, skazany zastał w marcu na miers, w 


kwietniu jednak, wskutek amnesiji, wielu maio | 
ieinich powstańców odzyskało wolność, w tej leze | 
Pod koniec powstania zna» | 
lazl się na Syberii skąd jednak udało mu aię | 


bie i &. p. Ronialer, 


| iryüze i miłości”, Rejenta w „Zaniścię” i in. 
Ze starszej generacji ' artystycznej zmarł 
| Władysław Szymanowsij, który ua szenia 


deme 


warszawskiej pracował okolo lał 40 Walerjae 
 Referendarskie*, „Bibljoteka Załuskich”, „Spia rye | pana, p e 


LIT raciüsk: ie 
| Halka a“ 


Rostkowska, -— „pierószą 
à M ieczysiaw Krausze, nestor bcd 


me | rów iskie 
nazjum, $. p. Edward Aleksander Ronta | "e 


Z sii prowinejonajnych ubyl = - Włady 
sław Gloger i Stelanja Puchniewe 


| ska, pierwsza śpiewaczka opery za dyrekcji Kot 
buch powstania styczniowego. W partji Gregoro- | Raj > xia DUM. 


miana w Krakowie. . 

Nadto zmarł głośny śpiewak Edward Rosz 
ke, bas, obdarzony przepięknym glesem, którymi 
władał wyjąliowo, jedyny w świecie „bas kolore’ 
turowy". Zmariy zichwycał sobą stolice świala, — 
. . Sztuki plastyczne utraciły takie siły, jak: Tar: 
deüsz Ajdukigwiem Mieczysiaw Ja 
kimowiez, miajsiurzysła, obdarzony adepospoli«! 


zbiedz i nawet wrócić do studjów. Wstąpił do Szko- | tym talentem, Stanisław Tondos, pejzażysta, 


ły Olównei którą skończył w s. 1868 w stopniu mar | odtwórca zabytków starego Krakowa, niepospolity, 
à ; | akwarelista — Kazimierz Alchimowiez, ue 
czas dluższy nauczycielem szkół rządowych w Rosji | chen Qersona i 
{ostatnio dyrektorem gimnazjum); po wysłużeniu e | : 


gistra nauk filelogiezno- historycznych. Był przez 


meryiury wrócd do kraju i w r. 1896 założył w War- 
szcwie pierwszą szkołę handlową 7-klasową, zapo- 
czątkowująe tem rozwój szkolnietwa ` prywatnego, 
gdyż szkoły tego typu były właściwie szkołami cr 
gółno-kształcącemi, W r. 1902 założył przy ezkole 
wydział agronomitz Ry, jedyną, uczelnię tego typu 
w Królestwie, 

Za kordonem: 

"W Krakowie sczstał się z tym Swistem świetny 
prowaik i hol Fryderyk Zoll (ojciec), U» | 
rodził się w r. 1834 w Dolnej Wsi, pod Myslenica- 
mi, z rodziny pochodzenia alzackiege Spolszezonej 


*s 
d Krakowie. Stopień doktera praw uzyskcd 
w 1855 r. na uniwersytecie Jagiellońskim. Od 1888 
r. Zoll wykladel na wszechnicy ARCI prawo 
> mskie. 
Byl profesorem i rektorem A po- 
slem na Sejm i członkiem Rady miejskiej, a zara 


g 


|. 


| pracowników na niwie spolecznej, 


najwybitniejszy nasz artysta - rzeź. 
biam Franciszek Flaum. Urodził się ou dnia 
25 listopada 1866 roku w Poznaniu. Rzeźby jego 
„ei mau sławę daleko poza granicami ojczyzny: 
i cenione były szrzegónie przez krytykę irancuską . 
i niemiecką. Do najwspanialszych jego dziej na, 
leżą wykute w marmurze w wielkich rozmiarach: 
„Wieja”, dalej ,Prouoieusm", ,Modiitwa", „De proe: 
Iundis", Szekspir“ i wiele innych.. í 
Z przedsbewicieH sziuki obcej zginęła tagimga 
śmiercią Matahari, australika, tancerka, a ała” 
wie wszochświatowej, rozstrzelana przez fransu- 


ZÓW, Eo podejrzana o szpiegostwo. 


wymienić należy straiy w szeregach 
a więc zmarj 
Juijusz hr Ostrowski, działacz na uiwie 
katoliex'ej jelen m założycieli warsa Zw. ketolice, 
kiego, — Juljusz hr Tarnowski, zasiępeś 
wiceprezesa C. T, R. wybitay ziemianin, — Wio» 
dzimierz Kunowski, b. członeż 'Tyraczaso* 
wej Rady Sianu, dzialacz socjalistyczny, 


W i 


końcu 


Au La 


5. 


ezlenedg 


zom uezesinikiem licznych orginizncyj zus P. P. 3, — Wiktor Mauersbergoesm magister” 


spolecmych. - 

Z arermierzy pióra ubyl nam człowiek niepo- 
&ledaiego talentu Tadeusz Jaroszyński. U- 
sodził xg ca w Wólee Dobrzyńskiej, w siedieckiem 
1893 r. Nie licząc drobnych nowel, zapowiadających 


ale banalny i niepof'odni talent, pierwszem wiek- 


/ „Godzinę Polski‘ zasiial ploday ten i uialeniowa- 


- 


więcej okolo roku 1896 Tadeusz Jaroszyński po 
"święta sie 


szem jego dzielem jesi czteroaktowa sziuka Boi 
gna”, wystawiona w Warszawie w 1889 r. Maio] ' 


wyłącznie lleraturze, pisując i druk 
ige mowece I powieści we wszysiajch niemal pi- 
mach, ,Gios', „Gazete Polska", „Wiek“, a później 
nieco ,hur,ez Warszawski”, gdzie byl sielym reie 
gentem literackim. „Tygodnik ilastrowary *, „świ dat" 


ay pisarz nowelg, rzeczowy opraceowyWenymi ar 
tyzułami z A teatru i sztuki, powieścią wre 
secie W piśmis naszem drukował doskonala nowe 
ię „ZE OPR strazaua", oraz exkl lrehowo 
opracowanych artykułów „Teatry miejskie”, daty: 
<zących reorganizacji i gospodsrki w naszych lea- 
trach, Z bogatej spuścizny. jaką zostaw, wymie m 
nić należy: ,hozni ludzie“ (003); „Dla mich” i 
(1604), „Doktór Tomasz” (1007), „W nawiasech uv 

b 


| 
i 


życia” (1008), „Dobra krew" (1911), „Narodziny 
dniedzica ^ (1911), „Oko za cho” {1913h „Wieża 8 


| 
| 


| 


prawa i administracji b. Szkoly Główaej, czlonek. 
zarządu Tow. esad rolnych; — Józef Witko te; 
ski, larger b. dzrekior łódzkiej kolei elektrycz 
naj, dzialooz ma niwie oświatowej, koiekcjoni: sta) 


„dzieł PORA — Wladyslaw. Woyciekśj 


szef sekcji szkól średnich, doświadczony pedegogi-— 
Adam Federowicz (zmari w Krakowiej, wi 
ee-prezydemt aamiesinictwa, zajmował się gorki wid 
zatowaniem ksaju w ciężkiej dobie wojennej. 

OW Resi zmarł Czesław Karpiński be 
posel do Rady państwa, wybitny działacz rolniczy: 
Na aka w Paryżu — emigrant Wład ge 
sław Strzembosz, zasłużony, długoletni kur 
stósz paryskiej Bibijoteki Polskiej, Przez szereg lai 
był ou obok Wladyslawa Miekiewieza jedyną silg 

ej instytucji. „On już się zrósl w jedno 2 biblige 
ti" rówiono o aim. Nawet w syiwecde wee 
wnętsznej á p. Strzembosza znależć można było wye 


me 


rażny refleks tej epoki, która ufundowsla biblżge 
tex, był cn żywym portretam człowieka m lat | 
1820 -- 15840, postaci ión palass maa na 
pić 


Otis i bolesny posiew Śmierci! Niech ziemie 


1 shka będzie? ! 


na T 


E Gembieki. — 


Me daa cam AS e 9 AMEA y 


a 


ooo ża 


95, 
e 
(Le 9pm FAZY, przewodniczący genewe | 
skiej Rady Stanu, depulowany radykainy do | 
Rady Narodowej w Bernie, który kitkakrotnie | 
przewodniczył już na meetingach w Genewie, | 
poświęconych sprawie polskiej, przewodnicząc | 
ge slarszeństwa nowej sesji parlamentu szwaj- | 
carskiego w mowie inauguracyjnej następują | 


Metropolita 1 mohylowski arty 
„śdward Hopp zwrócił d b latam 
„do ludu katolickiego, w 
„Wielkie rozpasanie, 

tiężkie warunki, po 

> aW chatach waszy 
-ciach żulnierstwo się 


ki 


.. Wie za mąż za żołnierz 
osżukają, 
$clolów i 
dosyć, że narzeczony ni 

( e 

.. pełnianiu 4 
k zrobić, kiedy do kościoła 
KBE naokoło lud praw 
Le, dzieci do cerkwi | do j 

Rodzice, ni Bose 


córek waszych” 


a 


War. NIE sig do dziewcząt metropolita | 


niby wychodzicie za mąż dla 
go i na pewną zgubę wieczną”, 


List kończy się ogłoszeniem interdyktu, u- 


jetego w słowach nasiępujących: 
: „Gdzie parafje całe o 
prawa Boże podeptały, 
rabunków pociągnąć, 
- mszy śpiewanej, wszelkiej: uroczystości 
.— oepamietaja 1 specjalnie mnie o lem miejscowi 
proboszczowie zawiadomią i uprosza o nazną- 
czenie kary i colnięcie interdyktu, ———— 
Petersburg, dn. 11 grudnia 1917 e. 
T Edward, arcybiskup*, 
obszerny zresztą, 
deh parafjaeh po 


List, niezbyt 
-ostal we wszyst 
szy w dniu 16 gru 
Przez trzy następne niedziele, 


Francuzi 0 


„Sao 


T S A 


AE 


P" 


cy usięp poświęcił sprawie polskiej: 


Widzę jaśniejącą jutrznię odrodzenia nad | 
Belgją, Luksemburgiem i iunymi narodami, | 
które wskrzeszone do życia zajmą należne im | 
miejsca w rzędzie państw neutralnych. A Pol- | 
ską przedewszysikiem czyż nie zasiuguje jako | 

męczennica, która tyle krwi przelała w tej woj- | 


nie, by stać się panią swych losów i swego 


przeznaczenia? .Sianowié ona będzie warow- | 
ae pańsiwo, państwo buforowe wśród wiel- | 
kich państw ościennych i będzie gwarancją po- | 


-koju międzynarodowego. 


podkreśliła sympatycznemi uwagami. 

2 
„L'Homme Libre" (do czasu objęcia przezeń 
ministerjum „L'Homme Enchaine“) pod dala 


5 b. m. pisząc o wynikach konferencji koalicyj. 
mej w Paryżu zaznacza: 


„W niedługim asie nieomieszkamy usta- | majątek wraz z żywym i marlwym | | 
| rzem i kluczami od spichlerza i stodół prze- | 
pocho- | 
-— | dzącego z ludu; z tejże gamej miejsoowości | 
. .W ministerjum Clómenceau zasiadają o- | ptor y d : 
elk prezydenla dwaj ministrowie, którzy zá: | nej zabroniono używania inwentarza bez po- | 
znaczali niejednokrotnie sympatje swoje do | zwolenia miejscowego komitelu. 
Polski i orjentują się dość dobrze w naszych | | 


Hé, czy istnienie państwa polskiego a doste- 


pem do morza jest koniecznym warunkiem | 


równowagi europejskiej", 


+ sprawach. 
| Sam Clémenceau oddawna znany jest ja- 
C ko „przyjaciel polaków. 
ial do rzadkich francuzów, którzy niejedno- 
«rożnie o Polsce wspominali. . 
Po odezwie w. ks. oglosil piękny artykul 


powital zapowiedź wskrzeszenia Polski. 


. mych zamiarach rosyjskich kilkakrotnie kryty» 
 eznie pisal o gospodarce rosyjskiej w Galicji. 


Mając jednak przedewszystkiem interes Fran- | 


eji, sojusznika caratu na oku, nie zajmował sie 


"w piśmie swym poważniej sprawą polską, 28- | 


pewniał jednak prywatnie polaków, że w mo- 
 mencie decydującym mieć będzie na oku &pra- 
| wę niepodległości Polski, © s 


Ld 
dde 


i nie obiecywał nam więcej ponad zjednocze- 
nie w związku z Rosją. 


| ie nam prawo 


oziro^vusé. W delegramie do 


plomatyczna 


Agencji Lozuńskiej z podziękowaniem za żye | 
: "szenia z püwodu noninavl wyraża nadzieia 49 7 - 


vski arcybiskup ks, | 
9 z listem pasterskim | 
w którym, wskazując na | ` 
na gwalty i rabunki, na | 
iada między innemi: 
ch w wielu miejscowo- | 
ach: uin.  Pozmieściło — młodzież | 
did słyszy przekleństwa, bluzniersiwa, cór. 
4320 są narażone na rozpusię. Wychodzą | *&3ady narodowościowej, 
za żul „którzy jeżeli ich nia 
wy wiozą do obcego kraju. Tam ko- 
kaplanów najczęściej niema, Nie | 
i 2 przeszkadza w ww. | 
obowiązków religijnych, ale jakże l 
i księdza kilkaset | 
'oSlawny i lowarzy- 


nie dopuszczajcie do zguby dusz 


w łonie nosicie i dla którego 
pozoru świato | | | 
We- | daleko poza sprawy | okoliczności bieżące, Ma. 
oku interes wspólny | 
| | wojnie wolne ludy | 
gu zapomniały, | narodem Słowisn ma- | 
dały się do gwaMów i | 
zabraniam . wszelkiej | 
aż się | 
| celowi. Mogą też liczyć na naszą dubia w | 
| 2 którą będziemy eimaé się zrozwmieć ih > | 


oderzytany | 
dnia posters 1 
ma 1 powiarzany bedzię | 

Y bedzie | ogłoszono 


| w sprawie urządzenia ministerjum dla opieki 


ma Hh |. | 


| daw! 
2 NND Z gospocarái 
Ten ustęp przemówienia powitali poslo- | 
wie szwajcarscy ogólnym anlauzem, a prasa | 


NC 


: : " ryj E 
—. ; Minister marynarki Jerzy 


| polską. Poza kilkową ; 


| wygluszonej w Sorbonie dnia 5 
| świadczył: „Koalicją 


zaprzeczalnego wszystkich 
| (ia zoba — odbudowanią Polski. © 
| se C | 

W artykule wstępnym „Temps“ 
powraca aiowu do kwestii Polskiej. 
|  Streszcza WOW progratową 
| skiegu, wypowiedzianą do przedsta: 
| 8y polskiej, podkreśla trudności 
| Diu armji narodowej, — 
W uzęści osialniej 


niepodległości. 
| czynić między nimi różnie 


| Wszyscy 
| Prawa do naszej Sym pal ji... 


Niki nie 
przypisywać, Stosunek nasz do Polski się 
Zachodu z największym 
dame a demu wipólnańi 


| lityke. 


^ Howe ministerjum austejackie, 
W ausirjackim : 


spolecznej. Rówioweśnie Powolano pewag 


| ilość organów fachowo Wykszlaleonych z roz | | 


: 
Sai 
AŻ" pa Rm o 


malych krajów koronnych jako jeż wląda. 


E .cew-£s MAG D 
gà LOL seunby w iem nowem aiuisterjunm. | 

W tej nowej galezi administracji państwa- | 
wej przewidziano utworzenie b s3ekcyj a mia- | 
mowicie: dla spraw opieki nad dziećmi i mło- | 


dzieżą, dia spraw opieki nad poszkoduwanynuj 
przez wojnę, dla spraw ubezpieczenia spoiecz- 


nego, dla spraw polityki spolecznej i dla spraw | 


opieki mieszkaniowej. 


Drugie rozporządzenie, równocześnie o- 


na czas nadzwyczajnych warunków  wywola- 


n. 


RAR ote nori SERIE WASZE 


f 


Komitetów właccieńskich 


„Dziennik Kijowski“ z dnia 2 grudnia za- 


hr 


| mieścił wieści nadchodzące z Woly nia, Podo- 
| lai ziemi Kijowskiej o działalności Komitetów 
ME | włościańskich. l | 

Organ prezydenia minist, Clemenceau | 


Dnia 11 listopada w Horodeu włościanie 


| przy współudziale kilku żołnierzy ze stacji An- 
tcnówka, wykonywując rozporządzenie jakie- | 
| goś chorążego, bolszewika, z tej samej slaeji, | 
| usunęli od obowiązków rządcę majątku. Caly | 
| inwenia- | 


szedł do rozporządzenia. guiniennego, 


właścicielowi, jak również sluzbie  folwarez- 


ziemi ich niezadowalnia, rekłamacje pp. komi- 
etowych pod tym względem nie osiągają ża- 


ADA à : : | duego skutku. ; 
(28 sierpnia 1914 r.), w którym z entuzjazmem | 


chę swoich ojców. 
= Wiadome są rzeczy, że posiadanie ziemi 
bez budynków 1 inweniarza egzystencji zape- 


vE i 


es hn terre i 


politycznej, 


| pany. 


un, prezes komisji spraw zagranieznych, | - 
depulowany, adwokat, poeta, jak powszechnie | 
| mówią od dość dawna, zajmuje się buwesiją | 

artykulami w mowie |. 
lipea r. b, © I 
pragnie w imię tryumfu | 
W imię. prawa nie- | 
narodów do rządze- | 


z 14 b, m. | 
p. Kucharzew- | 
awicieli pra- | 
W sioruwa. | 


antykułn i 

wisko francuzów i klon c: w Preis os ds 

polaków. Nie poważamy się udzielać rad pis | 

| trjotom polskim, pracującym nad odzyskanien 
Tem więcej nie zamierzamy 

yecy oni mają | 


mą ng mi 
monopolu, gdyby nawet próbował go NER 


| Uprowadzono 10 olicerów 
| guwGów do niewoli, de 


„Dzienniku ustaw państwa“ | 
rozporządzenie calego ministerjun | 


| Hirlap" artykuł o pertraktać ach poko owych, 
juo ] Codnietwa orar] W którym wywodzi, że wy,2wiona^przez Rosję | — 
gloszone, reguluje sprawę pośredniciwa pracy | ; pańsiwa centralne nieziomua wola zawarcia —— 
nych wojną, Ma ono na celu stworzenie prze- | wi, srowuczą pokój. W każdym razie z do- 
dewszysikiem sieci ogólno pozyleeznyeh insty- | 
tucyj pośrednictwa pracy, a to dla pieni | Zia stworzyć zamkniętego sądu o ich wyniku, 
nia rychłego znalezienia pwacy osobom, które | 
l wskutek demobilizacji będą z wojska zwolnio- | jx i teraz, jest najważniejszą sprawą i, podiug 
| jego przekonania, jedynie dobrem rozwigza- | 
| mien tej sprawy jest przylączenie Polski do 


wnić nie może. Przeio wepanialomyólny Ko- | 
| mitet nie myśli szczerze i prawdziwie o zabez- | 
| pieczeniu przyszłości bezrolnemu  proletarja- 
| towi wiejskiemu. Niema bowiem żadnych | 
| przeznaczonych w tym celu funduszów. Cała | 
>. | | | robota skierowana jest li tylko dla eelów e | 
Minister spraw zagranicznych Stelan Pi- | goistycznych. ` GE 

chon, w czasie wojny redaktor polityczny „Ła | ^ 
Petit Journal" omawiał niejednokrotnie spra- | — 
"wy nasze na lamach tego pisma. Jako dyplo- | 
mata z fachu trzymał się w nich linji polityez- | 

<- gej rządu francuskiego eo do kwestii polskiej | 


Dzienniki francuskie donoszą, że wkrótce | skim, gdy się 
| odbędzie się kouierencja przedstawicieli koa- | 

0 | lieji, w celu omówienia sytuacji wojskowej 1 | 
Dopiero po rewolucji rosyjskiej przyzna» | : y i "a 
„stanowienia o własnych dlo- | 
 gach" (mowa wypowiedziana w Sorbonie 5-go |. 


2 Pokój między Rosją a państwami środko- | 
a> ipea b. r). I dziś jednak nie opuszcza go dy- | 


wo europejskiemi uważany jest za fakt doko- b 


| rà główna donosi 81 grudnia 1917 r. 
n Zachodni terea walk, ——. 
Grupa wajsk 

E . Ruprechtia. | 


| kolei Boesinglie-Sta 

wyrw naszych varzucila je 
|i wzięła kilku jeńców. i 
|laere , nieprzyjaciel 
ciągu dnia ogień artyleryjski, 


l uc L e n 8; 
Na południe 

| odparto w walce z 

przy jacielskie, 


od Graincour 


| ciu oddziały 
| worskich, old 
owladngiy na południe od Maroeoi 

d N pt h oin 
przednimi rowami angielskimi 
ny nadreńskie BREE 
La Vac que 


rie szturmem 


| stauowiska. angieiskiego, 
tujacyeh w stra- | 

nieprzy jacie- 
racony teren, 
1 860 szere- 


W wielokrotuych obfi 
ty kontratakach udalo się 
lowi w części odzyskać ut 


ń, 81 grudnia, 


sumruyrtarZzy, w celu zio- 
żenia wizyty hr. Czerninowi 


. 


sei " : a! 
Ur. Akdratsy 0 Panes. 
Budapeszt, 31 grudnia. 
2 tę (Telegraui W. A. I; | 
Hr. Juljusz Andrassy cglosil w „Magyar 


posoju i wielka beziuteresownoéé niewątpli- 
tychczasowego pizeb.egu pewiraktacyj nie mo- 
boj be] 


Dla Węgier sprawa poisxa, jak przedtem, 


muaurchji ausirjacko-węgierskiej w ten śpo- 
sób, aby Polska pozostała nazewnątrz zduiną 


do czyuu i avy jezawczesuie zapewiiona byla 


najzupesniejsza samodzielność Węgier. 


Niema widoków na zawarcie ogóinego po- | 


koju w terminie ekresivuyim. Udy jedunk duje 
dzie do skutku pokój z ktosją, tęskuwoia za poku- 


jem w krajach niepuz, jacielskich bak dalece | 


wznośnie, że mądy nie będą w stanie przeciw- 
siawić sig. — — ^ 1 


lisgodiegła Fundja. 


Berlin, 31 grudnia. 
E (Telegram W. A i. l 
Organ kanclerski ,Nordd. Allg. Ztag.“ pi- 
sze: 3 
Delegacja finlandzka, w skład której wcho- 


| dzą radca sianu lijeld, profesor Erich i dyrek- 
Służba falwarezna, składająca się z 100 | = > 
| osób, pochodząca przeważnie z Królestwa, po- | 
d | zbawiona zostala chleba. Los ich jest bardzo 

Przed wojną nałe- | 


tor Sario, pizybyła tu i zostala preyjętą przez 
kancierza Rzeszy w obecnosci podsekretarza 


ardzo | stanu spraw zagranicznych bar. v. dem Busche. 
ciężki. Perspektywa otrzymania dworskiej | 


Depuiacja wręczyła upelnoimoenienie. prezesa 


- senatu linlandzkiego, upoważniające delegację 
| do uproszenia rządu niemieckiego uznania nie- 
| podległości Finlandji, W adresie swoim depu- 
Włościanin polski przywiązany jest do | 
| ziemi, ale do swojej ojczystej ziemi. Dziś je- 
W przebiegu wojny orjentujae się w istot- | go jedynem pragnieniem, myślą i celem jest | 
| powrócić z rodziną w rodzinne progi pod strze- 


tacja akceatowała, Ze Pinlandji bardzo zależy 


| na uznaniu niepodległości przez Niemcy, które 


przyciągają Finlandję dzięki dawnej wspólno- 
| cie kulturalnej i wspólnocie interesów.  , 


Kanclerz Rzeszy odpowiedział na przemó- 


| wienie radcy stanu Hjelda, że rząd niemiecki 


i naród niemiecki x żywą syimpatją wita dąże- 
nia narodu fińskiego, lecz uznanie niepodle- 
głości Finlandji przez Niemcy uzależnia od po- 


| rosumienia się Fiulaudji s Rosją, s którą Niem- 
| ey obecnie prowadzą pertraktacje pokejowe. . 


Porozumienie to da sie tem latwiej cela- 
gnąć, że rosyjski minister spraw zagranicznych 


| Trocki polecił oświadczyć rosyjskim przedsta- | 
| wielelom w Brześciu Litewskim, na swrócone | 
| do nich zapytanie delegacji niemieckiej, że Ra. | 
| sja najzupełniej uczyni zadość życzeniem fif- | 
Finlandia swróci do rządu rosyj | 


skiego. NMOREWEB => | 
EE Nd 

se. Haga, 81 grudnia, 

| Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu: T 
Rząd Stanów Zjednoczonych zaselwesiro- 


1 wał na potrzebys wojenne cały prąd. elektryse- 


> | : 5 | LT 7 | Komu s i cat i 


| Berlin. (Urzędowo). | Wielka kwate- 


następcy tronu Księcia 


| Pod osłoną silnego ognia, angielskie | 
oddziały ruszyiy naprzód na polnoc od | 
deu. Zaloga | 
Z powrotem |. 
Pod Bece- | 
spoięgował w | 


Gwałtowne walki minowe pod Hul | 


blizka natarcia ` nie- | 


.W starannie przygotowanem natar- | 
szturmowe pułków hano- | 
leuburskich į brunswickich | 
in Baialjo. | 
Wzięty ua półnuo: od 
części 


P. Rutas w Wiedza 


—————Ó— YA SD CA CZES a E EE e 


iemiccki, 


| Gryg wojsk niamieoklaga następcy, 
OH o Tronu. . z 


| N zachodnim brzegu Mozy 1 pó 
| obu. tonach -« Urnes Spultęgowana: 
| czynne: artyleryjska, - Air 
Grua wojsk ks, Albrochta, 
W poiezkach wywiadowczych 
| , 202i E Y ną 
| wzgórzach wd Mózą wzięto "d hie- 
| woll kilku hncuzów, BO gy 
Na zachuniia brzegu 
był spuiyowany. .. 
 Wschoui teren walk, 
Nic nowego. | 


gień 


Front nacedoński, 


= O£ywiona dzidalność artylery ska 
| między Wardaren a ECH į- 
ran, PEE : w 

. Włoski tema walk, 
Gwałtowne walki atyleryjskie i mie 
nowe trwały w cięgu wia w okolicy 
| grzbietu Tomba, 

n południu piechota ħancuska prze- 
8218 G0 natarcia i wiargüea do czesci 
stanowiska na Tom ba. à : cun 
| - Pierwszy General - Kwatemlsirg, 

i E Ludendoli 


EN a Raja 


Petersburg, 81 grudni& 
(Telegram W. à, Eh | 
Pet. Ag. Tel. donosi: 
Pomiędzy misją auyielskg a rządem rosyj 
skim esiggnipio poros d 


| 
| 
l 
j 
j 


sjoraw dj P imal) ozaj en, 


Anglj pod tymi samymi ^arunkami, pod ja 
kini kurjerzy uugielscy będą mugli odbywać 
podróż du itusji, 1. 


prp aug! "A 
Ans; cnt ampelszc-1 szaiski 
.. Wiedeń, 31 grudnia, 
Biuro korespondencyjne donosi z Madry 
tuż | : | > P 
| Dziennik „ABC“ ogłasza zeznanie ng 
` ocznegu świadka o rewizji dokonanej przes 
 angiików na trausatlaatyckim —paroweu hiss- 
pauskun „łułantka izabeia". | | 
 Wspouuniany parowiec został w drodze z 
Munievideu do Hiszpanji zatrzymany  przeg 
krążownik angielski ,Edingburgh Castle", za 


Ou. 

| Pomimo protestów kapitana okrętu, am 

 gliey skoniiskowali calą urzędową korespon 

deneje konsula hiszpańskiego s rządem ms. 

| drjokim. — — ! | 

| Opinja publiezna hiszpańska jest bardzo 
oburzona tym gwałtem i domaga sie energicz- 
nych kroków ze strony rządu, który dotychczas 
zachowuje uporczywe milczenie, | 


MaSZOWANIE 


mowy Papieża, 
a Zurich, 31 grudnia. 
(Telegram W. À. T.). i 
„Neue Züricher Nachrichten" donoszą; 

| Tekst przemówienia Papieża, podany przez a- 
gencję Stefani'ego, został słałszowany: | 


suje szczególne znaczenie wydarzeniom pod Je- 
rozeliiną, w istocie zaś Papież nie mówił o 
wydarzeniach, lees tylko o świętych miejscach 

| Jerozolimy i Betleemu, | n E 
Dziennik powiada, że tekst podany przes 
agencję Stełani'ego jest pochwałą  Angljt za 
| sajęcie Jerozolimy, podczas gdy tekst orygi- 
| nałny wyklucza podobne tłómaczenie. Dzien- 
nik przypuszcza przeto, że uczynionem io z 
lo w zamiarze zbudzenia nieufności Koms 
stantynopola do Watykanu i umożliwienia 
Turci zawarcia osobnego pokoju. * 


MUR" Aneryta. 


| Pisma rosyjskie we) + cały szereg Infor 
| wacyj z Ameryki, a rakteryzujacych niesty- 


nemi fakty następujące: - Roe 
Rar ww ASA 20 wi YA 


| lilia kóry shv A ALS Sopi. 
Hm e dzy aD m "n hA 


es 


3 


Mozeli 0- 


Wysianey Rosji będą mogli wyjechać do 


jely przez jegu załogę i poddany Ścisłej rewis - 


Podiug agencji Stelani'ego Papież przypi= | 


ad khokn, 31 guminis. S : 


| 


| 
A 
E 


Ua W Sprawie key --. 


| chany łaror „* many przez rząd Sianów zje» . H 
| dnocze zy a, przeciwko wszelkim przejawom | 
antimilitaryzmu, Wymieniono tam między in - 


"'Bkrintra- siotowazla n 
remane faktów, moż mieć niewąt: | 
;pliwie doniosłe zuaczeni 
„w przyszłości zajmować s 


zasu, 


piu. 
nastepujące: ae 
"W dnia 15 stycznia zozpoezete zo- 


stały wybory członków do pierwszej Ra- I 
dy Miejskiej, które, jak- wiadomo, dały 
wiekszość elementom nacjonalistyczno- ży | 


üowskim, lub do nich. zbliżonym. 


kiej z nominacji. 


W dniu 21 stycznia odbył się w te- | 


atrze Wielkim uroczysty obchód 54 roez- 


nicy powstania, niezależnie od obchodów 


T kościołach. 


95 stycznia ostatecznie ustalono H: 


z. + I2. 2 


której weszło: 7 niepodległośnioweów. 13. 
endeków, 8 niemców, 1 lewicowiee socja- | 


iJistyczny, 8 socjalistów s dk 21 
pacjonalistów żydowskich, 


gla niejakim zmianom. 


29 stycznia odbyło af likwidacyjne. 
 gebranie Koła Panien, które cały majątek. 
'swój ruchomy przekazało chrześcijańskie- 


mu. Tow. ochrony kobiet. 


98 lutego cech brukarsko-betoniar- 
„ski obchodził dziesięciolecia swego ist- 


.. mienia. 


Skiej w Łodzi. 


28 i 29 marca panowała w Łodzi. 


4 okoliey niebywała śnieżyca, wskutek 


której zatamowanym był niemal m 


ruch iranwajowy w mieście, - 


W dniach 1 i 2 kwietnia Koło po- | 


mocy dla legjonistów polskich urządziło 
kwestę na święcone pod nazwą „Dzień 
$ołnierza polskiego*, 

2 kwietnia zmarł Janusz Orliński 


(Busiacki) utalentowany artysta, reżyser | 


Teatra Polskiego w Łodzi. 
W. dniu 4 kwietnia założony został 


w Łodzi oddział stronnictwa Demokracji | 


polskiej, 
y — 14-go kwietnia zmarł inżynier Józef 
(Witkowski, 
jów elektrycznych miejskieb, 
„wysokiej nauki, autor wielu cennych dziel. 
| 15-go kwietnia zakończone zostaly 
pierwsze kursy dla średnich urzędników 


(miejskich, na które uczęszczało około 100 | 


.Bluchaezów. 
j 22 kwietnia w Łodzi obchodzono uro 
exy$cie świeto harcerstwa polskiego. 


28 kwietnia nastąpiło otwarcie kursów | 


„dla urzędników polskich, na które zapi 


sów był mecenas Kotliński, 

24 kwietnia wprowadzono miejski 
wypiek chleba, w celu ukrócenia dotych: 
. szasowych nadużyć piekarzy. 


26 kwietnia. wprowadzo no przymuso- | 


wą walutę markową. 
28 kwietnia redaktor. niemiecklel ga- 


gety „Neus. Lodzer Zeitung“ Aleksander 


Milker, abehodził 26 lecie „swej pracy 
dziennik sarskiej, 


.8 maja Łódź obchodziła nroczyście 


rocznicę Konstytucji, 


7 maja odbyły się wybory ławników 


do magistratu, AS 

„12 maja radny inż. Skulski został 
przez władze nadzorcze mianowany bur- 
„mistrzem m. Łodzi, zaś inż, Tadeusz Su- 
dowski 

"28 maja odbyło się pierwsze uro- 
czysto. posiedzenie członków Rady Miej. 
skiej % wyborów, 
przedstawicieli prasy i publiczności. 


29 maja syna rabina Szmul Goldman | 


. usiłował zamordować w celach rabunko- 
wsch w hotelu NowoF Europejskim przy 
licy: Południowej M 18. ku pea Sendera 
Laksa. 
- B ezerwea —— 
kwesta pod hasłem „Ratujcie dzieci“, 
.20.ezerwea miasteczko Rzgów pod 
Łodzią nawiedzóne zostało. straszną kig 
ska pożaru, - 


bez dachy, raty wynosza okało 2,000,000 
marek. 


sis 


ataoa ban 


Jla osób, które | 
-beag skreśla- | 
 giem historji danero miasta. Dex wątpie- | 
mia zaś i szerszy ogół s ciekawością przy- | va 
 pomni sobie to, czego był śwladkiem na- | 1 
ocznym W przeciąg u takiego, lub innego | 11 


Rok 4917 w Łodzi nie obfitował w E 
wypadki o wybitnie historyeznem znaoze- | 
Zanotować: jednakże „mależy BT 


=> 22 stycznia odbyło sie ostatnia po- | Es 
edzenie członków poprzedniej Pady Miei" 


2 przemyslow- 
ców bezpartyjnych i żydów radykałów — | 
ogółem 60 radnych. W końcu roku. po- 
mieniona fizjonomja Rady Miejskiej ule- | y 
"Riego: 


| 8 marca, Muzeum naukii Sc A 
dziło ciekawą wystawę plakatów i odezw 
B czasów walki wyborczej do Bady. Miej- 


dyrektor ako. Tow, tramwa-- 
człowiek 


| było odpowiadnio udekorowana. 
| cach. odbywała sią sprzedaż znączka, bro 
| szur i przedmiotów pamiątkowych. 


| posiedzenia Rady Miejskiej, 


przewodniezącym Rady Miejskiej. 


8 okazji 400 letniego Jubileuszu Betfor. 
przy lieznym udziale. M 


"ab Pustej nm 


„krajowy zjazd robotników przemysłu TA 
PO. 


E " : SIT $mierci Henry ka 
,0dzi 
«| bylo” się 


Okulo 1,800 osób pozastało 
| graficzne w Łodzi: "Resigera i 
„Alek 
- okolo.. 205,000 mk. 


ar Jipea na tanito TAM Ww. Łodzi : 
R age. prey ul, E $ 


parria: a RIRATSA. szkół, 


6. por. ads Trin dnd RA 3 
wnik wydziału. 


e$ efancwiska w Warszawie, : 
pra wswinzuie cią łódzka R: 
a Centrum Naraderego, © 


spondańcia. z 6 fan ng 8. 


E glerpria Zwiąnck menla. fet 


Jatnlonis 1 poets i te] wyesje 
)b q broszurę fübilenstowa: 
1 września AD. uroczyste 0- 


Es 
RE got dnia dokonane eria. zz 


kradzieży y włamaniem u Adama 
Ossera w rałaru Karola Pozneńskiego 
przy, ul. Pasaż Szulca. Łupem rabusiów 
stało się gotówka, klejnoty i papiery war 


wa „Dziecka”. 


wych pałek, 
-e0 wrześsia przybyli do Łodzi wo- 


wiedziny ezlonkowle parlamenta niemiec- | 
Schumer (centrum), Lo- | 


dr. Bell, 
cher (frakcja niemiecka), Weinhausen 
(narodowa partja postepówa), Trampezyü- 


„ski (Koła polskie) i Davison (ratoja 806. 
| demokratyczna). 


80 września adbyta s aig aa. 


poświęcenie pomnika na Starym ementa- 
rzu dla poległych powstańców 1868 rokn. 
-Nazwiska ich nastepujące: Rudolf Chełmi- 
cki, lat 20, Bronislaw Lisiecki. lat 28, 


| Wojciech Jugowiez, lat 80, Wojciech Ko- 


łaski vel Truszkowski, Jat 26, Adolf Dy 
mel lat 88, Stanislaw Jaworski, lat 25, 
oraz jeden nieznanego nazwiska, lat 19. 

1 października general -zubernator 
warszawski von Reseler zamianowa! pier- 


 wszym burmistrzem m. Łodzi inżyniera 


Leopolda Skulskiego, zaś dragim burmi- 


|strzem, na zasadzia S8 15 Ustawy miej- 
| skiej mianowany został przez p. łódzkie- 


zo prezydenta policji p. Maks Kernbaum. 

2 października odbyło się pierwsza 
posiedzenie królewsko - po lskiego sądu 
handlowego. 


1 października noriczniE wojsk pol- 
skich Władysław Wasowiez mianowany 
został kierownikiem Urzędu Zaciągu Wojsk 
Polskich w Łodzi, 

5 października zmarł w Warszawie 


| znany przemysłowiec łódzki Ernest Leon- 


hardt; przgwiezionry do Łodzi, tamże po- 
chowany został, 
| ]1 pafdzi ernika nastąpiło uroezvste 


| otwarcie RBiblioteki publicznej przy uliey 
Piotrkowskiej, 


n Brafka Łódź no ście ob- 


| chodziła. setną rocznica zgonu R 
salo się 40 sluchaezów. Kierownikiem kor- | 


iasta 
a uli- 


narodowego Tadeusza Kościuszki. 


Wy- 
kłady w szkołach zostały zawieszono. oraz 
sklepy zamkniete.. Odbslo sig uruczyste 
uroczysta 
Akademja w Sali Koncertowej, przedsta: 

wienie w Teatrze Polskim, koncert Orkia- 
stry Symfonicznej, oraz szereg odczyiów, 


wykładów i pogadanek w różnych pu" 


Klach. miasta. 
119 paździ epnika w pałacu Siemensa 
otwarta 'zostala wystawa prag artysty 
rzeźbiarza Arnolda Monata. 

80 paźlzlórnika upłyneło lat 40 od 
založenia. olirzęścijańskiego Tow. Dobro- 


| czynności, | 


EET paždzjerni ika w kościołach éwan- 
gelickich odbyły się uroczyste obchody. 


macji. n 
1 listopada pozpneżął się w sali przy 
11 ezierodniowy ogólio- 


listopada, <z okazji 
Gie! 


staraniem Polskiej Macierzy Sz kał: tej od | 
AŻ aaboż wit nw koś" 
ciele św. Krzyża. : He 

5 94 listopada. pożar zniszczył áo 
szczątnie Dens LT największych zakłady 
Mile 
Kosemszki: Xe 89. E tatg wynoszt 


EU guatopada. odio się organizacj. 


Xt 


dnia magistrat Tal notek. 


zdrowotności var] 
agletracie, Opusyzezs Łódź, sbaj | 


sierpnia Stow. TTE NOTE łódzkich | 


ra us 


rpnia zostaje wadwy?szona ga -] 
ów tramwajowych; dia dorosłych 
n& 17, dia uczniów g 9 fen. n2 | 


» 1 
: =o PINETE N EE 


— à / a " P E R 2 — : 


| mniejszych. -— 
Ważną była uchwała w sprawie pra- 


mych 86 mrk 


| ne zebranie Miłośników Sztuk Pięknych 
s AJ Łodzi. 
«9 listopada odbył się. uroczysty oh- | 
| chód roezniey. powstania hstopadowega. 
ER kościele św. Krzyża odprawione zosta- 


ło, specjalne nabożeństwo. 
1 grudnia upłynęło lać 18 o4 pow- 


| stania w Łodzi Pogotowia ratunkowego. 
-8 grudnia. otwarta została w Hele- i 
nawie wystawa drobiu 1 zwierząt lomo- 
wych. 


8 grudnia » w salonach hoteln Savoy 


| otwarta została . wystawa prae artysty 
| malarza Artura Szyk. © 


9 grudnia odbyło się organizacyjne 
zebranie koła Polskiej Macierzy Szkolnej, 
msjącega na celu utworzenia uniwersyie- 


szyner, lat 92. Sprawca napadu zdołał 


| zbiedz na rezia, 


28 prudnia w gmachu Szkoły handle- 


.81 grudnia w Sali koncertowej odbył 


i się wieczór Sylwestrowy, urządzony sta 
| raniem Tow. polskich literatów i dzienni- 


karzy w Łodzi, Łódzkiej Orkiestry Sym- 


| fonicznej i Zrzeszenia  artystów-malarzy. 
À tościowa na ogólną Bura około miljona | 
„marek. 
| 4 vikodnta, staraniom sekcji apieki B 
| rad dzieśmi i młodzieżą przy łódzkiej Ra- | 
Azie Opiekuńcz jej, została ciwaria wyata- l 


Jospodarka 


m iejska. - 


dnia 1917 roku). 


Zestawienia E E wyni- | 
| ku pras Rady Miejskiej nie da nam w re- |} 


ki wag 


28 maja, 
nia, 


szkody zostały usunięte, lecz ZNÓW mu. 


co bądź pozytywnej. 


Miejskiej z nominacji 


cielstwa Bamorządnego, cala zaś gospo- 


magistratu urzędniczego, 
Rok budżetowy miejski, 
mo, zaczyna sie 1 kwietnia—z dniem więc 


tanin. 


najbliższych tygodniach przedstawić Ra 
dzie Miejskiej do zatwierdzenia nowy 


nie, to jest do dnia 1 kwietnia 1918 r. 
Tymezasem przyjrzyjmy się detych- 
ezasowej działalności Rady Miejskiej, 
która wszakże, bez uprzedzeń, nie przed: 
stawia się zbyt imponująco. 

Pierwszych kilka posiedzeń wypełniły, 
28 sią tak v wjrazimy, róznarodne „poboż» 
ne Życzenia”, 


silnie i niemal jednolicie zaakcentowa* 
la niejednokrotnie, Ze pragnie 


będzie, 

Dużo czasu zabra ly również wybory 
do całero szeregu 
nieodzownyeh k- misji. 


minu obrad, uchwalenie 5,000 mrk. zapo 
ey marek 
wynagrodzenia pracowników miejskich, 
założenie archiwum 


cowników miejskich, 
stanowiono, aby minim: s płacy wynosiła 
5 mrk. dziennie, przy Vor bn mH T6 
dniu pracy. Mimo to maristrat, lómaezqe 
sie brakiem funduszów, spaczyi 
uchwale i przedstawił Radzie Miejskiej 
do zatwierdzenia projekt dodatku. dro- 
żyżnianego dla pracowników, tymczaso: 


au kwestji tej po- 


-wo do końca roku budżetowego. Dodatek 
ma dla pracowników familij- 


ten W105 i 
miesięcznie, dla pojecyń- 
szych pełnoletnich 90 mri, i dla. kietjeł 


'noletuish 10 mek. Jak dotychczas jednak, 
dodatku tego nie Tozpoczątć jeszcze wy- 


płac: uo 
Dalej uchwalono: dy podwyższyć z ya- 


| otrzymywali 


za | Sprawa ta wchodziła na porządek 
| ! Bilans „ae Rady Miejskief do si x1 

17 września funkejonarinszów palieji | ü | P y n | gru 
vzbrojono w palasze, zamiast dotychezaso- | 


Wszak tak jak przy 
d EE e » | przez piekarzy, tak samo i przy sprzeda-, 
odbyło się pierwsze mac ży wegla możliwe są różnego rodzaju 
Nie potrzebujemy zaznaczać, iż wi- | spekulacja, których ofiarą pada npe 
doeznin poważne przyczyny zmusiły Ra- | dniejsza ludność miasta. 
da Miejską do tak opóźnionego przystą: | 


pienia do pracy. Wreszeie wszelkie prze- | drobnych handlarzy węglem I 


l stanowisko rzychylne, 
siał npłynąć pewien okres ezasu, nim Ra. | : ać 


da zdołała wejść na drogę pracy bądź i 
Ponieważ ostatnio postedzenio Rady | 
odbyło się 22-go | 
stycznia, całe cztery miesiące miasto pa- | 
zbawione zostało czynnego przedstawi- | 


darką miejską spoczywała na barkach | 


| sprawy. 


które też i w sferze ży- | 
czeń pozostały. Mimo to Rada Miejska | 


lakarskiej | 
mogi dla pogorzelców Rzgowa, 400 tysię- | | 
w związku z podwyższeniem | 


viele innych por | 


całą | 


3000 mk. a 


nio z bu dżaio wemi 


pomogi dla tanich kuchni z 7 na 18 te. 


nigów na każdą poreje, 2) ustalona ET. 
ma wynagrodzenia nauczycieli szkół J= 
dowych, z tem zastrzeżeniem, aby nie 
posiadający odpowiednich kwali fikaeii 
tylko 1,700 marek rocznie, 
8) przemianowano ul. Spacerową na Aleje 
Kościuszki, 4) postanowiono podwyższyć 
pensją. zastępczyń szkól miejskich luda- 


wych do 1,440 mrk. rocznie iid, 


Wajwięcej czasu zabrało Radzie Miej- 
skiej cozpatrywanie budżetu, podezas któ. 
rego wylanialy sią przewiekła dyskusje, ' 
nabierające chwilami cech roznamietnia.: 


| nia «ig — Brzezegóinie] uwydatniło się to 
| orzy rozpatrywaniu 


| szkolnego, gdy radni żydzi domarali si 
tu łudowagn imienia Tadeusza Kościuszki. | : 


34 gindnia dokonano napadu ban- | 
dyckiega sa kupea Majera Liehtenstejna |. 
| przy ul. Cegielnianej M 87, Ofiarą napa- | 

D | du padia ra miejscu służąca Róża Kalv- 
zerów | m Łodzi m eni dziesięciolecie | 


bud2etn.  wydzialu 


kredytów dla szkół z wykładowym języ- 
kiem Zargonowym. 


Wogóle rozpatrywania budżetu da- 


| wało pole niektórym radnym do wygła- 
| dani» swych zasad i zapatrywań poli- 
| tycznych z trybuny radzieckiej, 


Czyniło to wrażenie, jakby lekcewa: 


KAR stanowisko swe strażników g68n0«' 
| we] hupiectwa łódzkiego przy ul. Dzial- | 
| nej odbył sie zjazd nauczycielstwa poi- | 
„| skiego okręgu łódzkiego W zjeździe tym | 
| przyjmowało udział 500. uczestników. 


darki miejskiej, a za jedyne, 2ad8ni6 UWA” 


| 2aij agitacio i rzucanie z Baler, hasel 


partyjnych. 
Bądź eo badź trzeba przyznać, ża 


| lewica radziecka zdobyła konkurs w fop- 


malnem zasypywaniu przezydjum dzle&ige - 


kami najróżnorodniejszych wniosków į ite 
| terpelacji, x pomiedzy kiórych z wieioma 
| zgodzić się na'aży. 


Jedną za. spraw, która najbardziej 


| ożywioną dyskusję wywołała, była iuier= 
| pelacja piekarzy, we kwestji powierzenią 
| wypieku ehleba tylko 


kilku piekarzom. 
dzien 
ny obrać Rady Miejskiej dwukrotnie i za 


| każdym razem spotkała sią 3 28003 
| decyzją Rady. 
Stanowiska Rady w danym wypadku 


| było na łniej sluszn w 
aultacia tego, czego pragnęlibyśmy ocze- | 17. dosi saque Bożka 


lecz wprost sprzeczne z uchwałą tejże. 


| Rady w sprawie drobnych handlarzy wa- 
Zanwaiyé ta należy, że jakkolwiek | 
już 25 stycznia ustalonym został skład | glem, którzy zwrócili sią do 


Rady Miejskiej z wrborów, cztery dlugie | 
miesiące upłynęły zanim nareszcie w dniu | 


magistratu, 
o powierzenie im części sprzedaży węgla, 
sprzedaży chleba 


A jednak... w stosunku do petycji 
Rada zajęła 


Gdzież ta konsekwencja? 


Z innych ważniejszych spraw Rafa | 


Miejska zajmowałą sig sp'awą spekulacji, 
uszkodzonymi banknotami rosyjskimi, Oui 
raz shupvwaniem artykułów spo£ywozyoh: 
przez spekulantów. W obydwuch tych, 
sprawach Rada poleciła magistratowi pow 
czynić odpowiednia kroki u władz nade 


| zorezyeh. | 
jak wiado- | 


"W sprawach szkolnych- powzie ato, 


| między innemi, nas tepujace. uchwaly: 
tym magistrat, aż po dziś dzień, gospe- | 
daruje bez zatwierdzonego budżetu, któ- 
"ry" znajduje się dopiero w trzecjem BZY- | 


I) stojąc na stanowisku samookre- 


| ślenią narodowego, Rada Miejska m. Lo- 


dzi uznaje, że nadzór nad szkolnictwem. 


| | ludowem sprawować winny w szerokim 
Miejmy nadzieję, £e tak rażąca ano- | 
malja w roku 1918 już sia nie powtórzy. | 
że komisją finansowo budżetowa zdola w 


zakresie organy kolegjów miejskich. 
11) Rada Miejska uznaje, 2e ludnośś. 


miast winna mieć odpowiedni wpływ na 
wychowawcze: 
| przyszłego szkolnictwa; 2) że wprowadzee: 
budżeś i ża ten ostatni będzie przez rad- | 
nych uchwalony w wymaganym termi- ; 


pedasrogiczne i 


nie jaknajrych lejsze przymusowego pow 


szechnego nauczania stanowić winno je” 


dno z najęłówniejsz ;yoh zadań przysniok 
władz państwówych. E 

Wobec tego dążyć naieży: 

.8) do przekształcenia istniejąnycii 
szkół na siedmiooddzislowe dla diocl 
w wieku oń lat 7-—14, 

b) de powiększania ilości szkół po- 
czątkowych w tym stopniu, ażeby cala 
dziatwa w wiekn szkoinym mogła d nic eh 


| uczęszczać, 
czynem | 
stwierdzić, że „malowaną” aio jest į nie | 


e) do two rzenia szkół rzemieślni- 
GZYZ oh, — ; ; 


d) do tworzenia s2 minarjów SMS 
4 cielskieh, | 
nowopowstałych, a | 
| nod względem materjalnym, jakoteż spra-. 
M pierwszych konkretnych uchwał | 
przytoczyć należy: zał wierdzenie reg ala- | 


dj do należytego nposezenia szkół 


wiediiwago e e na nezyejelstwa, 
f) do UE udzielania pomoey 
qaentystycznej dziatwie 

szkolnej. | | | 
Z pomiędzy subsydjów, W; płaconych 


|.lub mających hyć wypinconemi na różna 
cele, wymienić. należy: 


4) 50000 mk. na płanową walkę z 
gruźlicą, 2) 25000 mk. na schronisko dla 
dzieci gruźlicznych, 8) 25000 mk, na wpi- 


sy dla dzieci pracowników miejskich, 4) 


10600. mi. 
10000 mk. 


na pogotowie ratunkowe, 5) 
a pogorzeleów w Rzgowie, ' 
dla 
na internowanych 
w Szezy ; piornie legionistów, 6) 5000 mi. 


EL szkoła rzemiosł przy chrz. Tow. debe, 
10) 15000 mk, dia 


m 
12} 


, Peatru Polskiego, 
5000 mk. dia orkiestry symfonicznej, 1 
szerzenia wiedzy haudlowej. 

W końcu zaznaczyć rależy, że Wro- 
Ku ubiegłym Rade Miejska 5 byla, lącz: 
56 „bosiedzań, jedno 


wa bibijoteką publiczną, 6) 
"10000 mr. na 
7) 500 mk. na gwiazdke 
 polskieh, 8) 5000 mk. 


żoln:erzy | 


nu rachunek sul Ww enc u dia Tow. 


. doszło do skutku. 
501 Cgfra odbytych posiedzeń 
© Wl za siebie o pracowitości i wytrzyma- 
 le$ci Łódzki”j Rady Miejskiej, ^ .- 


| posiedzenie, z powodu bra 


e A: 


Teatr Polski w Łodzi rok kalenda. 


co fZ0wYy 1917 rozpoczął pod zbiorową dy- | 


-'rekcją &. p. Janusza Orlińskiego (reżyser). 


= Boleslawa Leśmiana (kierownik literacki) |. 
-~ Í Oskara Szefiera (kierownik administra- | 


^ eviny) Jakkolwiek racjonalniej zdawać 
. jest rachunek z działalności teatru pod- 
ezas Sezonu, jednakże wobec ogólnego 
przeglądu życia łódzkiego nie od rzeczy 
będzie zwrócić uwagę i na pracę tej wa 
*nej u nas placówki kulturalnej, jaką 
jest i był zawsze teatr, Scena polska, 
prowadzona na początku roku 1917 przez 
„wyżej wymienioną dyrekcję . zbiorową, w 
. zespole swym posiadała szereg sił mło- 
dych. początkujących niemal, lecz bez 
wątpienia zdolnych, oraz kilku artystów 


„wybitnych, posiadających już za sobą nie | 
Z po-. 


malo lat pracy i ustaloną opinię. 
śród zespołu męskiego na plan pierwszy 
wysuwał się $. p. Janusz Orliński, 


. Bikich wystawionych sztukach role jak- 
- najróżniejsze. Dlatego też śmierć jego, 
$ttóra nastąpiła w dniu 2 kwietnia r. b. 
dla ówczesnego Teatru Polskiego w Ło- 


dzi była stratą bardzo dotkliwą i nieza- | 


stąpioną. Z pośród artystów, którzy w 
przeciągu pierwszych miesięcy r ub. zwró- 


cili na siebie baczniejszą uwagę Krytyki | 
teatralnej | publiczności należy wymienić | 
Sachnowską, Dunikowską, | 
„Korczakową, Rychterównę, Sokolską i | 
„Morską, Woskowskiego, Boneckiego, Sta. | 
 jBzewskiego, Nawrockiego, Machalskiego i | 


. pp. Klońską, 


"Tartakowicza. . Kierownictwo literackie 
. teatru, spoczywające w rękach „p. Boles- 
ława Leśmiana, znanego i cenionego poe- 
ty, jakkolwiek posiadające wysokie dość 
aspiracje, nie zawsze było w stanie i u- 
miało utrzymać re 


eksperymenty teatralne, dla których je 


dyny teatr polski w Łodzi nie może i nie | 
powinien być terenem. Frekwencją teatr | 
cieszył się znaczną. Mimo to jednak ak- | 


torzy, grający na udziały, otrzymywali 
wynagrodzenia bardzo skromne, często 
zbyt skromne jak na obecną drozyzue. 
Dyrekcja Teatru Polskie 
kilku wybitnych artystów na występy gos 
Sinne. I tak w r. 1917 gościli 
-—Knake-Zawadzki, Solski i Kamiński. — 
Występy ich były prawdziwą atrakcją dla 
inteligentnej publiczności łódzkiej i cie- 
Bzyły się dużem bardzo powodzeniem. Ze 
sztuk, w 
liiski—I, 


eśmian—Szeffer w r. 191 


ERSE FRENN 


dese 


1" 


Z 0 


B s 

e 

Resztki ' 
Tanio nabyć można 

barchany zimowe, flanela. Resztki | 


is 


wein ane i bawełniane na ubiory | . Wyborowe: De 
i Okrycia męskie, damskie l dzie Biz rmolady 


zinne.: © 


ku quorum nio | 


sama mó- | 


B IIT 


Byl | 
on nietylko arcypracowitym reżyserem, | 
lecz i aktorem, grającym niemal we wszy: | 


| pertuar na jednakowym | 
poziomie, usiłując nawet czynić pewna | 


go zapros łu też | 


ystawionyeh przez dyrekcję Or- | 
7 Wwy- | 


| Wszystkim bywalcom naszego teatru składamy 


najserdeczniejsze życzenia 


tańsze źródło 


STW 


szke; Fredry="Dożywacia; Sawiństkioma -= 


| Na Ukrainie; Wyspiańskiego — Wesołe; | 
| Przybyszewskiego— Złote Runo;J. A: Her- | 
| iza—Mlody las; Rozstworowskier0-— Ju | 
| dasz z Kariotu; Bałuckiego—RKilińskiego; | 
| Błeszyńskiego — Badyle i paki; Punikie. | 


wicza—Płosenki wmlaüskie, Z Tzeczy oh 
cyeh—8Szekspira—Otello; Gorela — Rewi 


| Ibsena—Nore. Z utworów popularnych — 
| Anczyca — Koscinszke pod Raclawicami; 
Turskiero—Krakowskich zuchów, Trójkę 
hultajską, — oraz szereg innych utworów. 


tłówaczonych, przeważnie komedjowych. 


vezon dawna dyrekcja zakończy! 
lowie maja kilku benefisami. A: 
. . W końcu lutero zespół Teatru Roz 
„maitości z Warszawy dał w sali Teatru 
| Wielkiego trzy przedstawienia gościnne, 


a w po- 


na które poszly: Wilki w nocy—Riitnera, | 


Zmartwienia pana Ilamelbaina — Krzywo- 
szewskiego i Eskapada—Travienx'a. 

(> Wystawa w teatrze b 
dość pomysłowa. 


.Na sezon 1017/18 Teatr Polski od 


| pp. SŁ 
| skiemu. | 
Kierownictwo nowej tej dvrekeji oka 


Stanislawskiemu i Fr. Frączkow- 


zało 


nym. Już dawno bowiem żaden teatr w 
Łodzi nie cieszył sie tak wielka frekwen- 


| Na powodzenie to złożył się zarówno dv- 


bry i staranny repertuar, jak i uczciwa | 
| praca reżyserów i zespołu, oraz w niema | 
Poza | 
obu dyrektorami, którzy niemal we wszyst- | 
| kich wystawianych sztukach grali role nie | 
| zawsze pierwszorzedne, zespół obecny wj . 
gronie swem posiadał szereg sil prawdzi- | : 
wie utalentowanych. Rekrutowały sie one | 


| lei. mierze wystawa i dekoracja. 


wymienić nazwiska— Wierzejskiej, Trem- 
bińskiej, Nowakowskiego, Trzywdara i 
| Biegańskiaro. Ze starszego zespołu łódz- 


kiego pozostali jeno pp. Sachnowska, Nor: | 
ska, Klońska, Sokolska, Orsetti, Wosko- | 


| wski, Machalski, Staszewski i Tartako 
wicz Do nowozaangafowanych sił zali- 


teatru prowadzi znan 
Andrzej Pronaszka. 


| siąca zdołał jednakże wystawić już około 
25 sztuk. Wobec nielicznego zespołu, 
zmniejszonego jeszcze 


| rów jest nadzwy 
| rzadko i nazbyt męcząca. | 

. Bród wystawionych sztuk b 

| komedje Fredrewskie (,Sluby pani 


wackiego — ,Kordjan*, Mickiewicza — 
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sa 


cc D 


A Fuchsa" pu Mk. 3,25 za f. j 
4o. 70 Szewioty, bostony, sukaa, we- waj | a > 
fury, cajgi 1 podszewk. Ba rmelki 
cc. Wykór rozmaitych towarów na irysy | : 
Aa ze | | Kawe ||| 
Łódź, Widzewska 78 m. 7 | Banany z cukru - 


il-gie piętro, Iront, na priwo. 
5 


? Erm: 

-- Ceny s 
 Thalnia sztuczna! 
Tkanje różnej formy dziur sztu. 
cznie nie do poznania, tak w 

- meskim, damskim i wojskowym | 

. ubiorze. ak we wszelkich towa jj] y c4 

|... sach. Benedykta Ne. 120 w pod- jiji 777 

| Qm Óma o | - ©. wiBaRT—1 [BZ 


a PR ASZA 


taiel 103272! 


| Alicji” 


E 


; „Er. „Fueh 8i ewig“ 


i : i oraz 

| Risegoi Plotrowskiego 
poleca po cenach hurtowych 
Stan. Hocherman, 
Z, Kamienna 


w centrum miasta = 
w Warszawie | < 


N 22. 


mienić naleZy—Siowneklego—Nown Deja- | 
| nire, Mazepe. Ksiedza Marka, Złotą Cze | laf -i jego = „NOG sj 
i i | wa“. Pozatem g okazii rocznicy Kościu-: 


zora; Zevera—Neklana; Moliera - Skapea; | 


| fondu 


| dany został artystom teatrów krakowskich, | 


się bardzo szczęśliwem, tak pod | 
| względem artystycznym, jak i materjal- | 


cią i sympatja publiczności, jak obeeny. | 


przedewszystkiem z pośród tych aktórów | 
których zapobiegliwa dyrekcja sprowadzi |. 
da z początkiem sezonu z Krakowa. Dość | 


czyć należy jeszcze pp. Arkawinównę, | f 
| Adamównę i Falęcką. Dział dekoracyjny | | 
y artysta malarz pih 


| Mimo to, iż teatr pod obecną dyre- | — 
| kcją czynny jest zaledwie 4 i pół mie- | ; 


tyoreta 1985 Z — 


la*.i -Wyspiańskiego — „Noc listopado- 
Szkawskiej Teatr. Polski wystawił „Ko- 


»Tadeu 
wskiei. | 


| medje i dramaty ws 
| polskich i obeyeh. 
"W ostatnich dni 


|nrm Wineentemu apackiemn, z okazji 
| 50 lecia jego pracy scenicznej, Teatr 


„czyste, w których obok jubilata „ziął rów 
| nież udział wnu* jego Jerzy Leszcz; ński 
Po raz pierwszy w Lodzi 


nemu. | 
| Towarzystwo teatralne przeznaczy na u- 


| ten sposób z Teatru Polskiego w Ladzi 
| stworzyć będzie można placówkę stałą, 
(a nie przyzodną, składaną od sezonu do 
“sezonu wciąż w inne race. | 


| nią gażę mu na rok 
przeciąg 8 miesięcy. =. 


| do rozwoju sceny polskiej w Łodzi. 


——— 


„Kronika tóżzka. 


slegatów do R 


a Bzholnej. 


ady 


szewskiego odbyła sią konferencja nau- 


EG CR RENE 


Ra rzez T 


| „Dziady*,  Rostworowskiega — „Kaliru. 


$ciuszke pad Raelnwicami* — Anczyca i | 
sza Kościuszkę” — Zofji Wojnaro- | 


Na reszta repertuaru złożyły się ko- | 
półezesnych autorów | 


ach roku ubiegłego, | 
| pragnac przyjąć udział w hołdzie, odda- | 


| Polski urządził dwa przedstawienia uro- | 


miasto z | 
szów swych wyznaczyła jako subsy- | 
dium dla sceny polskiej 15,000 mE. od- | 
| danych do dyspozycji towarz;ctwu teatral- | 
Należy przypuszczać, że sumę tę | 


| możliwienie dyrekcji obecnej prowadze- | 


yla staranna i | nia teatiu i podczas lata, gdyż tylko w | 


„Aktor powinien wiedzieć, iż zapew | 
cały, a nie tylko na | 


Szczęśliwie przez przeszło eztery mie: | 
| siące prowadzony, sezon obecny daje re. | 
kojmie, że i nadal praca i enercja reży- | 
 Serów i artystów przyczyniać się będzie | 


W dniu 80 grudnia pod przewodi- | 
ctwem inspektora szkolnego p. A. Hemi- | 


 ezycieli okręgu łódzkiego w celu wybo- | 
ru delegatów i ich zastępców do rady | 
tej okręgowej i urzędu cywilnego. | 


owarzysiw K 


"W obecności 809 wyboreó 
ktor zaraił wybory, powołując n: 

tarza p. WI a Pomianowskiega. 
wyjaśnieniu zebranym procedury wrbo: 
czej przewodniczący zaproponował do 
komisji skrutacyjnej wybrać 12 osób z po. 
Wynik głosowania zosta. 
w dniu następnym de . 


i-Sród obeenreh. . 
| nie przedstawi 


zaakceptowania. = E x | 
Nazwiska delegatów i zastępców ich 


zostały wypisane ną tablicy. Na kandy- 
| datów do rady szkolnej okręgowej na- - 
| czycielstwo podała p. Stanisława Bilskie- 
go, jako delegata i p. Edwarda Skarbka, 
jako jego zastępcę, do Urzędu dyscypli- . 
| narnego p. Władysława Poniatowskiego, 
| jako delegata i pp. Romana Krzemińskie= 
go i Romana Skupińskiego jako zastęp=- 
| P. Henert ze- strony nóuczycieli 
niemców postawił kandydaturę da rady 
szkolnej p. Weigelta, zamiast p. Bilskie- 
go, a gdy p. Weigelt zrzeka sie tej god- 
ności — kandydaturę p. Zirka. LS 
. Po rozdaniu kartek wyborczych pan. - 
inspektor zaznaczył, że nsüezyclelsiwo - 
| szkół utrzymywanych przez rady opies. 
| kuńcze, nie może brać udziału w wybo« 
| racho ^. -— P EEE 
Po uskutecznieniu głosowania, komis 
sja skrutacyjna przystąpiła do obliczania 
| głosów. . każ m ia Es ,% 
Wybory dały wynik następujący: do, 
rady szkolnej okręgowej wybrano jake 
delegata p. S. Bilskiego 246 głosami, & 
na zastępcę p. E. Skaroka 224 głosami, 
aM Na delegata do zarządu dyscyplinar-, 
"nego p. Romana Krzemińskiego 241 głes, 


-|Sami, a na zastępców pp. Władysława 


| Pomianowskiego 240 głosami i Romane 


| Skupińskiego 237. głosami. 


| Przymusowa sprz də% nieruchoma, 
| Wyznaczone przez Towarz. kredyto= 
| we m. Łodzi na grudzień 1917 licytacje, 
| 12 nieruchomości nie doszły do skutku $ 
| powodu zapłacenia przez dłużników przy- 

padających od nich zaległości.  . — i 
. Na marzec 1918 r. wystawiono na lis 
.eylacje 10 nieruchomości za niezapłace+! 
nie rat od pożyczek. TM 


ulturalno-Oświatosych - 


dezercją kilku | B - 
| aktorów do Warszawy (Biegański, Macha! | | 
kolejno | ski i Bonecki), praca aktorów i reżyse- | 
czaj intensywna, a nie-. 
yly trzy | | 
eńskie*, | | 
„Oj! młody, młody“ i „Jowialski*), Sło- | ; 


BRP cert 


przy ul, Piotrkowskiej GT” 


è pierwszorzędna Restauracja - 


K Poleca się na rok bieżący pokojowy. i | 


OSA CEE msi 
E 


iezych losów, na które pada polowa wygranych, t.j 
20s o5 granych i IO premji m Uu TS 
Opłata za caly los 2% marki. | 
wygrane: 350-000, 250,000, 200.000, 180.000, 140.000, 130.000, E. 
|| 120.000, 115.000, 110.000, 100.000, 80.000, 50.000, 45.000, 40.000, b. 
E . 3 wiele innych na ogólną sumę 2,705,700 mare. e. 
"NAJWIĘKSZE WYGRANE — NAJMNIEJSZA LICZBA LOSÓW 
Ciągnienie i-ej klasy 21 i 22 lutego 19:8 roku. 


23,502 zasadn ; 11,750 wy- { 


B Główne 
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Xekarrz-dé i Teatr Scala 


> Ostatni gościnny wy- | 
Drei penan 18, n | Step znanej artystki | 
y Rachaeli E 2$ Pag 9.9 B 
“radai Idy Kamińskiej. | 
xe Dziś; o godz. 8 m. 15 wie. — | 
PA eres: ER aguin“ 


dramat w 4-c 


Choro 
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by zębów i jamy 
ustnej. ——. 

Przyjm. ed IG—=' i od 4—7 

Pie rkowska 17. 
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Toatr €» BEE ALLY. | 


4 ie B d ze — " Re: | ir | | : Maji opiej > REF; 
Szale wicz, |UdMrożenie i „MOTOR“ 


Potudniowa 8 
ius 9 2 "as 


Sprzedaż we wszystkich aptekach 


(sklep lamp), | | 
d |. i składach aptecznych. 


s Granon ens. 
MOOR Da Line itg 


PUTET TIENS Ld 
MEDGSU Wu cizarand 


Kupimy — —— 


Noyce do tektury. 
| Adres: Hessen i Manitius,| 
— ul, Pańska M 87. 


a W. Kamasiewicz. 
-Pubjanice, ul. Zamkowa 22, 


Poleca Sz. Klijenteli gotowe 
„obuwie damskie i męskie x nie- 


przemakalnemi spodami naj- 
— . nowszych fasonów. = == 
— t Ceny przystępne. n =— 


| OBWIESZCZENIE. 
. Od tgo stycznia 1918 roku dla ruchu to- 
warowego w Rodzi na dworcu Giarszawskim r 
wchodzi w siłę 1 uzupeluienie do urzędowej ta. [i 
ryty osiowej z następującemi 'podwyższonemi 
„Btawkami osioweri, jo 
n. Bliższych informacji udzielają przedsiębior 
ey, stacja towarowa na dworcu Warszawskim 9 
let i niże) podpisana instytucja, cid 
,*8m również jest do przeirzeni pei Hi 
ii nienie „do taryfy : Ud FROM ue E 
0o 1. Łódź, dn, 80 grudnia 1917 r. — ża 
__ Wlarsziwshi Urzad Ruchu Kole) 


aoo 


; w centrum miasta, 


© -—-.: 


Filja rir Wid iska AR 75, Brasdstawiotet LĄ Kryszck. 
Poleca: 


leusza Szaniawskie, 


e Artykuły techniczne: 
9 „| Szkło wodna Austr. i Rudniekie. 
s g | Talkum (Federweiss) ge żę róg Hawrot i Piotrkowskiej 
Puder „Bab d dia. EE Lu cynkową (Zinkweiss). E - od pod wzeled 
remy tualetowe i opone.  — WYRY , zZgieaem 
Farby do włosów. EE Potaż, " SZA. 40 zi komfortu 1 hygieny 
Brylantynę do w = S| Krede To Jasmudską, o Z 
ś Pastę do zębów , : „| 5=| Gips alabastrowy i zwyczajny. POLECA: 
Kosmetyke do paznogol „Ungual >E Cement. 


| wyroby. cd firmy, orax vieron 


Szosotki do zębów. Su 
fossi: kawę, erekolade. it.p. 


Powszechnie znana pasta de obuwia „WEŁDALU oxarna I kolorowa, 
Wody mineraina naturalne świeżego czerpania 1917. fuüsoneis Owocowe 
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Firma egzystuje od 1888. roku. | 
Znany magazyn wydorowego obuwia 


w Łodzi, wl. Piotrkowska Nr. 60 


| zc» flja róg Dzietnej i Pio: rkewskiej 54 (front I piętro). | 
"Poleca a bogaty wybór najmodniejszych fasonów męskiego i dziecinnego obuwia po ce- |* 
nach przystępnych. i M 10881—1 


| obeimije b bogato WTEM 'chrażów do ET wi mapy do geo- 
-grafji i historji, tablice do nauk przyrodniezyeh, preparaty, wszelkie 
aparaty do wykładów fizyki. chemji, elektrotechniki, modele anato- 
miczne, meble szkolne i wogóle wszystko, có posiadać winna nowo- 
ezesna szkoła. 


Otwarte we Wtorki i Soboty od godz. 4. -ej do Wej. 
 Wejócie bezplatne, 


. O łaskawe zwiedzenie najuprzejmiej prosi. 


10415 o - a - MANITIUS. 


d 157. 


Wykłady w nowej grupie rospoesną sią 16-g0 syozala 1018 rok. | 


Kancelarja otwarta codziennie ed 5 do 7 wiecz, - (o .. 10282 $i id Tanig [BOTKI na iefznę 
mu | >" : 7 ra. Mn cS : - tE zj | n& s koszule skttingu, 32 toket: 
Teatr ,SCALA* ]—— — ——4 towa, EX | [EE V 


E Krótka zośóina Opereiki Polskiej pod dyrekcją RB. Cz- vueokicne Mr Penne enu unn 
R a k. * i 

| przy udziale kompletnej orkiestry €. i k. Hustrjackiago [00 krakow= Rów, D tat MR. 30.50. pea 
| "skiego puiku piechoty, oraz baletu warszzwakie go. | 


A wane damskie koszule Mh. 16, 
d T czwartek, 3 stycznia 1918 r.]  . W piątek, 4 ztycznia —— 


PE Sala Koncertowa, i ; 
Poniedziałek, d. 7 stveznia 1918 r., o g. 8 wiecz. | 
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Wykłady w uastepnem półroczu rozpoczną się 24 stycznia 1918 ścia 

ð godz. 7-ej wieczorem, Przedmioty następujące: buchalterja pojedyńcza, 
podwójna i amerykańska, arytmetyka handlowa, korespondencja polska 
j stenografja polska, korespondencja niemiecka 1 stenografja niemiecka, 
korespondencja rosyjska, prawo handlowe i wekslowe, ckonomja politycz 
"na, kaligrafja i pisanie na maszynie, język polski i niemiecki, 

Zapisy prócz niedziel i świąt codziennie od godz. 10—1 i od 8 pop. 
do 9 wiecz. przyjmuje kancelarja kursów, ul. Przejazd 12. 
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